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Wychodzi codziennie o godzinie 5 e; ratio.. 

Krwa·,va rzeź vr parlamencie Jugosławji. 
4-ch posłów padło trupem 

.z · rąk o sza I a ł ego . p r z e ci w n i k a p o I i tycz n ego. 
Olbrzymie wzburzenie w całym kraju. Nadzwyczajne obrady rządu. 

Białogród. 20 Czerwca. (A W.). Opimję 
pubtiicm~ zaala.rmowaity dz.isi.aj doni·esi1e· 
ndia o wypadku morderstwa, dokonanym 
w Skupczynłe na osobach czterech p0-
słów. 

Szczegóły zajścfia. P't"zedsta'Wliaj<\ s!.ę t!a 
stępująco: 

DzilS!e]sz·e postifedzeniiłe „SkUJP~zyny" 
rozpoczf;l1o sliię wśród dużego chaosu .i mi1a 
ro przeb1·eg nad W'Yra'Z bur·zHrwv. Szczegół 
nriie g-łośr.o zachowywail: slę synmVl!.ec zna­
nego przywódlcy chłopów chorwackich, 
Pa.W""'..A Radl'Jcz który wielokroć ziwirazat i- 1ię 
w, strnr.c ł;<lw. zajęty<:h przez rn:zechvm­
kow party,Jnych. wotaoąc: uśwlnie. ł«ry. 
band:vci!" 

Por~ieważ ·wrzawa a111i na chwtilę nile 
ustawała.. przeto przewodni1czący prrzer­
wa! posiedzeme. 

czek, dr. łłranza i sam przywódca chłop­
skiego stronnictwa horwackiego. Stefan 
Radicz. 

Przybyly lekairz stwierd!zW zgon Paw· 
ta Rad~:za. śm:i.ea-telni1e rannych posłów 
przewiez1i1ono d10 szpiitaila. 

Pos·eł Racicz,, spr.awca mord-.mtwa. 
crta~ spokojn:ile na siwio}em mnle~u. Na sa­
lę wh1focz~ta żand'airmer}a, aresztując go. 

Z obarwry przed zabwrnerui1aimi ul'icmem~ 
g»ame:k pa1rlamootu ws.tal otocz;ony przez 
ża•ndiairmerję, która broni dostępu do 
„Skupczvny". 

Roizcsz,fy się po mheśolie pogtosk.i, że 
ttum zli'i1CZOlWaJ? zabójcę. Pogfoskli te oka­
zaily siie n~epra wdzńwe. 

Na ·wiJeść o mordierstwu,e zebrał sfę na· 
ł}'chntiast rząd, aby obmyśleć środki, 1a-

Jące zapobiec ewentualnym następstwom. 
Król od;wtecbzńlł wszyiSt'klilch rai!l'nych 

posłów. 

Białogród, 20 crerw'C'a. (PAT.). 'Jugo­
srowiia.ńska agmc;ja te:lregrafiltcma „Availa" 
w osta!~niilej cłllw1Ili dlonos!, ż;e od strzałów 
p0sła Racłcza padli zabici: Horwac, Itura, 
Bassadczek i Paweł Radkz. rruny odil1lfie· 
śl.i: Stefain Radlicz., GraJndlila, Jiela.siioz ii Her 
niatr. Czyn zbrodn!iczy wiyiW10łruł' obuirZJeme 
wie wsczvstklilch sferach lrudnośdii. - Po 
krw:aiwym mcydrencie zebralfa się radla m!­
nńistrów, która pootain-OWI1ła pod(ląć śtedz­
two i zdecyd'C1Wla.lla, f± pogrzeb z.ahltych 
odbędzie się na koszit państlwa. Na kosz.t 
państwa udlzrlielona. będ!ztile równue-ż po­

rno~ lekarska rwnym. Do pair.lamentu 
wplY1tlli'e wniosek o udzielenie zasiłku ro.. 

dzlnom posł6w9 kt~rzy p8dll przy ~ 
niu swych obowiązków. 

Praga, 20 ~ (A W.). PoJąozenfa' 
l!lelefooilczne m!flędizY Ju~wia a Czecho'. 
Słowacją zenwaioo. ' 

WYBUCHY NIENA WIŚCL 
Włederi, 20 ~ (PAT.). Wdug 

dioni.esreń dl:z!llooniik:ów W1iledleń.slkfch spraiw· 
ca mmaohu rw ,,Sku!pdzyttje" Riaichcz, 
0Zło111ek stir01111lictwa ra<lykai11nego, many 
jest j•aJko jeden z Mt}w.ię:kszych k!rm kaczy. 
Brat on u<liz&a~ w burzJ;twiycll zaljściiach o­
statnillch dnli. obrzucaiąc obel:gami zwo~­
niilków Stefuma Rad~Jcm. Na wcrorajsiZem 
posiedzendlu „Sknpczyny" poseł ~ie.z 
zaiwolal dlo P~a Radi!c2'Jal: „Jes7Jeze pan 
tu ~raci~ giowe. ja już się o to postairam"~ 
Pogróżka ta spekńta silę rychfo. 

Ledwie wyszedq przewodnkzący z sa­
li obrad, rozległy się okrzyki: „Radicz 

· zwiairjo\\-iał ! ·Naileży go oddać do szpitala 
od ohserwaqę lekairzv ! brady· Senatu ·nad bu ietem. 

W tym. m0menc:iie podmillósl się 1µ1gle 
z miejsca posel radykalny Racic z, w · k tó· 
rego ręku ~łysnął rewolwer. Rozległo sie 
sze~ strzałów. Siedzący w pierwszym 
rzędzie ław Paweł Radicz, synowiec Ste­
fana Radicza. osunał się z okrwawioną 
twarzą na ziemię. Następnie spadli ze swo 
kh miejsc pOsłowie: dr. Bruner, Basseri-

Dziś · toczyć się będzie dalsza dyskusja. 
lnttJrWQnc1a StJ/mowtJj komis;, administracyina1 w spraw1tJ przonoszań 

i zwoln1tJń urzqdn1ków. 

Latarnie P1[zne i 
System „ KU p R o u 

NIEZAWODNE 
DLA WSZYSTKICH 

NIEZBĘDNE. 

Wl1czne trOdło twlatła 1 · 
Za lednem napełnieniem lwłeci 50 godsln. 
Wlec•ae baterie l'adfowe1 ł•••enla 

I 
ł anodowe. - Ż~daleł• prospektów Ku­
pwo• FABRYKI ELEKTROTECHNICZfiłEJ 

Lw.Sw, al. Jagłellońsh:a Nr. 20. 

Warszawa, 20 czenvca. (Tel. wt.). -
W środę rozpoczęły się obrady Senatu 
nad budżetem. Zagaił je obszernem prze 
mówieniem sen. Szarski (B.B.). któr;v jest 
optymistą w naszych stosunkach gospo­
darczych. nie razi go ujemny bilans han­
dlowy, który jego zdaniem, zupełnie nie 
moźe zachwiać stałości waluty. W za­
kończeniu swe1to przemówienia sen. Szar 
ski przedstawił J"otywy. Jakie skłoniły 
Senat do przyiecia bndżr:tu w brzmieniu 
sejmowem. M"tywy t"' sa identyczne co 
do argumentów z temt hikie cytowaliśmy 
na łamach naszego pisma. 

W dyskusji sen. Horbaczewski (Ukra­
iniec) wytoczył licme skar~i ze strony 
Ukraiticów. Tu spotkał się z odpowiedzią 
ministrów Staniewicza i Dobruckiego. 

Sen. Posner proponował idee między. 
narodowego porozumienia, przeciwko cze 

filMnAlJDM M UKlf (ff~MHUJJ(lftU 
im. Ks. Skorupki (Tow. „Oświata") 
w "".odz;, ul. ks. Skorupki Nr. 13 :•: Telefon 2·98 

(z klasami A, B; C.) 

E-1zarniny wstęone rozpoczną się w dru~i-n terminie w ponle· 
działek dnia 25 czerwca b. r. o godz. 9-el rano. 

Zapisy przyjmuje kancelaria szkolna cod1iennie (prócz niedziel 
i świąt} od ' godz. 8 rano do 2 po poł. · 

Do klasy A przyjmowani sa chłopcy od lat 7 bez: umiejętności 
czytania i pisania. 

Czesne w tej klasie wynosi zł. 25 miesięc:inie. 

Dyrektor w acław Davison. 

mu zaprotestował sen. Głąbiński, wska· 
zuJąc na konieczność tężyzny gospodar· 
czej narodu, by być zdolnym do konku· 
rencji i podkreślił konieczność utrzyma· 
nia narodowego charakteru państwa. 

Z innych przemówień nałeżY zanofo­
wać wysbpienie sen. Hasbacha (Niemiec) 
który apelował do swoich wsPółrodaków 
w Nięmczech. aby sie zaooiekowali wspót 
płem;~ńcawi z;l O'f:ł~icami Niemiec. a więc 
rnni--jszościa nterni„cka w Po'sce. tak Jak 
rząd pols'<i onieknh sie Polakami zagra­
ntc;l. Ciekawe hyło przP-mówienie sen. 
Motza. znanel?o z szerokich stosunków 
wśród radykałów francuskich. W prze­
mówieniu swem sen. Motz nawoływał do 
utworzenia stanów zjednoczonych Euro­
py i usiłował osłabić obawy z powodu 
ewentualnego Porozumienia francusko -
niemieckiego. Do głosu zapisanych jest 
Jeszcze 25 m6wców i wątpliwe Jest, by 
w czwartek dyskusja się zakończyła. 

POSIEDZENIE SEJMOWEJ KOMIS.Jl 
ADMINISTRACYJNEJ. 

Warszawa, 20 czerwca. (P.A.TJ. 
Sejmowa komisja administracyjna załat­
wiła szereg wniosków. M. in. komisja u­
chwalifa wniosek posła Langera o zmia­
nie !!tanie województwa pomorskieiro i 
poznańskieg-o nr,,."z orzytączenle Bydg-o-

szczy i 3 okolicznych powiatów ao woje­
wództwa oomorskiego. Następnie poseł 
Kornecki (Z. L. N.) referowat wniosek 
zwalniania i przenoszenia urzędników i 
nauczycieli, projektując przyjęcie rezolu­
cji, wzyWającej do natychmiastowego cof 
nlęcia przeniesień i zwolnień. Poseł So­
bolewski (B.B.) ośv.iiadczyl, że jednym 
z głównvch atrybutów, jakiemi rząd dys­
ponuje, jest prawo dysponowania funkc.lo 
narjuszami. Za przeniesienia odpowie­
dzialny jest minister i nie można go zmu­
sić do cofnięcia swych zarządzeń. Po dv 
skusji referent zgodzit się na propozycje 
posra Putka, abv przewodniczący komisji 
referent i przedstawiciel rządu porozu­
mieli się co do rozpoznawania każd~g-o 
poszczególnego \vypadku, czy nie zach0 
dzi krzyWda. Wkońcu pos. Jeremicz ref~ 
rowat zajścia, podczas których w kolonji 
Owań pod Mołodecznem posternnkowv 
policji miał spowodować śmierć 3 osńli. 
Po -wyjaśnieniach delegata rządu komisja 
przyjęła je do wiadomości, jak się bowiem 
okazało, fakty te, podane przez referenta 
sprzeczne byty z rzeczywistym przebie­
giem wydarzenia. Wreszcie poseł Czv­
szewski wręczył przew. materiały doty .' 
czące rzekomych nadużyć wYborczych. 
Przrw. oświadczvt. że materjafy te roz· 
ważane bedą po ferjach. 

300 m=~~onów złotych kredytu 
ofr~yma~ ma Polska na rozbudowę telefonów .1 teleg1raf6w. 

Warszawa, 20 czerwca. (Tel. wł.). -
Między rządem a International Telegraph 
and Telephone Corporation toczą się od 
dłuższego czasu rokowania o pozyskanie 
dla Polski większego kredytu inwestycyj 
nego na dalszą rozbudowę i udoskonalenie 
naszej ciesi telefoniczno-telegraficznej. 

Omawiany kredyt ma wynosić 300 mil 
jonów złotych. Przeznaczony jest gf ó­
wnie na. zamianę dotychczasowej sieci na 
powietrznej na podziemna kable. 

Vv kołach bankowych i ~ictdowych 
przywiązują do tych rokowaf1 duże zna­
czenie. 
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GE N. NOBILE ·ODNALEZIONY! 
Samolot „Maddalena11 zrzucił rozbitkom żywność. 

Amundsen wyładował w pobliżu obozu „Italii". 
Berlin, 20 czerwca. (A TE.). Z OslO 

nadchOd:zą potwłerdzalące 1'Wliadomoścl, it 
samolot włoski Maddalena odnalazł gen. 
Nobile, a krążąc przez czas dłuższy nad 
jego obozem, zrzucił mu żywność. Z dru· 
R"iej strony donoszą. iż Amundsen na 
swym samolocie zmuszony był z koniecz· 
nosci wylądować niedaleko obozu genera· 
ła Nobile. 

AMUNDSEN LĄDUJE OBOK ROZBIT­
KÓW. 

Berlin, 20 ~· (PAT.). „Berlner 
Tag~blaitlt" dw.ooi z Osdio, że · „Mc:xrgen 
Bładiet'• późnym wtileczocem JM"Zyn~osfa 
'Wliladłomość, 1ż Amundsen we wtorek po 
p0łudniu wylądował p<>myśhtie przy obo­
zie Nobiłego. W całiym Os1o zap.aJnciwiała: 
ndlesłlychana raJdloiść. P()ltlwilletrd!zienlila. wWa.­
'dlomośc:J dotychczas jednak n~ema. „Ber· 
~Dn.er Tageb1aitt" przyinoisząc ~ !Wil.ia<liQIIllość 

pocfd{ir.eśla, że OOiwan pr.z,e&iiięwdęclle 
Amu111dsena., kitór.e tialkfilm suikoesem zos,tafo 
ll!W]eńczone, Jest wspaniałym dowodem 
solidarności ludzkiej, stosunkł bowiem pa. 
między Amundsenem i Nobilem nie były 
dotychczas zbyt przyjazne, wobec jiednialk 
s!Jra:sz:n ego nJi eb.ez!)i1ecrz1eńsrt!Wlal, w jJakfletn 
sruę zJnalaz;l Nobrle, Amun~~ nille tracąc 
chwiilli~ śp1Desizy .na ratunek zagrożonego 
towarzysza. . . , 

~=~ 

MU a Entent a 1rn1onu;e ~olsu soiUn 1rzuiw ~owieUm 
w zamlam za poparcie wobec Węgier. 

Sensacyjne doniesienia prasy wiede·ńskiej. 
Wiedeń, 20 czerwca. (A.W.). - Jak 

dcnosi bukareszteński korespondent „Ar· 
beiterZeitung" - celem podróży min. Ti· 
tulescu do Rzymu ł Belgradu była sprawa 
załagodzenia pewnych kwestii jątrzących 
których dotychczasowe · rokowania wło-

sko-jugosłowlańskle uzgodnić nie zdołały. 
Jednocześnie korespondent stwierdza, 

że rozmowy między wojskowymi rumuń 
skimi i polskimi, szczególnie konferencja 
oficerów rumuńskiego sztabu generalqe­
go z gen. Sosnkowskim miały na celu za-

warcie konwencji militarnej, które) ostrze 
wymierzone byłoby w Sowiety, Mała En­
tenta bowiem zamierza zyskać w Polsce 
sojuszniczkę w powikłaniach z Węgrami 
ofiarowtjąc jej natomiast pomoc prze~ 
clwko I{osji. 

W . Grecji wciąż sytuacja naprężona. · 
Komitet robotników postawił rządowi ultinlatQlń. 

Siln<J oddziały wojska w pogotowiu. 
Ateny, 20 czerwca. '(PAT.). Pnyiwód­

cy robotn!ilków ocrekiilwać będią dlO czwa:rt 
ku Wfiiecrorem przyjęcia fch żądań. Przy· 
stąti1en1ie do strayku roboltników budJOwla­
r:ych w Ateinac:h uohodlz.i za rzecz p.e1wlna. 
S_ńrajk robotinilków fabryk fytcmiowycb, 
P!•ekairń i \.vodoclągów skończyt silę nilepo· 
wod!zenrem, gdyż w Sailonfilrach wiielka li· 
czba strajkui·ących JX)IWródł'a db p:racy.­
Funkcjon.arjusre państiwow:i do siiraijku nfo 
przystąpiilli. 

Londvn. 20 czerwca. (PAT.). - Teł. 
Comp. „Chik:.aigo Trr'ilbwne" dlonosr z Aiflen, 
iie z po\vudu strajku twli1e•l1e milaist pozba­
w:fooych }est 1wiody i śwDatła. Komiltet ro· 
botnillk6w postaivv1i!ł irządo"ryi ultimaltum, do­
mag:ając s@ę 8·gocllzinnego dnia pracy oraz 
podwyżs.z.eruia pfac rw fabrykruch tytonio„ 
wvch. Rząd postaino1w1ilf nfe -przychyilii:ć się 
d1o żądianila robotmiików r trzyma w pogo­
tawłitu silne odd1Zila1fy wojska. 

Wieden, 20 CZlm"WCa.· (PAT)'. Dziennii'lci 
'Wl~dieńsktile donoszą z Aiflen, jakoby mvń.a.· 
z'ki robotnlilczie w Griecji postalt1JO!W'ilły pro­
klamav•ac w GrooCJli straijlk generalny na 
}')iląteik rano. W Xa'l1rtfi urządJ.ztilli kcmundlści 
:zamach dynamiltiowy Pf'Zeditwtfoo haITTdfa­
rzmvti tytandlO;w,emu Taravaclsdwti. 

-!Io--:::---

••• lZOłomem za~aniem · rzUo Vointare'n. 
Znamienny wybór prezesów komisyj parlamentu. 

P o i e d n a w cz o ś C r z a d u w o b e c k a r t e I u. 
Paryż', 20 czietti-wta. (Tel. l\.\lił.). Wozo­

rad di\Vlile na1)waimńle!j1Szie k omli!sjie @zby: fdl­
nansowa ~ spraw za'g'r'ain~CZ111'Ych, dnkooa­
ly wyboru swiych pr1zewpldlnfilczą.cy1eh. 

Palltl Boncoura obrall1o pooqwmii!e przez 
aiklamaicję prez.esem konńls;ji zaigmnd1emej. 

Mail vy ta'k:żie PoZOsriJalt oo. azedJe korni._ 
sji tJmansowej, chociiiaiż ootartJnlik) w sprarwi•e 
uw:i·ęziiooych aiuronom~t61w j kOIIliltmlilSitów 
gł•osował przeciiJwko rządowi. 

Zwyd.ęstlwt> Mallvy'egio pci11Meirdiza 
pośredinilo hasro J>air,tyU kairitelowych, że o­
beana ~zba jest tyłlko diadSIZym dilągfllem po· 
przednJ1ej. 

Po tym wyb()(["Ze jies'ZOZ!e trudnliej bę­
d1:ziie zorjeintować silę. po 1a!kile\i sst!ron:lle 
z.nai3duj.e s1ę Wiiękslrość nowej wby, gdyż 
bądź co bądt ~aiklraJWla na pairadoks, ile pat' 
Iamenrt: ~nybrany pod ha!Sl~em P~t11Ca1rego 
i jedinościi nairodiowiej„ z,aicho1walł 7Jalrówno 
na sta1now.ilsku prezie:s-a ifz:by, !alk I prere· 
s6w na1j1waż:n1Dejsizych komJilSyj. OZ1oł'OW'Ych 
prze:i1staw.icfolii pa\rtylj kmrtelov.nych. 

Nile jC'Slt jedn.aJk wyikluazon1e, ż;e Ma!lvy 
przcsz.edit dlzń•ękii popairoi!u nlilektór. partyj 
rz ącllow~rch. Priimo, dfaJtego, aby :nlile usu· 
wać 111ilkogo z z.iarjlmoWiaID'Y'Ch stattlKllWlilsk; 
sernndlo, aby nlile utrudnniać Pdilncairemu 
ci1ężki1ego za<la1111ila, jwkłile teraz spoczywa 
na jego barkach: diokonama sta:bliiliilziatj~ 1e-
ga„1:1ej kursu franka. ' 

.J a·k moż•na mn!bemaić staibillitziaJCia ta zdie 
cydowana będlziile na specj.alhnliie zwotanem 
pos:i!ed1zerniu radly mli1riJnstrów w na~bl1iższ.ą 
sobotę po pQlłudn:ilU, ozylli po mmlmięciu 
gi,etdv. 

Gdy zapa;dinlile diecyz.ja gaibllnietu, na· 
tychmi1ast zb:leir21e siiię parrlaimenlt bądź je­
s:zc.z.e rw s-obatę pod IWt~eczór, bądź też w 
ru)edzJiele zirana. 

W pooiledlzlilal·ek Lega;Lnia stabi'liza;-:ja frain 
ka bęcL'Z:e ogłoszona w dlzinetmilku uirtędo­
l wym i f-ranicja zinaidlzme sile w poslią.da1n;i1U 
'notwie.i :w0JliUity wairitości 25 flramków za do· 

laira, czyt~ Z!t'edu1k01Wiai111ej 'do j1edJnej ~.ą.tej 
swej wairtości pr~edwoj1einnej. 

StiabiiL'ilz:alcjia .fra111ka pocrliągn.ile taJkŻle z.a 
Sl()bą pow.a0ne ka111seklW1encj.e paLiityozne. 
ZIW!fiaJs-zcza w dJz,DedlziilnJYe pali!lty.kli mg.ram.iJ­
cz.nej. 

Obsa.Qizien~e komnsiyj pairlamenrtairnych 
f)r.z.eważnille prz.ez ozitolllków kan1teliu~ nie 
odbyto s.i~ bez i1ncydienitów. 

Oto w kotn111sj~ fi1rnarns·aW1ej c'1Jkimko1Vv.l;.1e 
pa.rtY!i umi:airk01Wa1nych podiaJ11 sdlę IWISiZVSiCY 
do dlytmitsj1! i młożyli' protest }'.llT'1)eci1Wko 
rekon'Sltmkcj!L kartel111, gdly chódlzfil o obsa· 
'dlzienfJe Slfanowlilsk poidiczas gdy kairtie:l le· 
w1ioowy momeintaJlnii1e sriJę rozpada„ · gdy 
ohodlzJi o pod1trzyma1nile rządu. 

W obiec takillej po'Htyki pa:rty] liewUlco­
IW'YCh, stw1ile!rdizla piro1test umilairkOfWlalnych, 
wobec poiliiltykf„ kitóra często faitszud·e wn!ęk 
srość no:Wlej fizby, ws.z.ystlklite pairtje oentro 
!Wte opus1zczaJą gremj'a'1nrr1e kornijlsijię filln'a:n­
sową. 

J1ncydenlfy, jakii1e za·szły dz1is.iaj w izb~e. 
wy.wiofia.4y przykre W1raiienifie w kołach mą 
d~ych. 

Mówiią, fo PofJnicaire wipłynllie osobi.lścle 
aby 0dopr01Wa.dzić do p01rozumfuenlia milędzy 
priezydjurn a o.zit-0111kami kom:iisji i'ilna1!11SO· 
wej. 

Jeszcze jeden objaw niemiecki ej złej woli. 
Bezpodstawne alarmy o transportach wojsk polskich„ 

Warszawa. 20 czerwca. (Tel. wił.). -·­
Prasa n~emiiecka podinliios.1a w ,tych dnlilaeh 
afarm, jakoby ,nJa odlci!nku Ifowo-Malhoirg 
m;1a1t p.rz.ez terryt01rjium nileimliieckile pl"z.ejść 
trans.port wojsk poil1sikfiCh, esko,rtorw1ainy 
przez 180 tysri:ęcy iiOlłindle·rzy. 

Kan1wencj;a paryska z 21 kwfotndia 1921 
·roku p!1ewiild11l]e normailrne trans.po.rty 

rw1oJSlk przieiz ftieiryotrjum pOl11ski1e ] nii1emi.ec· 
kk Wlaicflze łlli1emiilec1kii1e n:DejecLruolk!rOlt!tlli:c 
korzys ta~y z t-eJ.i lroltlfWienc~r„ ale polSikdle z 
tych postarnow~ień nfo kmzvstaJy. Ałalrm 
pr.aisy 11iiemueckFet1 je-sit wvb:ltndle t!endeincyj 
ny, klileroW1a1ną albo zifą wolą, albo chędą 
1wyzyska!lldia · konwenc:~i pa·ryski.~j tylko 
dla celów jedmQlstro.mych. 

Tworzenie programu rządu Rzeszy 
w retorcie miądzyfrakcyjnych rokowań. 

Berlin·, 20 czerwca. (P.A.T.). - Stron­
nictwa Reichstagu w toku obrad dzisiej­
szych w dalszym ciągu omawiały projekt 
programu rządoweP:O, opracowany pr;?:ez 
posta Hermana Millera. W kotach cen­
trum sądzą, że projekt posła Millera od­
powiada projektom tych ugrupowań z wy 
jątkiem kwestii szkolnej. Niemiecka par-

, 
tja ludowa, która w południe po otrzyma­
niu wiadomości i odpowiedzi premiera 
pruskiego Brauna, który oświadczył, że 
uważa za zbędne wiązanie kwestii składu 
parlamentarnego rządu pruskiego z kwe­
stją utworzenia rządu Rzeszy, a tern sa­
mem spowodował kategoryczne odrzuce 
nie oferty niem. partji ludowej - przer-

• 

Ąngielski poseł konaarwatywny, 
Fitzroy, otrzyma poparcie partji 
robotniczej przy wyborach na 
mówcę (prezydenta) do drugiej bby. (h· __________ ._. ______ ... ___. 

co słycbat.na~wlecte? 
- Moskwa, - Cyklon, ilctóry ipr,zeszedl nad 

Ukra.iną i Bial-Orusią, s,po.wodo1Wał giwa~towny spa 
de:k tedn.peratmy. W Cha:rtlmwie, fKijowie, Mińsku, 
Połta.wie l i:nnyich mi.as-Łach cytion 'W3'1?'Ządzlł Zl!lll· • 

e:me szkody, unosząc dachy ti' IZil'YfW3.iac druty te-
łegra fic:z.ne. -

- l\\eksyk. - W łam, t>Ołożonej 11a przed­
mie~ciu Meksyk, naiStąp.lt wczoraj iwieczorem gwal 
tow.ny WY'huch, który spowodowal śmłerć rn osób 
i zrainil około 30. 2 budyniki zoota;ly całlk~lcie 
zniszczooe. Sitą wybuclm USZ!kodz011e eostałI 
wszystkie sąsiednie domy. 

- Nowy Jork, - Jak słę w Ameryce rolli : 
tnci olbrzymie forlwny, tliustt'IU}e 'WY'1110Wd1łe tycie 
nieja·kieg-0 E. B. Sc.ales, który 11>rzed 21 łaty Pf'ŻY• 
był do Nowego Jooku z 28 ce<ntami w kieszeni, 
Po dwóch latach posiadał fortunę, si<egającą 8 tnfl­
jo.nów dolaró.w, która. zrobll n.a giełdzie bawełny. 
Przez s.zere1t lat na g!etdz.ie tej oraz. na ~ie'tdz!e 
zbożowej był potę.gą. Potem iSttaeił wszystko, co 
posiadał, znów się d()l'oblt, 7Jnó'w straci(, wresz.. 
cie ,przed ki1lru dnia.mi umarI bez centa, po.zosta­
wiając jedynie dlugi, wy111-0szą.ce 60.000 dolarów. 

- Paryż. - ,,Paris de Peuple" donosi o skan· 
aa\iC7.llle) aferze w ri:na.nej ~e 1>MYsldtł, kt& •j 
kierowmk 't>Olecit l>T"LY1iadekYwl swojemu, chin. ·­
go\Vłf iprzep-r01Waidzić QPera<:ię śieipe; kiszki li zupeł 
nie zdirowYclt UOZitliów, Pobieraiac z honorariów 
lekarskich prowizje. Min!sterJum oświaty ma w 
tei spirawile prowadzić surowe ślecWtwo. 

WICEPR'EMJER BARTEL CHORY. 
Warszawa, 20 czerwca. (P.A.T.). ·­

Wiceprezes rady ministrów Cir. Kazimierz 
Bartel zapadł na grypę i od 2 dni nie opu. 
szcza łóżk.a. 

OBRADY MALEJ ENTENTY. · · 
Bukareszt, 20 czerwca. (P.A.T.). -

Dziś pod przewodnictwem Vintike Bra-i 
tianu otwarte zostało pierwsze posiedze·· 
nie konfere.JWfi malej ententy. W lokalu', 
syndykatu dziennikarzy otwarta została 1 
konferencja prasowa państw litałef en· 
tenty. · 

Trzęsienie ziemi w Niem· 
cz ech. 

Huki podziemne i falowanie 
ziemi. 

Berlin, 20 pzerwca. Pisma berliński,e 
'do.noszą: W czorad ;wfilec'ZJOrem o god: ~i111i 1€ 
20 muniurt: 30 odi'cz.urtio w Attdernach trzęsłe"' 
nie ziemi. Meble p;rZJeWiracaty się, szyby 
w oknach dźw1ilęcz.aity. 

f ałowanie ziemi, któremu towarzyszy­
ły huki podiiiemne, trwało zaledwie kilka 
sekund. 

l~Ólwniież 1w okoil1ilcach środkowego Re· 
11u od1e:mto gwruttowin·e falo:wani1e zii1emi 
dwukrotrui1e, miianowide ba1rdzo i111tensyw­
ne wstrząśnJitenliie o godlz.i:rnie 22 mi::1. 23. 
tr:wające okoio 20 sekund, poczem po pół· 
minutowiej przierwre drngLe wstrząśni1~nie-
nieco stiabsz.e 1 króts.ze. ' 

wała swe narady, podjęła je ponownie po 
po!udniu i uchwaliła zgłosić szereg popra 
wek do projektu, opracowanego przez po­
sła Millera. Stanowisko niem. partii ludo 
we~ odbiega znacznie od projektu Millera 
w kwestji podatku od płac, g-ospodark. 
mieszkaniowej, amnestji i ustalenia dnii 
11 sierpnia, daty konstytucji rf.'\oub}ikań• 
skiej ·- świętem narodowem. 

---;.. 
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WIStA I REN FILARAMI PO OJU. 
Odyt,y nawet nie było innych argu. 

1nentów na poparcie i celowość wizyty p. 
min. Zaleskiego w Paryżu i Brukseli oraz 
związanych z niemi Jego wynurzeń, to za 
argument taki starczy w całej pełni a­
larm, jaki z tego powodu podniosła prasa 
niemiecka wszystkich kierunków i odcie­
ni politycznych. Odnosi się wrażenie, 
Jakgdyby ktoś znienacka odsłonił kryjów­
kę, w które) wrogowie pokoju przygoto­
wywufą nań plany zamachu i są oczywl· 
ścłe b. nlezadowoleni, że ktoś nietylko 
plany te przejrzał, lecz stara się Je także 
pokrzyżować. 

Po pierwszej i mętnej fali inwektyw 
i oburzenia, -że p. mi.nister Zaleski ośmie­
lił się zwrócić swoją · uwagę na kwestie e­
wakuacji Nadrenji. zaczęły pojawiać się 
"!' prasie niemieckiej quasi ar~umenty, 
!akaby p. Zaleski nietylko nie miał tu nic 
do J!adania, ale ponadto, zabierając głos 
w tej sprawie. stawał się największym -

.mącicielem pokoju w Europie.„ Bywają 
rozmaite ~posnby obracania kota ogonem 
do ~óry. ale ten niemiecki sposób fest 
chyba najnieudolniejszy. 

T rudrlo bowiem poważnie traktować 
zastrzeżenia, jakoby Polska nie miała pra­
wa głosu w jednej z najwatnlejszych 
spraw, objętych traktatem wersalskim i 
należących do całokształtu oolityki poko­
ju, opartej na traktatach. Polska traktat 
wersalski podpisała, nic więc dziwnego 
ie interesuk się jego klauzulami a ~ 
szczególności wprowadzenh~m ich ~ ży. 
cłe. Bez Jej zgody nie może w nich na­
staoić żadna zmiana. chociażby nawet nie 
iakteś prow!ncjonalne pis~mko, ale sama 
., Tagtlsche Rundschau" by fa innego zda­
nia. Słusznie też odpowiedział p. minister 
Zaleski reprezentantom prasy w Brukseli 
na zapytanie, co myśli o uwagach prasv 
niemieckiej, że „żałuje bardzo, ale nie mo­
że zmienić sweS?:o zdania, aby dogodzić 
tym panom". Okupacja Nadrenjl jest gwa 
ran7ią !1YP~nieni!1 traktatu wersalskiego. 
moz.e su~ więc z31mować każde państwo, 
które traktat ten Podpisało. 

Rozumie się, że ten stan rzeczy fest 
dla Niemców bardzo niewy~odny i stara·­
ją się swoje zte sumienie zakrzyczeć wszef 
k!ego rodzaju insynu,2ciamt Polska sprze­
ciwia sie rzekomo ewakuacji Nadrenji. 
Polska mąci dobre stosunki między Pary. 
żem a Berlinem. p. Zaleski podkopuje 
dzieło focarneriskie. p. Zaleski pozostaje 
w ostrym konfUk:;ie z marsz. Piłsudskim. 
który pragnie porozumienia z Niemcami, 
a on robi naprzekór, p. Zaleski Jest wre­
szcie Don-Klszotem, który napróżno wał­
czy z rzekomą koniecznością rewizji trak 
tatów. która w stęsknionych oczach nie· 
młeckich zarysowuje się niby coraz wy­
raźniej„. 

Cały ten hałas niemiecki nie zasługuje 
oczywłścłe na to, aby analitycznie wni­
kać w jego zawartość. Poza złą . wolą 
bowiem i specyficznie niemiecką sofisty­
ką, nie znajdzie się tam nic więcej, jak tyl­
ko obawę. aby akcja p. min. Zaleskiego 
nie okazała się naprawdę skuteczną za­
porą ,dla niecierpliwych . planów rewindy­
kacy1nycb Niemiec. Nadzieja, że oto nie· 
długo mogłyby mieć wobte ręce i rozpo­
cza.ć nisz~zenie ,,świstków panieru". za 
Jakie uwazają traktaty, może się rozwiać 
dzięki zapobieglłwości połskie~o ministra 
Sf!raw . zagr~nicznych.„ Jest to „niebez­
p1eczenstwo tak wielkie. że wydobywa 
z ~amego. dna duszy germańskiej całą od­
wieczną 1 rasową nienawiść do Polski 
któr.a po wszystkich okrzykach ubocz~ 
nych znajduje najmocniejszy wyraz w fi­
nale •• który jest równocześnie porażką i 
czems w rodzaiu orzysięgi : Nigdy prze­
nigdy '!ie będ~ie Locarna wschodrdego ! 

Ak.cia p. m11?. Zaleskiego zdąża do wy. 
kazania, zgodme zresztą z najelementar­
niejszą prawdą, że pokój w Europie two­
~zy całość i aby rnóllł się trwałe utrzymać 
Jednakowo silne muszą być Jego węzły 
n:i. zachorh i" i n~ wscł1odzie. BP-:mieczeń­
~t!:o !1a~. 'µlis•~ i .R~nem r>.ozostiłi~ w nai· 
S""~'''"S7P• J·?<'Zll""Cf. J\TiP.ma n.r>łrl)łcr nad 
R"""": iPfli ~fl ni~ będzJe nad Wisłą i od-
wrnf1„ ... _ · 

. .'~'is_•" i~ R"n łaczy w C.?ifoM takż-e o-
1w·1~ f?~""'t<>l'ka . ale. rozumiP. się, w zgo­
ł~ Odlf't0~n-ym S"'nsie. Na podstawie remi­
ms~ency1 historycznvch mówi sie o deu­
tsche Seliksafsgemeinschaft an Rhei~ und 
W eichsel" i wyciąga się z tego tę prosta 
konsekwencję, że potęga Niemiec na przy­
szłość zależy od równoczesrtego umocni'e· 
nia . sie tu i tam. o.bęcnie sytuacja poiityez 
·tm Je.s_t ti:go :ooza~u. ~e równocześnie tego 
zrobrc s1e me da, wiec zamierza sie za. 

cząć od Wisły, Ren odkładając na pót­
niei-

Zarówno ta hist{)rjozofja niemiecka, 
jak i hałas prasy dokoła omawianych wi· 
zyt p. min. Zaleskiego są tedy najlepszem 
źródłem przekonywujących argumentów 

i przestróg, jak poważnie trzeba się namy­
śleć, zanim wYPUści się z rąk gwarancie 
wypełnienia traktatu wersalskiego, Jaką 
jest okupacja Nadrenii. Bo. według traf­
nych słów p. min. Zaleskiego, łatwo jest 
coś ewakuować, trudniej zająć ponownie, 

gdyby zachodziła potrzeba„. wte to i 
pewnością nietylko p. min. Zaleski, lecz 
wiedzą takte w Paryżu gdde głosy prasy 
niemieckiej są z pewnością tak samo czy. 
tane. Jak w Polsce. a mianowkłe Jako ml" 
mowolne wezwanie do czujności„. 
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LIST z RZYMU. 

Garść ł ·utnych wrażeń. 
(Od własnego koresp. „KurJ. Łódzkiego"). 

Rzym, w czerwcu. 
Po czterech tygodniach zwiedzan!a 

„wiecznego miasta" sprobuję nieco upo­
rządkować zgiełk moich wrażeń. Są one 
tak różne. tak wielkie, że nie odważę się 
jeszcze na próbę syntezy. Zadowolę się 
szeregiem uwag i migawkowych zdjęć. 

X 
Jadąc do Rz:vmu po raz pierwszy wv­

obraża sobie czfowiek, że to miasto musi 
być od wszystkich inne, że jego kościoły 
i pałace z miejsc.a muszą wywrzeć wra­
żenie przvgniatające, a ludzie powinni tam 
być jacyś niezwykli, boscy... Pierwsze 
zetknięcie się ż rzeczywistością wywo. 
tu.ie uczucie zawodu. „Jest tu podobnie 
jak gdzie indziej"-mvśli sobie orzybysr., 
którv już nieco podróżował no Europie. 

Ale zaczyna zwiedzać Rzym. wch 'J· 

dztć do kościolów i muzeów, oglądać ru­
iny i pomniki, urządzać wvcieczki poza 
miasto i przyglądać się stolicy Włoch i 
świata chrześcijańskiego ze wzt?:órz Gia­
n1colo i Pincio. Rzym go podbija cora~ 
bardziej. Z każdym dniem odkrywa tu 
nowe skarby i nowe piękno. Zaczyna ro­
zumieć wyrażenie „wiecznego miasta" i 
powtarza za Goethem: ,.O, Rzymie, za~ 
prawdę jesteś całym światem ... • 

X 
Są na świecie miejsca, w których do­

skonale się zachowały POmniki świata an­
tyczne~o; są miasta, które niewiele się 
zmrenily od średniowiecza; są wreszcie 
wielkie państw nowożytnych stolice od 
Rzymu rozleglejsze i 'Sił których żywiej 
niż tu bi.ie tetno życia. Ale jeden tvlko 
Rzym na świecie catvm tączv w swych 
murach te trzy epoki; on ied"n jest ży. 
wym pomiedzv niemi łąc1nikiem; tytko 
w jego .murach w cią1Y,u kilku minut pie­
szej pr7echadzki ob~irzeć można ruiny 
wspaniafych „bazylik" starorzymskich, 
nienaruszone w swem surowem pięknie 
pałace z epoki renesansu i wspaniaty oo­
mnik zjednoczenia Włoch ... Stojąc rta Ka · 
pitoln, pod statuą cesarza Marka AureHu· 
sza. wystarczy rzucić okiem dokoła sie­
bie, aby te „trzy Rzymy" zobaczyć. 

X 
„Trzy Rzvmy"? Niepodobna ich roz· 

dzielić ani w przestrzeni, ani nawet w 
czasie. Najwsnanialsze budowle ,.pierw­
szego Rzvmu" Romy Cezarów. jak ol­
.brzymi cyrk Colosseum. łuk triumfalny 
Tytusa. faf,nia Karakalli natace cesarskie 
na Palatynie i bazvlika I<' nn~tantvna po· 
chodzą z okresu od J-1:w do JV wieku po 
Chr., a więc z okresu unadku poteinego 
imperjum... Od pofowv I-J:w stulecia sze­
rzył się w Rzymie chrześciianizm: od te­
go czasu wypada zatem datować okres 
.,drugiego Rzvmu". Rzymu Papieży, o­
kre~ przebol!aty w wvnadki historyczne 
Naiazdy Gotów i Wandalów w V-ym wie­
ku zniszczyły miasto, a liczba jego miesz .­
kańców, która za czasów świetności 
pierwszej ery dochodziła do miliona (w 
czem trzy czwarte niewolników), zaczę­
ła szybko spadać. W XIV-ym wieku 
Rzym liczył ich tylko 200.000. Ale przv­
szedt okres renesansu, a mądra polityka 
papieży wydźwignęła znów Rzym do po­
ziomu stolicy świata cywilizowanego: W 
początkach wieku XVJ or.11:anizuie sie osta 
tecznie Państwo nani 0 skie. kt6re upadb 
dopiero ?O wr:i:e~nia 1870 roku. kiedv woj­
ska wtnskiP, zaiefy .. wieczne miasto" i kie 
dv staf f'I się ono stolicą ziednoczonvch 
Wl0ch. Zaczyna sie okrPS . trzecieo-o Rzv­
mu". Giuseppe Sacconi uwiecznił tę da­
tę swym 01rromnym i harmoniinym pomn: 
kiem wzniesionvm na Kapitolu na cześć 
zjednoczenia Włoch. Benito Mussolini 
scala dusze włoskie i usiłuje z „trzeciego 
Rzymu" zrobić moralną i polityczną sto ­
licę świata śródziemnomorskiego„. Dnia 
21 kw ietnia r. b., w domniemaną rocznicę 
zafcżenia Rzymu. kombatanci wfoscv zfo · 
żyli na Forum Romanum, przed ruinam: 

domu Juljusza Cezara, wieniec z napisem : 
„Założycielowi pierwszego imperjum 
rzymskiego wojenni ochotnicy włos-
cy ... " 

X 
Nie bez pewnego uczucia melancholji 

zwiedza się Rzym. Nigdzie niema tyle 
wspaniałych pomników sztuk!, tyle no­
wych ruin, tyle harmonji i tyle nastroju 
co na szczupf em stosunkowo terytorium 
„wiecznego miasta". A jednak ile tu po­
pełniono aktów barbarzyństwa! Nie my­
ślę o najazdach Alaryka i Genzeryka. ani 
o walkach domowych baronów rzym­
skich, ani nawet o .• sacco di Roma" w r . 
1527 przez wojska Burbona ... .To była woj 
na z jej okrutnemi prawami. 

Ale o innych „barbarjach" mówię. 
Zwrócił mi na nie uwaR'ę p. Bolesław Mi­
kulski. łączący w sobie fachowość radcy 
handlowego z wiedzą amatora-archeolo­
ga. Kiedy Tytus i Trajan budowali swoje 
„termv" na minach domu Nerona nie po­
zwolili zeń nic wynieść aby zatrzeć na­
wet pamięć o poprzedniku. Dzięki ich 
barbarzvństwu zresztą zaćhowatv się tak 
wspaniale rzeźby )ak śmierć Laokoona 
i Apollo belwederski, które gruzy cudem 
przysypały nie krusząc ich zupełnie... A 
w okresie renesansu (tak!), ruiny starego 
Rzymu wynajeto kamieniarzom. którzy 
tupiii cenne zabytki i snrzedawali pocho­
dzace stamtąd mater.iaty i dziefa sztuki 
bndowniczyrn kościołów i pałaców... Z 
tego to czasu pochodzi oowiedzenfe, te 
to, czeg-o nie inis?czyli _ barbari" - zni­
$ZC7.y\i Barberini (potężna r-odzina rzym,. 
ska). · , · 

X 
Ni~ra7. łtt~ sfvg7 ::i.fem ooza l!Tanicamł 

Wło,..h zdanie. że Rzvrn jest piękny ale 

O czem niszą inni? 
PRZEGLĄD PRASY. 

„Kurier Poranny" stwierdza. że usta­
wa amnestyjna ma głównie cele politycz­
ne na oku i jest manifestacją, podkreślają­
cą dobrą wolę Polski wobec Ukraińców: 

,.Słowem, ~kolwJek amnestia Jest aktem, o. 
partym na szerokich P-Odstawach, t-0 jedrulk obe.l­
·nt1łłe o.na gJówme teren politycz.ny ;i to całkięm 

celowo. 
Dzi'eń wczorajszy uważać można z:a !>eneftso­

wy dla Ukraińców. boiwiern 'PQdczas rozważania 

wnki-sku z powodu zamkn:ęcia pięciu klas gimna­
eiU1111 ukra iń'Silciego w Sta.nisfawOW:i~ , Ima uchwali· 
ta a by ucz.ni'()l!ll tych klas l!)OZ'Wo:lOOO kontynuo. 
'W3.Ć naukę do ilmńca roku". 

„Ot-os Prawdy" stara się wyświetlić 
przyczyny, dla którvch kluby sejmowe 
zasypywały rząd wnioskami i popraw­
kami padczas całej sesji budżetowej: 

„Grapy opo.zyc}ine w Sejmie, zarówn<> w cza. 
sie obrad komisji budżetowej, ~k też j w cz.asie 
debaty p.Jeinarnej, iwysuwaty .cały szereg wniosdców 
i poprawek dla demonstracji. Cm:xfaiffi ariewątpli­
'Wie o :to, by rząid skłon i ć oo .fl ttu, zmusić go do 
ustępstw, ta'f'.gów, rOZ11110.wy z dyktatorami sejmo­
wymi, choćby wresz.cie ten tajemniczy B1oik Bez. 
pa.rtyjny do wyin1l'l'zeń i rokowań . Trudno taił . 

że szereg wniooków prz yjmO!wano po to, hy w 
końcu w ·raz.ie targów, od nich odstą.pić ... 

Rząd zaś o w-z.ględy postanowil się nre ubie­
gać ! sprarwę btldźetu sl<ończyf iku wielil<ie.mu ?.dzi­
wieniu detm<'nsłrnjących Wlltiootko<lawców - przy. 
Jęciem ipo-prawek I wati<>sków - bea: targów I U· 

mizgów. 
\Vywofafo to tkO'llSteritl ację powszechną. przy­

kry uśmiech zawodtt i .niesmaku na licach widzie­
czących się do u1kta<lów ,postów. Boć ode~ran:i 

możność dalszej gada111 i1i y, dalszych demonstra· 
cyj, dalszego wyścigu w demagogji. Budżet 7 

Senatu 'ltie powróci1 do Sejmu do dalszego w.lll­
kowania ł Tozgry1wki - a t·u tyle jeszcze do 1>0-

'PiS'll zostało" . 

„Epoka" chwali pośpiech 7: jakim u­
chwalono ustawę amnestyjną~ 

b.rndny. Brud, jak ws7'ystkie rzeczy, jest 
pojęciem względnem. W porównaniu z 
miastami szwajcarskiemł Rzym jest bru­
dny, ale napewno nie brudniejszy od Pa­
ryża. Rząd obecny dużo już zrob ił dla 
upiększenia i higjeny miasta. Obecnie 
władze przystępują do burzenia starych 
i bezwartościowych domów w sąsiedz­
twie Kapitolu. 

Gorzej jest z kuchnią. Pod tym wzgle­
'dem Rzymu z Paryżem porównywać nie 
można. Chleb jest niedobry, bo z miesza­
nej mąki i z grubego przemialu, co zre· 
sztą nakazał rząd w celach oszczędzania. 
zboża (Vvtochy produkują tylko trzy 
czwarte swej żywności); masło wygląda 
ślicznie, ale analiza chemiczna wykaza­
łaby w niem sporo łoju; win jest dużo, ale 
są zbyt mocne i nao~ót nieumiejętnie pro­
dukowane; jeśli w dooatku kto ma wstręt 
do kuchni na oliwie - to może być we 
Włoszech nleszczęś1iw-ym. ... 

X 
");. nowY porządek faszystowski? Mu· 

szę się o nim odezwać z całkowitem tt· 
znaniem. Nie czuje się żadnego ucisku, 
ani żadnej uciążliwej kontroli. W urzę­
dach widzi się ludzi przeważnie młodych. 
_sympatycznych t chętnie infonnacyj u­
dzielających. Pobieżne choćby zestawie­
nie faktów z roku 1922 z tern co się widii 
dzisiaj wykazuje, że Wfochy dziś mają 
mocny rząd kiedy go wówczas nie miały; 
że sytuacja gospodarcza jest dziś niewąt­
płiwie lepsza ad ówczesnej; że anaczenłe 

1 

międzynarodawe Vv1och bard.z.o wzrosło 
i że na polu reform polityczno - społecz­
nych przedsięwzięto tu inicjatywy doni o­
słe nletylko z włoskiego punktu widzenia. 

Kazimierz Smogonewskł. 
---:o:---

aa; 1!,ffbW)WR , n w M 

,.Sejm za.irn.c7wat się wczoraj darowaniem 'Włll 

n:a matą i ca rwl'ększą ska!ę. 

Taka matą amnestrlka iest ~ 111cbWalo· 
r.a w sprawie zajść w ~azjuim· rnrni.ti:em w 
StmisfawowGe. P.rzy tej okazji d<waj !PIZedsła.-w~ 

ciele Bfoku Wspótpracy % RiUJtlem IPOseł Ji,drze­
iewioz jako referent i ;poset Pocltmal's:ki, ~ate m6w 
ca, 'WY1)0IWfedzieli cały szereg sł12Sznych uwar t 
"wywodów o ikonłecwości zgodnego "'91>Ółtnfa 

.narodu 1POlS1kiego z •narodem tnk!ra<Elisfoim i umiej1:· 
tnie łączyli 'WY'!ll<lgania li.nji państwowej z postu~ 
latami pedagogi1ki i 5'1n'awłedłiwości vnględem 

lud11ości ukra ińs!kiej. 

Po tej malej amnestii dotyczqcej rnw.:niów sta­
nis!awows:ki<Ch przysz<la ko.Jej na doniosły akt ,,tm· 
~cze:nkl w niepam ięć" wielu przestępstw po;Jitycz 
nyoh. Akt ten ma upamiętnić - dziesięciolecie 

odrcdzenla niepodleg!o-ści RzeczYlP<)'SlpO.!itei. Po· 
sel prof. Wacław Mak<l'W\Slki glębo.lro ujął znacze· 
ni.e tego aktu ws.pa1J1ia1om~loności, który Jest trze· 
cim od chw.tli odR:Judowy .państwa: „p~ężnie!ą· 

ca w pracy iPolsika n ie karmi s ię gniewem i '!)Om ­

stą". 

Dolbrze się stało, że w Sejmie nie tocrooo za • 
żartego sporu o tekst projektu. Iz,ba ucłrwal i fa f" 

szybko i pr.:zyś.J>i eszy l a przez to termin wejścia w 

ży.cie ttSta'WY, uz.god·nio;nej z rzadem w k01nis ji" 

„Robotnik" piętnuje stanowisko ko· 
munistów którzy glosowali przeciw usta· 
wie amnestyjnej: 

„Podczas głosowania, uja wrnito się wprost 
e!:durniewające w s:wel dema gogii stanowisko ko­
munis tów, gfooowa.Ji oni przeciw amnestji. Do­
brze , że była 1.Xle{;ydowa.na większość za arn1e­

stja, ale co by bvfo. crdyby kilk u głosów zabra­
kło d0 te j w:r>l\<z.o"'ci?.„ 

Dema1>:0" 'a musi m; eć też swe gra nice Mo7.­
na i trzeba byki walczyć. co rnhiła P . P S o 'a1< 
TI8.}W!C;'ksze rozc;zeP enie amne~.tji, a:Je w oc; t a ~ (: ~7 -

11em gło sowan1h1 nie można il;iylo, j eśl i s i ę napra­
wdę pra·g.n ie ulżenia doli więziony_ch - wysti>­
p{)wać przec-iw ustawie, cl''JĆ nie<loskona tej, a'e 
zato nato.'lliast łag<ldza. cej ich los. 

')Vięzni'()'lvie polity.cz.ni v.ri1rmi zapamię tać ~-ot,ie 

to stanowiS'ko r.oslów ko·inu.n·ist>• c 7 .11 :1·ch i 1i;yci!'l 
gną.: z ni~o odpowiednie wnioski. 

--:::--

• 
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W dziedzinie niewspółmiernqch warłości„ 
pl I e w a r t i e s-t c z l o w i e k? 

M6•g Edisona. Czem jest w istocie człowiek? Cenność :iycia ludz•lego. Gorzkie rozcza. 
rowanie ustawodawców. Zawrotne cyfry. Wojna profesorów o wartość człowieka. Czlo· 

wiek przerachowany na towar. 
w) Niezmiernie ciekawe uwa~i o 

warto.;ci żvcia ludzkieg-o, drukuje na ta­
illach .. Medizinische Welt" profesor F. 
Damian. Niektóre z nich sa tak cieka­
we. że warto się z niemi podzielić z Sza-
11ownymi Czvtelnikami. 

Cenność życia ludzkiei:ro jest orzysfo­
wiowa -- pisze prof. Damian - ieśli jest 
za~rożone normalne funkc.ionowanie 
ludzkieg-o org-anizmu. Wtedy wiedza le­
karska wraz z całvm sztabem współpra­
..-owników dba o to. by uwolnić od cho­
robliwvch wpływów on~-anizm ludzki. 

Ustawodawca opiekuje sie życiem 
ludzk'.em z troska prawdziwie o.ico\vsk:i 
uraz przez liczne ustawv. 

Jak cennem jest żvcie ludzkie. wYni­
k a ja5no z ustawicznej troski o zdrowie 
fizvczne . 

Niedawno uczonv amenrkafiski dr. 
Pierle de Canvon z Teksasu. zadał sobie 
trud wvrachowania, ile rzeczvwłście cia 
;o człowieka jest warte. Jego obliczenia 
są prawdziwem zaprzeczeniem teorii o 
warto5ci człowieka. 

rz.y i Producentów tvsiacznvch środków 
leczni~zvch. Ciclesnv człowiek - jest 
wart co najwyżej bagatele. Ledwie tyle, 
ile kos?:tuje ta1!ia konsultacja lekarska. 

Jest tylko szcześciem - polem!zuie 
prof. Damian - że nasz amervkański 
profesor tylko trochę sie pomvlił. Wvbit­
nv uczonv wloski dr. Caron w M.edjola­
uie, poddat dokładnemu badaniu rachu­
nek d·ra Pierle de Canvons i stwierdził 
- że rachunek amerykańskiego profeso­
ra iest niedokładny. 

Ta świaaomość aaje przynajmniej pew­
ne. ·uspokojenie. gdyż smutnobv byfo 
mieć przeświadczenie. iż warci jesteśmy 
tv lkc bagatele. 

Jest szczęściem. że zarówno ar. Pier­
le z kraju cowbojów, .iak dr. Caron ze 
słonecznej Italii - nie sa prorokami, któ­
rym trzeba bezwzględnie wierzvć. 

Całkiem inaczej oczvwiście Przeasta · 
wia się sprawa. jeśli idzie o wartość urny 
stową człowieka. Liczni uczeni zajmvwa 
li sie już tvm problemem. 

Amervkański profesor S. Brvan. pod­
aa) dokładnej analizie i obrachowaniu -
iaką wartość kupiecka oosiada mózg 
F.disona. 

Profesor Bryan, zaaaie wpierw pyta. 
nie. jak wielkiemi sa w świecie kapitały. 
mające za cel wv korzvstvwanie wvna­
lazkó''' Edisona. Następujące cvfrv. przy 
wyliczonych przemysłach. podają ilość 
zużvtvch miljonów dolarów. 

Kinematografy 1250, telefonv 1 OOO. 

JAN KIEPURA 
wszechświatowej sławy śpiewak pisze s 

~Ja·~~~ .· 
1~\;, Jli 1:'jt:, 
~ ~-•I 

Oryginalne tylko • flnny 

HENRYK 2AK w Poznanlui' 

elektrvczne koleje żelazne 6.500. elektry 
czne centrale światła i sifv popędowe! 
.:oo. gramofony 105. dvnamo i inne ma­
szyn v 1000. telegrafia 350, teJegrafja be~ 
drutu 15. \Vszvstko razem zliczywszy, 
dochodzi Bryan do wniosku. że dla 
wszvstkich wvnalazków Edisona. czyn­
nym jest kapitał w wysokości okoto lf.i 
miljardów dólarów {t. i. okofo 140 biUo· 
nów zlotvch). 

Kwota ta wvraża zatem 2"0SPodarCZł\ 
wartość móz~u Edisona. Rom-nkz. 

Pan profesor opowiada mianowicie. 
że cztowiek nie iest niczem innem. jak 
tylko nag-romadzonvm tłuszczem. wap­
nem. żelazem, siarka i cukrem co wszvst 
ko zmieszane iest pewna ilo5cia brudnej 
wodv. A wszystkie te ciafa istnieją we­
dług- jego wywodów w tak małvch daw· 
l\ach. że ktoś kto waży 75 klg. - tyle 
tvlko zawiera w sobie tłuszczu. że mo· 
żna z niego sporządzić równo trzv świe· 
ce zwvczajnej wielkości. 

Caron udowadnia, że Pierle przeoczył 
w swem obliczeniu liczne .:wartości !udz 
kie" Według bowiem uczcneg-o włoskie· 
go, zajmuje siedm kilogramów tlenu (w 
l'Złowit>ku) objętość ośmdziesicciu me­
trów kubicznych a kiloi:?ramv kwasu we 
!!lowei:ro, które każdy normah1v C"złowiek 
wyda!e - tych nie można też odrzucać 
w ogólnej rachubie. Z pomoca kwasu 
we.glowego, którv człowiek wvdaje w 
ciągu lat trzydziestu może fabrykant 
ołówków. wyprodukować 9000 of ów­
~; ów. Pońadto przeoczvł Pierle fosfor. a 
tego posiada każdy śmiertelnik tvle. że 
można nim zaopatrzyć prawie dziewięćset 
tvsięcv zap.ałek. A z żelaza zawartego 
w człowieku. można co najmniej 6 gwoź­
dzi wvkuć. A także posiada - wedle 
Carona - człowiek tyle tłuszczu. że mo­
żna z niego sporządzić nie trzy - ale 60 
świec. Dalej zawiera ludzki organizm co 
r.aimniej 20 łyżek soli. 

I on<J pragną sławy ... 

Z istniejące~o żelaza można tvlko wy 
kuć ~wóźdź o dług-ości mate~m palca. ist­
r.ieja,ca woda może wystarczyć tvlko na 
wypranie chusteczki od nosa ktobv c!1ciał 
użvć wapna. mógłby najwvżej WYbielić 
dajenke _kurza-a siarki nie ma więcej, 
i!e znajduje sie w miseczce. z której pije 
vies. 

Pare miseczek cukru. które s~ po­
trzebne bv osłodzić 3 filiżanki herbaty 
- oto co zawiera nasze ciaf o 

A to wszvstko razem uzmvsfowi nam 
wartość około 10 ztotvch. 

Jakież gorzkie rozczarowanie dla 
wszvstkich panów ustawodawców, leka-

No podstawie tvch danvch wf oskiego 
uczonego, oblicza profesor Damian war­
tość człowieka w twardej monecie. 

Porlane przez nie~o na podstawie ob­
liczeń, sumv przedstawiają sie w walu-­
cie złotowej następująco: 

80 metrów sześciennych 2"azu. po 
·10 gr • razem 32 zł., 9 tvsiec:v otów­
k ów po 30 groszv - 2.700 zł.. 900.000 za 
palek w 15.000 pudełeczkach (600 zł.). 
6 gwoździ PO 4 gr. 24 gr .• 50 świec po 40 
gr. - 24 zl. - co czyni razem 3356 zł. 
24 gr. 

No - takich rzeczy słucha się przy­
iemnie. jednvm rzutem podwvższył uczo 
ny włoski wartość człowieka o 420 proc. 

Amerykanki, miss Erhardt (na lewo), która dokonała przelotu ponad 
Atlantykiem oraz miss Mabel Boll (na. prawo), która zamierza 

udać się śladem towarzyszki. (w) 

' '• ' • ' • ' • ~, '• '' ' .._ I - • : • - , 0" ' ,. ,1 • - ' 

MARY IMLAY TAYLOR. (19 , 

Ut~Wlf K, KI~RY ~lf PRl[BllDlll. 
Pnzediruk wd>roniooy. 

J Ciiąg 'dail'Sey ). 

Richieson obejrzał się i zobaczył wy­
sokiego chudego osobnika, idącego tuż, 
tuż za nimi. Był on elegancko ubrany w 
szary, letni garnitur i kapelusz panama i 
nie wyglądał wcale na Amerykanina, ra­
czej na Hiszpana lub Włocha. Szedł za 
'limi, ale w jego zachowaniu się nie było 
nic narzucającego się i natrętnego. Nawet 
nie patrzył na Hester i trudno było przy­
;:mścić, żeby to miał być jej przypadkowy 
iWłi el bile.ie I. 

- Prne1konamy silę o kog-o mu i'dizre, o 
111'niie c.zy o Cl1ebiiie - rz~ pirędlko Jack. 
- Weźmilemy d\Wlie taksówki ~ pctj1edlzfo­
my oddzrile1lnlite. Zobaczyrny, z.a którą on 
pojed1z;i.e. 

- Oba0WJi1am się, ż.e stię 1bo mile da ZT0-
bii1ć - odip~wli1edziilaifa wśpiiles:z:n1te tt.esit1er. 
- .Przyjechal pan Glaiypo0Jl1e swoj1em wid 
kinem autem. Naiturahllile po nas. 

- fakż,c an mógt w,i1edJzii1eć - zaczął 
Rilchiileson cri tt111w1a!r, zia1ezerw!Verui1wisz.y si.ę 
-po sam·.:: us.zy. 

- Nile mu niie mówrtam - odp01w/ile-
<lz.i aifa - ale nia.turaJn1~<: mama W1iledlzńlata, 
że mam przy}echać. 

- A Claypoo1e? 
Ni•e od!po1W!iledziiia1ta i tym ,raizem zaic.zeir­

wierui~a sdię orna~ a rw umyśle j1ej towairzy­
sza roizbłysfo na~;lie ślw~ia.itllo. Cl1aiypoole 
kochal s.ię w Hes•teir i jej maJtka ~aopaitry­
waf a się na to p,rzychylnń1e. a myśil wy­
wota!ła w rniun zaid.uw!oilieniiie 11Ja wtsP-Omn!i.e­
nine. że pirzvnaómniilej lokatio!Wli rywaila do­
stba'Io się za siwoje. Nfile zroblilt j·ednak ża­
{1Jn·e<j uwagi,, tylko pos:vedlł w mi!laz;ein1i!U za 
torującą sobiie w filium~ie drogę dlzie1w­
ozyi1 ą. 

Claypoole zobaiczył ~ich i wybilegt po­
! śp.]ecwi1e napr.zeci'W'ko. 

- Hester, ttoo-a.cy! - Wycńląginąit obae 
ręce. - Wdelkile nileba, a tak slilę ruii.epo­
lroi·l.em ! 

- Spo·tkaliśmy sa'ę w waigorui1e - wry-
iaśnti~a z n~bną sklwapLiJwością 
Hester. 

Zairumiie11Jilf a s.ię z.arowu, a1le bylo Wido­
C1Jl1em, że wlildok Claypodlie'a podzJafat 
kojąioo na j.ej nenwy. oo wy1wolaro pocyw 
stitmnńloinej rwścrekrości w dUszy J aoka. 

- Pi)lj1echalem do New Yorku - rzekł 
obcesowo. - Sądlz.ę, ż,e pańS1ki! Soł'użący 
musfait pa111u o tern pow1iedzlileć. 

. Olbrzym pOlł·ożyil mu rę.kę na ramie­
nlilu. Na twairzy jegio mailowa~ Sll\ę rw:ytraiZ 
u1gi ,i dobroci 

- Ależ mój dirog!i chf opcz.e. o mafo 
niile utop;!f1eś bli1edinego Gi!lles.a.! To jedlnak 
byto ntczem w para\\~nmhu do megio ni;e­
P<>ko:iu! Jeswze ni1e wyzdlrdwW1eś do 
tego sitoprni1a., .żleby móc wędrowiać sub11e 
bez oplileki~ Iforacv. 

- Caiła trudność zdaje s]ę łeiieć w 
tern, że wypairiła Sliię mt11iie moda wtlasna 
kirewna - odpairł lilronii1Cziruile Rdth1~soo. -
Bądź co bądź prz.yjecha:łem ~otem, 
żeby tutaj ... 

Mów:ilt zna:cząicym tc:miem. Obaij męż­
czyźin~ mierzyli s1i1ę pirz,ez chw1illę wzn-o­
Mem.. Potem plenipooeint pomógt Hester 
wsiąść dlo samochodu i ziatiwł stiię jej rę­
cznym baigwem, Wlk«Yń:cu ratz j1esizc11.e zło­
żył rękę na ramrJeniU Ri'Chilie'Siooa. 

- Chodź, chtopC'z.e - rziekł serd'e· 
om1fie. - Talk się \VISzysicy ciiesz.ymy, że 
diię mamy zpr01Wirotem, że naw,e1: biedny 
Gites 111Jile będizlile siilę s1lmrżyt l(:iiedy byłeś 
zdrawy, lubłilłeś sam prnW1aidzń1ć to auto. 

Rilchi.eson piotrząsnąl glową. 
- Wolę pr.z.ysriąść siitę clio Hester -

odpowti1edlzii.ia.1ł z p1rruwile sairdionilc:zmym g.ry· 
mas em. 

' Claypoole j,edJnaik przyjął to dobrndusz 
nule d sa:m zasiiiad~ przy ki1eiro1w1n~cy, po­
miln10 jed~1ak wsiwlkdich jego wysii~ków 
traktQwan! ca!łej spirawy żartob!Jwi'O , 
dlroga przesz.ta w pirawiie zupe'1111!em mil­
czenlill. Hestea:', 1Wadlzą(:, że d!Waij jej to-

wiarzysz.e są z sol)ą nia nOżie, ~e oOiz;ywa­
ła Siiię praiwfile wcaile, zaś Rlilchilescm, P<>'" 
g.rążany w myślath, też ruile okaizywal 
sklołnności do rozmdW1Y. Sli.ledlz.~el~ Plf~eto 
cilcho, obse.rlWlUdąc Oll(l)ypoołe'ai, Z1ręc.żnie 
proWla!dlzącego altl!to, jeg10 iwlile!ltką sy1wteitkę, 
rysudącą s.ilę p11-.z,ed nilmi t potężne ręce, spo 
czywająoe na kii!etrOW•nliicy. 

Po perw;ooj chw.illliI, Jaal( zorjOOJtowat 
si'ę, że za nillni trop w trop, j1edlzife taksów­
ka. Nic 3,edJn,a:k nlile p01·w:i:edZ1ilat illawM'ZYS'Z­
ce i1 po paru mirmtaich zna~eźilii. s.Jlę }1!17.led 
wiejskiim doml{,i1em, w angofclsik;im gotyfo, 
ukrytym wśród d'rzew i Zlile!Jen.oil 

- Ni1e bęc:Lz.temy terai'Z dlo aileb~e '\\l·~­
powiaillli, liester - rzekł jow.~a'1n:ve Clay­
pooiJe, podczas gdly Rli\abrllesofl1 pomagał 
dzii1ewczyinii1e 'W 1y&i1ąść. - · Zaipirooit,em Wad­
lace'a na partję szachów 'll sądlzę, ż,e tt'ora­
cv ma niam coś dJo piielwdledzillenli!a. 

f a1łszywy Iloracy ruilc na to 11li1e odpo­
:wfuedz.i;a!l, uśmiechnąl sn"ę tyłko w oi.emno· 
ści. Obs.erwowaił taksówkę, która ich te­
rruz "vyprz.edztlfa. WysadlzrJWlSIZy tfos.ter, 
wsz.edl z nią po schodaich i od'proiwa<lliA!f 
do samych d·rzwi. . Stojąc w cilel11JiłU kolum­
ny, wtidz.iieli Claypoole'a~ sii1ediz:ącego w 
sa:mochodiziie, w peJnem śwfi1dtll1e latarni 
e1ekitry cmej. 

- Przyjdę jiutlro, jeżeili będc; móg·f -
rziekl R1ic.hresoo, gdy Sołużący otwoc,zyl 
drzwi. 

- Będę w domu, oikofo avwiartej po 
południu ~ odipOJWriiediz.rafa. - Zaiwsze wy 
pcrasza~eś się od mojej herbaity. Hmacy, 
a!le z radością z.robię jes:zcz.e jedną próbę. 

- N:e odma\lJ-iilam nigdy herbaity -
rZlekł mtody czfowi·ek. - Zawsze p,rz.epa· 
dlatem za mą, jak praiwdwwy AngJ!ik 

Zauważyl, żie oczy jej spo1c.zęly pytą,ją­
co na jego twairzy, ale po,w1i1edlziafa tyłko 
Lekkim tonem „dobra no,c ! " i iirnilkła. Vv ró­
cil do samoch·xliu. 

Od jed!nego domu do drugi.ego byto da­
lej iść drogą, niż przez tra1wni.lk.i i Rqchi1e­
son mi:at cz.as zrob~ć uwagę: 

- Byliśmy śledzeni prizeiz callą diroge 

/ 

z New Yorku. Pańskfj ozit~k. przyja­
cielu Claiypoolre? , 

Claypoole, który "Wtieżdlża~ wfaśniie w · 
bramę rnzyde111Cji Bairneyów, ZlW\Ollind2'. i po- ' 
patrzył w cilemnościilalch na towiairzysza. 

- Sfowo daję, że nrt1c o ll!em n~ W1ilem i 
Nie ;w1Iedzilartem, tt.oraicy. dbkąd pojecha­
łeś. 

- Ale na1~uralnlile 1wywnlio'Slkoiwal1eś pan. 
:ie do Yookers "? 

Olbrzym, który właśnie zatirzymal ma„ 
szyinię przed wejściem do dbmu, odpoiwi'e­
dziial z dloskooalą prostotą: 

- Naitmralnfo, ale rui.kogo za tobą n'iie 
PO'SłaJłem. Cz.eka1ł'em: OLy jestJeś peiwny, 
że ciię śledlJono? 

- Absolutnie pevv-:ny - odlpa!l"~ ostro 
mfodziilenffiec. 

Obaj mężczyźni z.niów m siiebie po­
pattrzyh i Rilchiiesoo ziawważyl, że p!eno!­
p.ot,eint wygląda milzemfi.ie i że w oczach 
mailowa·ł mu się wyraiz ~ębokiego zam.ie­
pokojenfa. Obaj sta!Li witasniile na schodach 
i Cta-ypoole atwuern~ drz.'W'oi ·swym klu­
czem. 

- Cate dlrugi1e ~uętro jest twoim oso­
bfstym apairtamentem, Horacy - rzekł 
spOlkO.{llliie. - Ni·e iwliJem czy o tern dobrze 
wiesz. ldź na g6rę, ja zairaiz za tobą przyj 
dę, tytko każę zabrać samochód i przygo­
tować dla cilehi1e kolację. Wa!Jlace będz:i:e 
tiu 1.1a chwf..~e. 

Coś w ·lego toJ1J11e, w jego spokoju i 
równl{)IW1ad!ze rOIZbrOJiiio nileco na jeioną per 
dierrz:Miwość Rfchijlesoina. Obróelil S1iię na · 
pf ęc.ile i przebYIWSZY. ha:Il załC'ząt wch,odzić 
po schodach. W tra.kci1e tego usJyszał 
Claypoole'a walającego Gille~ i wydają­
oeg:o mu in'Slńrukcje, dotyoz.ące kolacji, , 
Botem rozległ się 1\Viarkot samochodu, od­
jeżdlża,jącego do ~airaż1u. 

Jaick pomyślaił o straconej z 01cz.u tą.k 
sówce. Sz.edł po schodlach gitęooko za- , 
myślo1r1y. Przed kolaicją wykąpi,e się f 
prz.ebferne, a późnńlej musi siiię cziegoś cło­
wliied!zi.eć, czegoś sita1110\v1C:z.ego. Cala ta 
hVstorja zacz,ęła mu dziiatać na nerwy. 

.tD. ~.n.) 
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Co dzień 
niesie? 

Ma1istrat m. in~zi . zalią1a nowe 15~q1zki w B. B. HP. 
na budowq cegielni, kolonii mieszkalnej i kanalizacją. 

~ DZlś: Alojzego Gonaagl 

GaerWIB[ I mTRo: Paulina a. w. 
m 
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Wczoraj, pod przewodnictwem p. pre­
zydenta Ziemięckiego odbyło się kolejne 
posiedzenie Magistratu, na którem po­
wzięto szereg doniosłych uchwal, doty­
czących najpilniejszych spraw gospodar­
ki miejskiej. 

M. in. Magistrat postanowił wystąpić 
do Rady Miejskiej z wnioskiem ·o zaciąg­
nięcie w Banku Gospodarstwa Krajowego 
następujących krótkoterminowYch pożv­
czek, zwrotnych w chwili zrealizowania 
pożyczki zagranicznej dla m. Łodzi: 1) zt. 
3.000.000 na kupno terenu pod budowę ce­
gielni mechanicznej i urządzenie tejże; · 2) 
zl. 9.500.000 na roboty kanalizacyjne w r. 
1928 i zakup niezbędnych materjałów na 
sezon 1929; 3) zł. 12.000.000 na budowę 
kolonji mieszkanfowej na Polesiu Konstan 
tynowskiem i wykończenie jej w suro­
wym stanie w ciągu 1928 r. 

Niezależnie od powyższego, Magistrat 
postanowił wystąpić do Banku Gospodar­
stwa Krajowego o przyznanie miastu na 
budowę pomienionej kolonii mieszkanio­
wej - pożyczki z kontyngentu budowla­
nego na 1928/29 rok oraz o pożyczkę z arf. 

28 rozporządzenia z dn. 22/IV 1927 r. na 
tę część kosztów budowy, która nie bę­
dzie mogła być pokryta z kredytów kon­
tyngentowych. 

Na temże posiedzeniu Magistratu zapa 
dla uchwała co do nabycia pod budowę ce 
gie!ni mechanicznej maj. Rszew . pod Ło­
dzią, obszaru 605 mórg, za cenę 1~200.000 
zl., wraz z zabudowaniami gospodarcze­
mi oraz żywym i martwym inwentarzem. 
Za nabyciem Rszewa na potrzeby miasta 
prócz zasadniczych względów, t. j. obfi­
tości pokładów gliny, przemawiają rów­
nież dogodne warunki komunikacyjne 
(transport cegly tramwajem Łódź-Kon­
stantynów). Po za tern maj. Rszew nadaje 
się na założenie wzorowego gospodar­
stwa rybnego I ewentualnie założenie ko­
lonij na miejscach piaszczystych i zalesio 
nych dla celów opieki i zdrowotności pu­
blicznej. Koszt budowy i urządzenia ce­
g.ielni preliminowany jest w sumie prze­
szło 1.300.000 zł. Wydajność terenów o­
bliczona jest na 400 miljonów sztuk ce­
gieł. 
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Pożyczki b.udowlane dla m. · Łodzi. 
Decyzje posiedzenia Komitetu Rozbudowy Miasta. 

ODŚWIEiA JAMĘ USTNĄ 
I WZMACNIA D.ZIĄSŁA. 

POSWIĘCENIE SZTANDARU SODALI· 
CJI MARJAŃSKIEJ. · 

W nd.'ediziilelę. drui!a 24 b. m. w kościele 
św. Krzyża o godlz. l w potudnac nastąpi 
pośwtiięcemme SZitaindlalru Sod!aJliicji Marja11· 
skiej p.a:ń z i'll•telfugencji. Pożądane jest przy 
bycie na uroczysitośdi rwiSzystkich życzii'"" 
w ,ych i przychyliniiie odnoszących silę do 
wzntiiosłej idei SOOa!HlcyjlJlej. 

GODZINY PRZY JĘC INTERESANTÓW 
W KASACH SKARBOWYCH W LODZI. 

Izba Skairborwa w Łodzli otlrz;ymala w 
tvch <liniach z.a;r.zącl!Zeo.w.1e z Miil!llilsite.rsł!wa 
Skairbu. dotyczące godtin1 przyimowainllia 
ilntCII'esa'l1itów w kasach skarbowych. Za· 
rz.:1dzeuf1e to ma dlc:mIDosłe znaczienńle, zmtie­
rza baw.fem do tm0rn1owam.iia panujących 
po<l ltyrit względem stcxsimk6w. 

A więc godZJitny przyjęć publi3czmośd 
ma1ą się rozpocz'Y'.tiać w ka/S'a/Ch Stkarrbo­
wych w pół godziiny po roz;pocz;ęcilU urzę­
dowamii1a w ka'S!ach sikairbowych. 

Wczoraj wieczorem, pod przewodnic­
twem p. prezydenta Ziemięckiego, odb:l­
ło się posiedzenie komitetu rozbudowy 
miasta. Posiedzenie poświęcone byb 
sprawie podziału kredytów budowlanych 
z funduszów B. G. K. 

Przewodniczący Wydziału Budownic­
twa, lawnik Izdebski, zakomunikował. że 
w myśl decyzji dyrekcji Banku Gosp. Kra 
jowego. 2-rniljonowa suma funduszu dys­
pozycyjnego przelana została jako zali~z­
ka na poczet kontyngentu roku następne­
go i sumę tę komitet rozbudowy przeka­
_zat Magistratowi na budowę domów ro­
botniczych; po za tern przyznana została 
dla m. Łodzi dodatkowa dotacja w kwo­
cie 5 miljonów złotych, które Bank Go­
spodarstwa Kraiowego zamierza oodzielić 
jak następuje: Magistratowi 2.200.000 zt.. 
Tow. Budowy Domów Rabotniczych (na 
Karolewie) 1.150.000 zL snótdzielni urzęd 
ników skarbowych z!otvch 600.000, spół· 
dzielni oficerskiej 400.000 zt., na remont 
domów zf. 500.000 i na pożyczki drobne 
zł. l:i0.000. 

W ;iw!ązku z kwestja nożyczki dla 
Tow. Budowy Domów Robotniczych. p. 
fawnik Izdebski zfożvt sprawozdanie z 
badań fachowych nad konstrukcją domów 
żużlowych, budowanych w Warszawie, 
która to konstrukcja ma być również sto­
sowana przez Tow. Bud. Domów Rob. 

w ł:.odzi. Uwzględniając wyniki eksperty 
zY, komitet budowY postanowił zaakcep­
tować udzielenie pożyczki T-wu Bud. D. 
Rob. w wysokości do 876.000 zł.. biorąc 
za podstawę cene jednostkową zł. 35.70. 
Co do pożyczki dla spóf dzielni urzędni­
ków skarbowych, komitet postanowił wY 
fonić ad hoc komisję, celem. zbadania cha 
rakteru spółdzielni na miejscu. Do komi­
sji tej weszli pp. fawnik Izdebski, r. Pot­
kański i St. Pawłowski oraz z urzę'du 
inż. Krzeczkowski. Co oo sumy 500.000 
zł., przeznaczonej na pożyczki remonto­
we, postanowiono przestać opinję kom!· 
tetu do Banku Gospodarstwa Krajowego 
z prośbą o wypowiedzenie się. W spra­
wie pożyczek na wykończenie już finan 
sowanych robót oraz rob6t drobnych 
przyjęto zasadę klasyfikacji p00ań, we­
dłu!!'. projektu podkomisji fachowej. 

\V końcu po~icdzf'nia rozpatrzono po­
aania Stow. „Lokator" i praCO\\o"ników u­
rzędu wojewódzkiego, postanawiając u­
względnić je w ramach pozostających ao 
-dyspozycji komitetu rozbudowy funau­
szćw pożyczkowych i zg-odnie z posiada­
nemi kompetencjami ustawowemi. Po­
wzięto również uchwalę. że wlaściciele, 
korzystający z pożyczek B. Gosp. Kraj_ 
powinni oddać bezpfatnie teren, niezbęd­
ny pod rozszerzenie ulicy. 

-:::---
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Tn:beresanci„ kt61rvy z.niaódą się w loka­
laich kasOłwrych przed upcły!Wlem wyzna­
czonych godlzftn dfta publJicmooc.i, madą być 
beziwizględme IW tym samym dalliiu :zatat­
'W1itea1li. O bwtilesZICZlemile o godlzrjtnaic h urzędo­
wanifa dla publilcZl!110ści "W'fu11no być umiiesz­
czcfl1ie w kasie skairboweij na rwii1dioc.ZJnem 
rmejscu. (t) 

Teorja pojęć względnych~ 
WYBORY DO IZB HANDLOWO-PRZE· 

Symulacia napadu bandyckiego pod Łodzią .. 
MYSLOWYCH. · 

W związku z przygotowaniami do wy 
borów do izb handlowo-przemysłowych, 
dowiadujemy się, że z pewnych kót wY. 
suwana jest koncepcja stworzenia jednej 
listy wspólnej, reprezentującej wszystkie 
sfery i ugrupowania. Na tern tle mają być 
wdrożone przedwstępne rokowania. 

Na.szosie Aleksandrowskiej dokonam.• 
został napad bandycki na niejakiego Usze 
ra Krygiera, któremu .5-ciu nieznanych o„ 
sobników zrabo,valo pieniądze i złotą dP.­
wizkę oraz pobito go do krwi. W tym st1 
nie znalazł go patrol policyjny posterunku 
w Radog-oszczu i na sk11tek oświadczenia 
Krygiera, iż padl ofiarą napadu bandyckie 
go,_ wtadze policyjne wdrożyfy energicz-

ULGOWE BILETY NA KOLEJACH PA ... ..., ne dochodzenie, które w szybkim czasie 
8 r" zostało uwieńczone sukcesem. Areszto-

TWOWYCH DLA NAUCZYCIELI. wani zostali: 43-letni Jakób Hórn, funnan 
Ministerstwo Komunikacji zezwoliło (Zgierska 82), 19-letni Moszek Nusbaum. 

wtadzo~1 s~kolny~ na wydawanie ulgo- · (Krótka 6, Bałuty), 18-letni Szlama .Mar· 
wycb b1letow PrzeJazdowych na kolejach . gules (Jakóba 11), 21-letni Icek Lemeł (ta 
państw~wych nietylko, jak dotychczas, giewnicka 12), 23-letni Freum Gotlib (Dol 
na przeJazd klasą III pociągiem osobo- na 33) i niejaki Kortyński, w których Kry 
~~· lecz również na klasę II i pociągi gier rozpoznat tych osobników, którzy 
pospieszne. mieli na niego dokonać napadu. 

SZKOLA TELEGRAFICZNO • TELEFO­
NICZNA. 

Urz.ad telegrniliJCzny komuJitilkude, że 
szkoła tochruiicz.na telegraDilC'zno - telefani-

' cz;na w Wars.zawtbe pirzyjmuje kmdyda­
!ów, których '\Vlilck 1wf.1!1fiiein 1\V1y111101S1Ic 18 lat 
skońc.zic.nych r.ia dz:iień 1 paźd'zf1emika 1928 
a naij:stairszv wńlek przyjęeii1a, aby dlo ukoń­
czenia sz:kofy, t. j. do 1 J:ilpca 1930 r. ka11-
dyda;t1ow,i pozositaitc jeszczie 3 m~tesiilące dio 
powalanJa go do służby wojskowej. 

. Do poda1n.iia o pirzy!ęcii:e dio s·z:koly na­
Jezy doi<\czyć ś,,1;adectwo szkoJ:rue z uk<0!l 
czei~ia .G J.ąas. szkoły średn:i1cj, metrrkę a­
rodzerna, sw1·adcctwo le'katrza urz~dawe­
go. Ś>\\1 i1adiectiw10 oby1wiatelstwa polśkiiego 
i śwfadiectwo niiiekairailnośc!- {b) 

W toku dochodzenia jednakie ujawnio 
no rzecz niezwYkłą. Oto Krygier symulo­
wał, iż padł ofiarą napadu rabunkowego, 
zajście zaś przedstawiało się, jak nastę~ 
puje: 

Krytycznego dnia, pOźnym wieczorem 
Krygier wracał pieszo ao Łodzi. Na szo. 
sie spotkał bryczkę, którą w stronę mia­
sta jechali tlorn, Nusbaum, Margules, Le­
mel, Gotlib i Kortyński. Krygier prosił. 
by pozwolili mu również ~ająć miejsce w 
bryczce, na co odpowiedziano mu odmo­
wnie ze wz~ledu na brak miejsca. Gdy 
bryczka ruszyła, Krygier schwycił za no­
RC Nusbamna i usiłował .!!"O ściągnąć na 
ziemię .. Oburzony Nusbaum zeskoczy! t, 

bryczki i grubą laską zaczął okładać Kry­
giera po plecach i po głowie. „ 

\Vobec pov.ryższych danych aocho<ize 
nia, Krygier przvznał sie do symulacji i 
pociągnięty zostaf do odpowiedzialności 
za fatszywe O$karżP11ie i wprowadzenie 
w bląd wladzy. (p) 
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UBEZPIECZENIA W P. K. O. 

W rriaiibHższym cza1s!i1e uruch'omione zo· 
stam,ą w Łod'Z!ł pirywaittne aig.enitiwry P. K. 
O., które bę'dą d01kooywal1'y ubez;pileczeń 
na raichune'k P. K. O. na wzór Jro1J.e1kiflu!r lo­
t eTjd klarowej. Równocześnne P. K. O. po­
dejnf,e aikcję propagainid!ową tlej now.ej swo 
jej ms'tlytucji m pośirednfu~Wlem ob!wiilesz-
cZleń i płaJkatów1. (rt) 

DOZORCY DOMOWI PROJEKTUJA 
BUDOWĘ DOMU ZWIĄZKOWEGO. 

Wrorując sfię na zrw1ilą21lru 'Wlrursza:w­
s~im, fód!Zlkl! z:wńiąrek dozorców i służby 
domowej, wystosowaił do Magtil.9firath.t t>i­
smo w spraiwJ1e wydlz:ileJliell1iiia plaicu pod bu­
d-awtę wła1snego gmaichu, 1w którym zarni.'le­
Slzkilwialiby 'Wyieksmiltowan:li dozorcy i bez­
dlomna służba domowa do CZ'lł1'SU uzyska­
nila prncy, a jaiko ekw:il'Wiai!enit za dach nad 
g-ll()Wą, pracowiatL~by bezpłiatnire w 'MllrSZ­
ta-t;:oc.h kral\Vlieckich, Sz.iWla'lnJilaich, pra;lnlilach 
i jadlodajniliach, które byłyby urządzone w 
tvm domu. 
· Spra \Y:a JY.~yższa znaj dz fe s:i.-ę na po· 
rządku dviem1ym jedJn1ego z posfiediz.e(1 Ma 
g.r~ą~u. (b) _ .. __ .... ·~~~:: ~~ 

• 
Odezwa. 

Dnia 29, 30 czerwca i 1 lipca r. b. w 
murach i świątyniach Łodzi odbędzie sif,' ; 
wielkie świeto .Eucharystyczne. W nabc „ 
żef1stwach (zebraniach slowem i czynem' 
oddawać będziemy cześć publiczną ChrY··' 
stusowi Panu, utajonemu w Sakramencie' 
ołtarza. 

Zewnętrznym aktem naszej wiary bę · 
dzie uroczysta procesja, która wyruszv 
z kościoła OO. Jezuitów na Plac Hallera,: 
a stamtąd po uroczystem nabożeństwie, · 
do katedry. 1 

Wszyscy katolicy z pewnością pośpłe; 
szą zjednoczyć się ze swym Najdostojniei 
szym Pasterzem w oddainin holdu Bogu 
utajonemu, a jednocześnie 'dołożą wszel­
kich starań, by Łódź cała przybrała sza­
tę odświetną przez uaekorowanie dornów. 
i ulic. 

„Miłość przemyślna jest" - mówi św. 
Paweł, więc i katolicy grodu naszego a 
miłości kn Chrystusowi ozdobią swe do­
rny, ulice, wYWieszą chorągwie, obrazJ. 
na 'dornach swoich przez te dni święta. 

Do spelnienia tego świętego obowią~r 
ku, wzywa najserdeczniej 

Komitet Diecezjalny Kongresu : 
Eucharystycznego. \ 

MAGISTRAT A DOZÓR CMENTARNY. 

Wobec krątących pogłosek, jakoby 
Wydział Plantacyj Miejskich zajmował 
się, wespół z 'dozorem cmentarnym, urzą­
dzaniem i pielęgnowaniem grobów, wzgl. 
wydawał osobom zainteresowanym ze.. 
zwolenia na 'dokonyWanie tych prac. -: 
oddział prasowY Magistratu komum1iułe' 
że sprawy poWYższe nie znajdują się w 
kompetencji władz miejskich i do zakresu 
czynności Wydziału Plantacyj nie należą 

PRZED KONKURSEM ORKIESTR WOJ. 
SKOWYCH. ' 

Na -skutek prośby władz wojskowycli 
Magistrat m. Łcxlzi postanov.tit oddać Je.-; 
den z parków miejskich na cel urządzenia 
w nim w lipcu r. b. konkursu orkiestr w<Jf 
skowYch D.O.K. IV. Magistrat zastrzega: 
sobie jednak, że w dniu konkursu park o­
twarty będzie dla publiczności i wejście 
będzie bezpłatne. Jednocześnie Magistrat 
zgodził się na partycypowa:nie w kosz­
tach zor~anizowania konkursu do wYSO"' 
kości 2.000 zł. 

BUDOWA KOLONJI MIESZKALNEJ 
OFICERÓW W LODZI. 

Swego cz.cisu z pożyicwk budiowlainych 
powstaita w Łod:Zli przy uWcy ZagadllrikO" 
wej k,C)Jonj,a domów oii1cersik'iich. 
Ob~e spótdJ:zjjlelinlila ołhoorów zw.róot­

la Sifę do Korni1tetu Rozbudowy Miasta z 
prośbą o 'dailsz.e pożyczikl na rozszierzen1e 
z:-akiresu dJzrilail-ani1a ii budiawtę większej rtfoścj, 
oomÓIW„ 

Na ostamnniem SiW1em po1si1ed!Zie11tliu Kom~ 
1ieit Rozbn<llawy J>rzychylnie odnłiósit silę do 
zgfoszoinej petycji i JJostainowtiQ ud!zii·elić po 
życ~k1i iw rwiysokości 400.000 złotych. (b' 

BUDOWA NOWYCH LINIJ TRAMWA:­
JOWYCH W LODZI. 

Na wczorajszem posiedzeniu Magistra 
tu przyjęto wniosek delegacji Wydziału 
Przedsiębiorstw Miejskich w sprawie bu­
dowy w roku bieżącym nowej linji tram­
wajowej na ul. Dąbrowskiej, od ul. Rzgow 
skiej do ul. Kilińkiego oraz na ul. Napiór­
kowskiego, od ul. Kilińskiego na wschód. 

Wybudowanie wymienionych linij 
tramwajowych, które staną się przedfu?e 
niami istniejących już linij, będzie miało 
bardzo poważne znaczenie pod względem 
udogodnienia komunikacji tramwajowej .. 
robotniczej ludności, zamieszkującej po· 
łudniowo-wschodnie dzielnice miasta. 
„„„~. __ _. ... „„ ... „-iWlinniSLiLJUll 
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Jvowg władzo pol1tllchnik1 
w \.\! arszawill. 

Dnia 6 b. m. w sali posiedzeń senatu 
akademickiego politechniki warszawsk1ej 
odbyły się wybory rektora na rok akad. 
1928-29. Rektorem wybrany został pro­
fesor ZwYCzajny chemji fizycznej dr. Woj 
ciech Świętosławski. Protektorem został 
profesor zwyczajny chemji organicznej . 
Ludwik Szperl. 

~~„, Piec w domu z małym wydatkiem!. 
f2f iin_ Doś~iadczonym gosp~siom nietrudno. dzisi~i. podać na stół s~aczną 
~:.,_. a pozywną babkę, wiedzą one bowiem, 1z według wyprobowa· J 
~ ::__ -~ nych przepisów Oetkera 
. ~ o:-..:--~ na proszku do pieczenia .,,Back i n" DJ-a. Oetken 

" piec można doskonale i tanio. 
Wiele zupełnie . nowych przepisów zawiera świeżo 
wydana książeczka z barwnemi ilustracjami, wyda· . 
nie F. W niej SC\ podane również bliższe szczegóły 
o aparacie do pieczenia ,,Czarodziej", za pomocą 
którego na małym płomyku gazowym można :. piec; ' 
smażyć i gotować. Dr. A. O,etk~r1:PRwa :;::'_ 

.• . • \ . ·.· .: '~,1 ~· ; ~: ., ·"' · ~""';\~·~· . 

Ostatni moh1kanin bandy. 

PATE,~TY DLA KOMł 1A'OJAŻERóW. 
W·1adze Stkairbowe wyjaśnńlają, że kum; 

wojaże r może za 1edtnym paitentem kattle­
gorj·i 4 D, zastępo'\\"a.Ć k-iJlka iilirm o file po· 
siada uwie.rzyteLni101I1e zaświiladcz.enii1e, że 
z.as tępowama prziezień filnna i\\'"IY'kup.iaa pa• 
tent. 

Za kom~\\-10Jażcra ·uważa rW!faidza skar· 
bo\·,;a ta.ką osobę, kt&ra na podls.taiwme pró­
bek przy1mitJe zamów1ilwila dJ.a diamych 
fum i otrzymuje :pen1sję SJf!alłią lub uisitailoną 
prowilzję. Komilwojaże«" tnJUSli poslirudlać pel­
nomo.cnuc.two od zas!tępowattlej fumy, pod­
c-zas gdy pośrednilk hain<llliOtWIY ta1ki1cgo po-
świa:dczenńa nne potrnebUJje. (b) . 

---..--co - - s 

Na zebraniach ra<I wY<lziałowych WY 
brani zostali: na wydz:iale intynierjl lądtl 
wej: dziekanem-profesor zwyczajny bu 
dowy mostów dr. Andrzej Pszenicki (po­
nownte). Na wydziałach inżynierii wodnej 
i geodezyjnym: dziekanem-profesor zwY 
czajny geodezji wYŻSzej :Edward Warcha 
!owski (ponownie). Na wydziale mechani 
:znym: dziekanem-profesor zwyczajny 
t c:rmodynamiki technicznej 'dr. Bohdan 
St<>fanowski. Na wydziale elektrycznym: 
dzkkanem-profesor zwyczajny miernie· 
twa Plektrycznego Kazimierz Drewnow­
:.:Jd. Na wydziale chemicznym: dziek:i­
'1 "m - profesor zwyczajny technologji o„ 
"Ó!nd organicznej i teclmologji węglowo­
'.ial'ń\v - Kazimierz Smoliński. Na WY· 
1fai3Je architekturv: dziekanem-profesor 
;i: \vyczajny projektowania monumental­
ne~o Czeslaw Przybylski (ponownie). 

Bandyta Andrzej Goc przed Sądem Okręgowym w Łodzi. 
Za dokonanie napadu rabunkowego skazany został na 10 lat 'ciężkiego więzienlaw 

Pobór rocznika 1907. 
Jutro, t. j. w piątek, dnia 22 czerwca 

r. b., przed komisjami poborowemi winni 
się stawić następujący poborowi: 

Przed komisją poborową Nr. 1 (Po­
morska 18) - poborowi rocznika 1907. 
zamieszkali w obrębie VIII-go komi­
sc.rjatu policji uaństwowej o nazwiskach 
na litery: K oo Kub, L, Ł. 

Przed komisja poborową Nr. 2 (01tTo­
Clc~wa 34) - poborowi rocznika 1906, 
rr:ający odroczenie z art. 35-b ustawy 
o powszechnym obowiązku służby 
wojskowej {czasowo niezdolni do sfużhv 
w wojsku stałem). zamieszkali w obręhie 
XIIT komisarjatu policji państwowej o na­
zwiskach na litery: J. K. L, Ł, M, N, O 
P. R. S, T, U, W, Z. Ż. 

Przed komisja ooborową Nr. 3 (Z~ka­
tna 82) - poborowi rocznika t~Oi 
zamieszkali w obrębie VII-go komi­
sarjatu oolicii państwowe.i () nazwiskach 
na litery: W od Wen, Z, ż. 

Wszyscy wyżej wymienieni winni sta­
wić się na komisje poborowe 'DUnktua!n!e 
o godz. 8-ej rano w stanie trzeźwY1T1. czy­
sto umyci, z dowodami osobistemł lub za­
świadczeniami, wYdanemi przez komisar 
jaty policyjne, stwierdzającemi tożsa­
mość osoby, posiadanemi kartami odro­
czeń służby wojskowej oraz zaświaacze­
niami rejestracyjnemi. wvstawionemi 
'Przez Magistrat m. Łoazł. 

WYCIECZKI KRAJOZNAWCZE MLO· 
DZIBŻY SZKÓL POWSZECHNYCH. 

Magistrat m. t ·oazi postanowił wyasv­
gnować 10.000 zt na pokrycie wydatków 
związanych z organizacją .trzech wycie­
czek młodzieżv szkół powszechnych do 
Krakowa. na Pomorze, w Pieninv i na 
Sląsk. Pierwsza z tych wycieczek, zaini­
cjowanych przez \Vydziat Oświaty i Kul­
tury, wyruszyła już na polski Bałtyk w 
dn. 18 b. m. 

WYCIECZKA POMORZAN W'lODZI. 
Dz,i.ś przyby:Wia do Łodzd wycieczka 

kupców pomorskitch, która z.a:baJWa w Ło­
d:d ki~ka dlnii. by zapoznać snę z naszym 
przemyste;m i wytw6N:zo·śctilą. 

Wyici!eczkę przyjmują Kra.łOiWIV Zwd.ą­
zek i \:Vieilkf Zw1iązek Prz.emys!u Wlókben 
nnc L)ego . 

Kupcy pomorscy Z!Wliedlzą rwfllększle za.­
kladty przemys:tdwte oraiz okdlliiete ŁodJZJi. (b 

Dnd1a 21 ~en'>n!ita 1922 roku w&eczorem 
około godzimy 9-ej na szosfe Aleksain<lirow 
skiej pomiędzy Koohain6wld1em a remi1zą 
tramwajową na resorkę jadącą z Łodiz.ł, 
napad~o czttieirech zamasko!Walllych baindy­
t6w uzbrojony;ch w reiwiol1w1ery. Bamd'yci 
pod giroźba_ użycla bronff mabowaH z re· 
sork!J mamuf.a!ktUII'ę i gia1Jammerję wtłlrtośot 
m~ona marek polskich. - Podczas, gdy 
trzej ba111dyoi zcteJmoWtaJli z resO!r'lci toiwa­
ry, C'Z1w1alf\ty z,aJtrzymaJł naJdjieżdż:aijącą diru­
gą resorkę i niaikaizaIWSzy wszystkim zejść 
do rnv..11. za!bronU:ł fan Pod groźbą śmilerci 
w.zywać uomocy. Po dokcmamlilu gra;bileży, 
bandyci korzystając z pairuują-cych ciiem­
no~d, zhi'eglt 

Poszkodaw1a1nf kupcy Kaufmain i. Lejbe­
ma111 J>Glw1i~idomhli o napadJz.ile pc.ltkję, która 
w<lirożyła e11'11e1Tgiiic'Zlne dlochodzeni\e. Na­
stępnego dlnłia w ZgiLer.zu potiic.j.a ares•z.to· 
wata dwóch podejrza!Tych os.ohn.fków, a 
mila1nowk@e: Nurkiewtlicza i Si1eldersikiiego. 
kitórzy Wżn'!ęci w ~zyrowy ogiiień pytati, 
przyznał:' się do wz.fęc·ila u<lzilalu w naipa­
di11i.e ha11diyckim i •w-skaizaH pozositatych 
dwóch ha-r1dvt6w. \Vi1':}Crorka i Andrzeja 
Go~a. Wi?eczorek zo-stai1 tegoż dnlia ruresz­
tow.ainy, zaś Cioc zbiJegtł w tlihewi.adiomvm 
loien.mk--u. Wysłane zostały za nim li!Sty 
gończe. Nurki!iewikz, Wiilecrorek i Si:elder­
skt starn;~Iff rw dntiu 3 l'\Vlrześniila 1922 rdku 
p.rzied sądem doraźnym w Łodzi i skaza:ni 
~ost.a~i na kairę śmiJeircL - Wsz;yscy oud. 
wska!ZYW0!lii na A11di·z.eia Goc.a, jako d1111ic]a 
tora tego n:aipadu ba111d'Yckńie~o. 

W ubuegłym roku w Poddębi1cruch za­
mordowamiy zostaił stairsizy J}r;;odo-w111Jik 
Woźniiiaik d wśród podejrzanych ;::> dóko:na­
me tego morderslffwia. znafa:zt si:ę Andrz.ej 
Goc. który też skaz.a.ny zostaił w swcdm 
czasie za zabóistwlO st. przi::idnwn iika \Vóź­
n.faika na 12 lat cfężk!ego '\V!i ę:zii1.:miia. Póza 
tą spraiwą ma jesz;cze Goc szereg napa~ 
'dów bandyoMch na sum;·enln. 

Wcworaj znafaz.t się Ooc na ław.i~~ os­
kairżionych Sądlfl Okręgoweg-o w Łodz.i, 
który roz.pat't'ywaf sprawo pn·~:iwko ni1e­
mu pod prz,e"'--odinictwcm scdz:!„~~o !.rnol­
da w asysłencH sędziów \Vtleckfego -i 
Gr2iesfua. 

Oslrarżony Goc do ·w'Zięc~a udziału w 
naipad~ bam.<l.yckoim w s:erpn~u 1922 roku 
pod Aileksamdwwem ni•e p:rzvz:nat się, 
pr,zyczem ośw,fad:cz.yt sąd1')1\Vi. iż od cz.erw 
ca 1922 roku do 1927 był w Bi:ałymst:>ku. 
Po przesifucha:r.lilU świad:k6\V r.os-zkodowa~ 
nyich Kaufmairna, Lejbema.:ia i irn.nvch, któ­
rzy opowi'ed.ziile1i s<.1.cb w! szczególy napa­
du bandyckfeg·o w dnin 21 s i•erpnia 1922 r. 
nadto zeznali, iż jed~n z bandytów strzern­
kiilkaikrotr.;e nLe trai:ai::ic r.a s.Lclęśde w 
nflrogo i śwliiadków podkomiisairza Weso­
lowskiilego i wyw. R•łfik:,wsk'c"o . ktiSrw 
prov.-ialdJziillii w tej sprnwi:e cLochodzeniie w 
trybi;e doirafuym, zabrat gfos prok Man­
decki~ który 'WlllO~lf o SUTOi\.VY wym:iiar ka-

Przepisy budowlane dla m. Łodzi. 
Postanowillnia władz mu2isk1ch w dzuidzin1g praw.a 

budowlanggo. 
Magistrat zatwierdził „Przepisy budo­

\.vlanc dla m. Łodzi", opracowane przez 
prof. inż. Michalskiego i zaaprobowane 
przez miejską komisję regulacyjną. Prze­
pisy te oparte są na postanowieniach roz­
porząd~nia Prezydenta Rzplitej z d. 16/11 
1928 r. o prawie budowlanem i zabudo­
waniu miast. 

Jednocześnie Magistrat, zgodnie z po­
stanowieniami wYmienionego wYżej roz­
porządzenia, postanowił: 1) zakazać 
wznoszenia budvnków mieszkalny~ w 

m. Łodzi przy ulicach nieurząazonycłi; 2) 
zwrócić się do Min. Robót Publicznych z 
prośbą o wydanie w jak najkrótszym cza­
sie zgodnie z art. 415 cytowanego rozpo­
rządzenia - przepisów dla m. Łodzi; 3) 
do chwili wydania tych przepisów - za­
wiesić rozpatrywanie próśb o pozwolenie 
na wznoszenie budynków mieszkalnych 
przy nieurządzonych ulicach m. Łodzi. 

Uchwały Magistratu przestane będą 
niezwłocznie do Rady Miejskiej celem ich 
ostatecznego iatwierdzen\a.. 

ry, gdlyż w.lina w stosunku do oskairżonego 
Goca, skruzanego już za zaibójstwo na 12 
lat ailężk!ego wię.zi.enia i mającego jes'ZCz.e 
ca·ty szereg spraiw o napady barn.dtycld•e, 
ro&f.laJf a w zupcllnoścli wclJciw10dlnma. 

Po przemówU!e1!11iłu obrońcy adiw. Koby· 
ltfils·kfilego, sąd ogłosrilt iw.yirok, kitórego mo­
cą 47-.letni Andtrziej Goc uznoainiy ZiOStirul will1 

• • 
ZMIANA ODZNAKI HONOROWEJ 

„ORLĘTA". 

W roku bileżącym rw 10 rOClll1lDcę walk 
~ięskiiich o Kr:esy Wschodinńte Kapfttllła 
Odz1nakll lionorowej „Orlęta" ]JOStrunawiila 
zmfientlć odJZuiJakę ocaiz jiej dypl·omY. 

Zw.iązek Oiiilcerów Rezerwy WO!}e­
w.ód!ztwa Łódz[ct1ego za na'SIZiem p.ośredniiic­
twem podta1je d!o 1W1liadomoścl, ile w PQwYŻ 
sziei spraiv.-iiie u<llzfieiła blitżsizych infornwcyj 
; wyjaśn!teń pooioad!acrom „Orliąlt"' ora.z za­
łia1tW1ila formalllnośd ~e z zairni:ainą 
od~nak:i dfa swycil cdonków. 

Za1nnterewW1a111ie oooby mogą sfię zgła­
szać w si1ed'z.ublie ZIW'iazku w pon&ed!l.llallki 
f czwairtki w goch~itnach od 20 do 21 {Łódt, 
ul. róg Zachodnilej i Zuelonej. Wejśd/e z Za 
chodiro!ej). 

ZABAWA OGRODOWA zw. ZA W. 
„PRACA POLSKA". 

Ziwfrązek zawiodowiy „Praca Proska" 
UlT<\d!zia w rnń1edizi1elę. dlnfa 24 b. m- o god'zii­
niie 2 po pofu<liniu 'Wfue1lika. zabawę ogirod-0-
wą w !asku p. Cymermaoo. m Choj1ooch 
obok lecZ111i:cy. Zahalwla uroznnruilć!O!lla ro­
stan1De wi•efoma n~1espodzfila1J1kaimi. Wejście 
50 groszy, dz.i,eci do lart 10 bezptatl!tt~e. Cz.y 
sty dochód z zabawy przeznaczony zosta 
je :1>a cele kultU1rałno - oŚ'\~iatowe zwńąz­
kiu. Dojazd tramv.-ia.jem 11. 

WYCIECZKA CZŁONKÓW ZWIAZKU 
PRACOWNIKÓW SPół.DZIELCZVCH. 

Zarz<1d ŁódzJc 0dodzi1arłu Zwii0,z:ku Prac. 
Spóf dz. RzpiVl~ej Polskiej u:rządizia w nrl!e­
dz,i;c]ę, dnli1a 24 b. m. dl-a. czifcmków SIWYCh 
! ~eh rodzJITT wyol1eczkę do Usrtro!llfta za A­
leksandrowem na teren koki1111i1j l·efnfch Po­
rwiszechnej Spótdzi1el 111i Spoży·W'OÓw rw- ŁO­
·dlzi. 

Vvyjazd nastąpi o go'Cliz. 7 raJtlJ() samo­
chod!ami z Ba~·ucki1ego Ryinkru., pdwtrót o 
godz. 8 Wllie·C'ZOr•em. 

W ycrec·zka ura.zmailiconia będlzdie milliemi 
aJtra;kcjamL Na miejscu przygirywać bc­
d12:1lie orkoi1estra sm y C7JkOlwia.. 

. W rnz11e ni1epogotly wycieczka odlto.żo­
oo rostan•fte do następniej n~ied!z.rueli. 

TEGOROCZNE ABITURJENTKI GIMN. 
E. KRYOIEROWEJ W LODZI. 

W roku bi1eiącym w gii1mn1a1zjum Eugen.H 
Kry~ileirio•\vej w Łod:zń otlrz.'Yimaiły ś\y.f1aid!ec­
tw::i dojirz1aitośai naistcwiąice uc:zienu1ce: 

Ant o:ntl1ew1s:ka Mairj a., Dobro1w1001sika 'Ja­
a wi1ga, Drymerówma !:rena, Jiaslińska Mar­
ia,' Majówu1a Teresa, Po1ilsiuakiuewi1cz?;vna 
W•faidysf.aiW1a, Colówina Helena, Saipii:nska 
1.T ad\wti1ga, Se1rw1iln6wna lfal'ina, S!e1równa 
Bela Tarczvńs:ka Jain!ilnia, Wolnii1eW1ilc.z.ów­
r.a I;ena, Buzyinówrna Raichela, Mairdiyilów 
na Oz,estaiwa, PlaJCk:6\\nl1ia Hehma. 

Z Ml'EJSKI'E.1 GALIRJI SZTUKI. 
Dzjś w czwartek, o godz. 8-ej wieczo­

rem w ~ali Miejskiej Galerji Sztuki odbę­
dzie sie odczyt prezesa tutejszego oddzia­
łu Lig( Morskiej i -Rzecznej „O przeszło­
ści i zabytkach artystycznych miasta 
Gdańska". Odczyt będzie bogato ilustro­
wany przezroczami świetlnemi. \:Vejście 
1 zloty, ulR;owe dla, uczestnik.ów wyciecz­
ki_, 50 ~r. 

nym dokona:nia Ziaboru i:nanufaktury i ga­
lainterj>i pod groźbą kairallną d ska!Zi31l1Y na 
10 lait c;ężkiiego wilęizJilenJia. 

Nll!loeży na<llmiien!ilć, ~ Goc poza powyż­
szym v.·yrOlkJi.em ~ 12 l1rut za mbóimvo przo 
downiika Wóinfialka. ma jeszcze cały sze-
reg spraw o napaid!y banclylC'kBe. (p) 

-::-:-

KARY ZA UCHYLANIE SIĘ OD PO­
BORU. 

W Łoidizi trwa obecn1!e pobór rocznJika 
1907. Chodaiż konlil5ije p.r7.1egfa,d~w1e pclni.ą 
5esZJCze SIWle runkcje., już zidlor-ano us.ta.Rć, 
7...e \.V1ilelc osób za:nfuedbywia.lto 000w1i1ązek 
stav.-lilenia si!ę przed komiisdą. 

W zwliązku z powyżsrem dowtitadui.e­
my si.ę, iż nartychmila.5.t po ZaJlrończentiu 
pr.ai:: lmmilsy1 prZiegJ.ądlolWwclt, org:attlla poli· 
cjl r·C>zpoczin.ą ustJalaa1lile naizwti1s:k osób, któ­
re u.d1yl11l'v silę od obowfą'Zilru st!aiwtiiemtilc· 
twa. Na 'Wlilnnych z:amJiledbanllila naildadla.ne 
będą l\\"YSOk:ie kairy gtrz'YiW1I1lY snęgadące 
1000 zt-0tych. (t) 

ZMIANY W STATUCIE PODATKU OD 
WIDOWISK. 

Wyd~ail Podait1wwiy Mag;fsdlraJtu m. Ło 
'ctzri po.st.anowti~ pirzepz:~ szereg , 
zmilan w start!ucile pod\atku ocl wł~, 
zabalw i romywek. ~ne z.mdany 
obnlkż.aią z.asadłnliczo w 'Wdlęks!zości wypad­
ków Sltaiwtki f)O~ od wfillowtisk. 

J?rojektt zmila.!n stafutu ~Y 
będziie na dz.il.9Fejsziem poslBedz.enitU M~i­
straltu, f)OCZ!em J)l"©edlroż<my ZIOIStatnfie ko­
misjli ska0rbowo - budl~etowej i Radl7Jiie Miej 
sk~ej. (t) . 

DZIENNIK ZARZADU M •. LODZI. 
Wyszeal z aruku w objętości 20 stron 

Nr. 25 (453) Dziennika Zarządu m. Łodzi o 
treści następującej: 

Samorząd a problem mleczny (dokoń­
czenie). Doroczny zjazd bibliofilów t bl­
bUotekarzy. Sprawozdanie z działalności 
Wydzialu Opieki Społecznej. Biuletyn sta 
tystyczny. - Okólniki Nr.: 16 i 18. Kro­
nika miejska. Z życia miast polskich. Ogło 
szenia. 

Adres reaakcji i administracji: Magi· 
strat (Plac Wolności Nr. 14, parter. pokój 
Nr. 10). Telefon 28-00. 

KOMITET LEOJI INWALIDÓW W. P. 

Na teren1i·e mfasta Łodm z s1·edz.iibą 
przy ul. Pr-ezydenita NamiflowJ1cza Nr. 45, 
leiwa oficyna, TI wejście, I piętro (w lo­
kalu Zarrzo,du Woj.ew. KO!l'a Pairtf~ Pracy) 
powsta1! Komilt.et Orgami!Zia.cy}ny Leg}i J11-
l\\~al~1dów Wojsk Polsil{lilch, który postawił · 
sobie za zad:a.nrl1e zgirupcni-ać wszystkocb 
i1nwailiodów Wojsk Polskiich dlo ·wspólnej 
sprężystej pracy. 

RADA NADZORCZA K. E. L. A ZATARG • 
Z PRACOWNIKAMI. 

Prz;edsfa.w iiaiie1e Magistraitu m. ł'„od.z.i 
zas:adającv w Radzi·e Nadzorczej tram­
wajów zażądali z.wo!aniia nadtziwyczaj:ne­
go posi-edze:rniia Raidv w spraiw.iie polepsze· 
nila bytu praicoWiniików K. E. Ł. 

J aik sii1ę dowiadujemy, posi1edzeni!.e wy· 
iin<l!czone :z:ost.am.iie na sobotę lub ponue·c\'Zia 
l·ek 1 sprawa prncowmJilkóW tramwajo­
wych zo(>stan:i1e ostateczni1e z11Dkwioowana. 

Co s'.ę tyczy prncy związku tramwa­
jarzy, to zami·erza on. wszcząć st~ania 
zmi1erzaijo,ce do za wan:om umowy gfownej, 
no•rmującej wairnnk.i pracy i pił.acy, by wy 
e-1im~nować \vsulkiie a:kcje podwyżkowe. ; 

• 



Nr 170~ -------
JODA TEK MIEJSKI DLA NAUCZYCIE· 

LI SZKÓL POWSZECHNYCH. 
\V 11ieżącym mnesilącu Ma~at mda• 

<ta Łodz.i dokona wypłafy mi1ejsikfiłego do­
~ atku dla nruuczyaileli s11k.6t powszech­
nych za miJes.fące klv.riledeń, mad i ~er­
wrec. 

Według nowych norm kaiżdy nauczy­
del otrzyma 60 złotych, ~i1eroW1111i1Cy zaś 
~o zlotych w. okres trzymies1ęczn;y. .(t) . . 

... tru1tJEP L(\DllO• ....... CzwartelC. zl-go 07.-erweą ·19zs ro&.. 

. ; . . . . : ( . • . ~ „ ... „ . ' ' 

. „ Z więzienia do więzienia„ • 
---;o:.--„ 

T ragic.zne dzieje trójkąta małżeńskiego na Bałutach. 
,/ 

Krwawa rozprawa przy ul. Zawiszy. ) 
~lesze.ze przecr tr?Aml:a taity Sąd Okrę- opuścitł: wlilęztilenie Mrurctmma.lk, tooz w milesz go ir~ Znlalaldszi-go. W- "pokt-'7Jll ~ 

t;mv:v skaizalł na :wńęzfilett111e roollżeńs1iwia kamgu sW1em za.stall mego lokaitora, a o mem zadał mu k1Dlka aibsów sileklilerą. 
Mardr1ii1aików i Wiiśnie"W'Skilch z.ia pu1StZ1C;oa- tern, co Ziais'Zlło w milę.dleydz.c1!Slile d(J\wfiledlzial Po i>i'e1.1w~ udwzenJiłu WiśmiewsJd 
nre w obi.cg fałszywych bainlklttdt!Qw„ txrzy- się od sąsiadów. którzy pooaifli mu adlres upadlt, lecz ·rvchłio podnDłó~ Się rwiz.y.wal 
erem o bile parry maiłż.Olll!ków nUaltiy ]!llŻ buj- W~śruie \Viskiego. pomocy, a1Le Marclniak mdlał mu cłosy 
ną mzesz.lość krym&naftną m sobą. Mai!ci111fu!k prneGJelW'tSiZYstkiilem uc7Jaill w nowe. , 

Po dwu lafach ~ zostallf na toVv"Blrzystwi1e swYch kolegów dzileń wy- Wr·esroiie ~ oOOk połiilcjaint 
woiność WJśn:tewski d Maroiłn~aikowa., na· ·d!ost.aJ111ia s~ na w<>ltność, a przespa1wsz.y spostr.z.eg~ tę potworną scenę ~ zaair~i;>­
t.orruilast pc.zosta4~ rw rwii;ę1.llleniiu M·airdimlatk i ~.tę naistęptnfue u kOilegów, udiait Si1ę ""icroraj wat 1\farcilnli0!ka, kt.óry_ po jednym Oniu 
Wi1§.llliewsika. d!o swej pralwowiiltei · ma!lż'OIIl'lci. by upom- swobody znów. z.na4rud slilę w ~. 

\Vi.śruitewski zap~iait Maircm· n1:eć silę o swe piraiwia męża: li ojca. zaś diO ra1ninego WliśnńteJwSllciiegt> ~o 
KO\V1ej, by sprZiedaJła swe m:fiesz:kmliie J \V m~1eszikai11Jiłu WiilŚlI1i:ewsk1ilego Mall'ci- pog.Oltoiwi1e raitu111ikQw1e, które Od~io go 
wraiz z dz:ilećmi p.rzenmosm silę do mego na n'i!ak z,astail swe d:ż/ileai naipaty 11agri1e i bru- d'O sizpifal·a. (b) 
ul1i1cę Za\V1ilszy 38. dlne ornz swą nfielwfitemą żonę, a s·chorwaiw- ' -.c:o:)-

Maircimfakowa zgodlziła siię. Onegdaj sizy · pod mall'ymirkę s1ilelk!ilerę, sizukał swe· 
,_•\ 

__________ _. ...... „ ....................................... .-......... „ ... _!!!!!!!!!!1!!!!11111111111111111 .................................. „ ... ... 
PRZED WYBORAMI DO RADY KASY 

CHORYCH. 
Onegdtaj wliiecwrem zairz-,ad Kasy Cho­

~1ch dakOIIla!t wyboru c7Jlonik6w kOim.isd~. 
która za}mi1e sdię pr~epirOW'adtienrem \V1y­
l:',x6w do Rady Kasy Chorych, 7.air.ządrro­
nych przez Milnisterstrwo Pracy ł Opiilekii 
Społecznej. 

Kcmi•sja ta w ,na_jbliliszy1eh dniach przy 
stępuje już do prac, Zlwliąiz1a1rrvch z przy­
gatC'maniami do wyborów. Równ~eśnic 
wvsvta ćma d'O WairszaVv"Y dlclegację za­
rządu, lrtóra na konferencjf w Mfiruls.tle.r­
stwri.e Pra.icy i Opilelcl Spoieczarej US!taM do-
ktadlny teirmtn iw.yborów. (t) 

ABSOLWENCI GIMNAZJUM MATEMA-
TYCZNO - PRZYRODNICZEGO. 

W gillllltta!Z)urn ma:ilema:tycmo - Dr.ey­
rod~ tQiczem Łód.zlciego Stow.airzyszienila Po· 
piicramńia Średmilego WykslZlt!akenfa ttamd!.o 
wego po zlożenW egz..aminów Olłnymali 
świadectwa doj.rza'łości następujący aibi­
turjenici: 

Brurdńskli Karol, Glairteir Józief, Glif.ks­
beirg Izraiel. Hermain NamtaM~ Herslkoti.m. 
Pejsa1ch, Jeske WaMemair, Kupermain Wta 
dysraiw ... Lait:aci Kal1Jiimfurz., Leder Mairjan, 
LeW1itński Józef, Lewkdwlk::z Lejb, Ldlbisz 
:Eugenjusz, LiipÓlńsk:i Hemyk, Maikówka 
Zygmunt, Maa-ynowsld Kal1.limierz., MaJt;ys 
Kairnl, NQIW:11c.M Wiłnoenty. Rozenberg Sa­
lontcm, Rubilniawfiicz Jerzy, Saper~~ 
Mk:ha~. \Va\jnryb Małer. 

Choroby zakaźna w Łodzi. 
\V ciągu ubiegłego tygodnia, t. j. od 

JO do 16 czerwca r. b. wtącznie, do Wy­
'-:Jziafu Zdrowotności Publicznej zgłoszo­
no następujące przypadki chorób zakat­
nych w Łodzi: 
dur brzuszny 7 przypad. (w ub. tyg. 7) 
płonica 6 „ l" „ „ 5) 
błonica 13 „ „ „ „ A) 
odra H9 „ „ „ „ 8) 
krztusiec 5 „ ( „ „ „ 2) 
gor. pcłogowa 3 „ ( „ „ •. -) 
róża „ ( „ „ „ J) 
·czerwonka 2 „ ( „ „ „ 1) 

Ogółem 55 „ ( „ „ „ 32) 
Z powyższego zestawienia uwidoc:mia 

się zwiększenie przypadków chorób za­
katnych wteku dziecięcego. 

l TOWARZ. OIMNASTYCZN. „SOKÓŁ „ 
W n;iiedlz:ilelę, dnia 24 b. m. o gadlz. 10 

rano odbęd1z1ile się w kattedlrzie urrezyS:te 
ooświięcen.ile sz.tamdiairu Towarrzystw.a Gim 
oo.styc:zinego „Sokół" Łódź, Gn1ilalzd'O III 
J1raz zilożenffie .\Vleńca n.a g.robfte Nile?.lt1laJtl.e­
go Ż01b1e-rna.. Tegoż dttitia o giodz. 3 po po­
~u<lintiltl odb~dą silę popilsy YJIDlttmJs:tycza1e na 
~oii·siku przy ulicy Tyt]Jniej 7. 

,.> 

DYŻURY APTEK. 
uzóś dyturują a:ptekJi.: Da111Weł·ealci1ego 

rPi•c11rkowska 127), 'Vójoi1c:krego (Nalp.flór-
1'-owskiegQ 27), Unfokii1ego ~ Cymera (Wól­
czańska 37), I·fairtmaina (Ml:vnarska 1), Ka-
1baina {Aleksandll'OW'Ska 80). {b) 

U progu -nowego sezonu filmowego. ·· 

· [o za~ijf nie w ielonie 1~l~-M na e'rana[~ uołikill 1 
Il. 

Mqoda placówka kinemaitogrnftiJoz.na 
„Hero.s". która w ci.zasie krót'kn"'e\i swej 
cl7JW31Lnośoi obdlairzyła rynek· pcrlsk!i sze­
regilem p.ilerwsrorzędny1ch obrarow, że 
wrvmienimy „Bilalłą Niie~ioln~cę", „T.rage­
dję u:lli~", „ROOJ·ans Kap;!a:nki W sicho­
dlu'', „Dzielnego Wojalka z Pragi", na se­
ron 1928-29 posttla:now1i/ł.a swó.i riepertu.air 
l)OVllilękSzyĆ mietylko rlośaiOWO, ale c!Jobo­
rem ri wairtoś~ zaikupionych obiraz.61w .. 

„Mou1i!n Rouge" - zireaJiilzdWlalilY zo­
stał w Auigli1i kosZJtem wlilell:k'ilego nakfadu 
pracy i kaipiiflaifów pirzez gen1alnego twór­
~ „Vairilete", I:. A. DuPQntta. Plrodukcja 
tego arrcydlz.1teła trwaita 2 laita i 'W1SIZ.ystkłe 
w.vttv.urn~ a:ngi.elskde połączyły swe ka­
piltał'Y, aby lflen jedyny w swofi.lm rodzaju 
obraiz stain.awt'!ł' chiliubę lefllniemaitografjI 
wszechŚ'Wiiatowej. Jest więc rzeczą oczy­
W!Etą, że „Moulfiln Roo~" zap.e<W111Jii0n'Y ma 
sukces be~lmfllkttrencyjny, na jaiki rw zu­
pełności sobi.'e z,a;stużyt. J edlną z gtóv.lI1y'ieh 
ról odltwa.riza Wiakomilt<a arr·tystka dłrama­
tycma, Olga Czech'O\wa. 

„W·Otga, Wołga! ... " (Sińieńk:a Ra!Zliltl) -
s~Hlmow1ania J)'r.zez reżysera TrnrmńSi~Hego, 
~Zoś.niego twórcę „Kur.iera Cairs](.11ego", od­
maicza się niebywałym r-O<Zmaichem fJnis:ce­
nliz:acyj.nym, p()ftlys:łowiośdi ą wyikonrunfa, 
olśn~ewająoo bogatą v.n,ysltiawą i wnlilkli­
wem, peł1nc111 swo;lst.ego sentymerntu !i na­
stroju oddia'!1'ilem tta, na którem sfi•ę rozgri 
wa wstrząsająca tragedtja drusz,y bur~ah 
Stli.eń lci R a.ii1rua. 

„Cyrk Woifs01na" - hf}cLz,~e rełW1ell:a1cją 
w k:ilnemat0gra:fij.i, Zte względu na techt11ilkę 
r pomysły reżyse11"'Sikliie wywoła wiśród pu· 
bHcz..noścf polskJej nńleoptltsa!Ily eniuz.jałZlm. 

„W k!raJu bi1C1Jłegio lwa", największy 
fl'll:m egzctycmy produkoji 1928-29 zreali­
z~y rosfu~ prz:ez ozfowtileka iwfilełkiiej 

kuLtury i olbrzymliiego tał•etlltu, jak;lm jest 
bezsprzoozm~e s!ymy Pd\V1ileścfopJ;srurr.z; Ber 
11aird Keliermani, autor „Tm11elu" i „lnge­
bor~". fiilm zositaiI caitikow!de „nakręoo­
ny" w Per8Ulf pir.ziez n<l!jlep&'Zych opera:fu­
rów eurapej.'S'k/ilch, którzy przen1.eś!J! n:a ta­
śmę Wlmawą rwszystki!e charakterystycz­
ne kra~obraJzy, szcz.cgó!y .i zabytki a.rchi­
tek!tookme 1 Persów. 

.• Raspu15tn li lrob3ety", Mm reżyserji 
Martilna Bergiem, ująił postać Rasputitna ze 
st.irony bezwz.ględinń1e t1aijciieka·wszej, z,e 
strony jego st01sUJn}m do kobilet. Na srebr­
nym dm-.ainlle p.r.7..ewim\ się s:zcz.egóty z ży­
cia Rasputilna., odl51!atruitające tajemnicę sza· 
lonego v.1)rost wtP7ywu, jaki· Rasputfn wy­
wierał na oczairowaine prz.ezei1 kobi:e:ty. 

„Jockex", perła tegCJII'ocwej produkcji 
s~ynnej wyttwómi ,,No;disk", zreaH.zowa­
na przy pO'lTiocy i uczestn!·~tv:ie 1wtr\.lkich 
wyt!Wórni an.giielsik!foh. Reał&acfa tlego o­
brazu sp.:,czywa :w rą!mc-h tej miialfy rdy· 
sera, jiak.fun jes.t Gemg Jaicoby, a :rdlę głów 
ną odi'worzy ozairująca Elga Brink. 

„Ga!łgarue'k", sfi:lmotw.amy ~ reżyse­
ra A. Geni111ia, rnail•nzaitara „BitaJłej 11Iilewol­
ndcy", przv wyMt!nem poipairciu „Cirrue-Ro­
ma1ns" w Pa1ryżu. W1i1ększa c.z.ęść alkcj1i m­
mu rotzgry1wa siię na f.le WS'J)all11alych za· 
budlmva1i Rzymu. Gtó-wuą rolę odi1iwlrurza 
Ca1rmen Boni, z.nana z obrazu „NiewoliniL 
ca z Sza•nghaju". 

.,KairnawaJł miltośc~". drugi ft'llm tegoż 
reżysera. A. Gen,~na, rówlł1!ileż z u~iail'ern 
Carmen Boni w roli gqó'Wttlej. 

„O czem sti!ę rnLe mó\\il rodz.itcotn", -
ws-tirząsa1ący d!ramrut dum młodle.go po„ 
kolenia, w WY'.lronianliu N~ v~nny i Ma­
ry Johnson. 

Dailsze szc:oegól'y podiamy w następ­
nych numeraich „K1.llrjera Łódlzokliego"„ 

-~~ ' I 

W P'=tach przesądów i zabobonu. 
Obvczaia oraz obrzqdy rallgijna ludu rumuńskiogo. 

w) Rumunja nalęży ao tych niewielu 
krajów europejskich, w którym zachowa­
b• się jeszcze w całej swej czystości on­
ginalne obyczaje i obrzędy ludowe, towa­
rzyszące chowaniu zmarłych. Istnieją one 
oczywiście wśród chłopów, którzy st0ją 
ra tak niskim stopniu kultury, iż zaledwo 
20 % z nich umie czytać i pisać. Chłop 
rumuński jest w calem tego stowa znaczt' 
P.iu dzieckiem natury; wszystkiem rządzą 
według jego wierzeń i przesądów złe i do 
bre duchy, które gnieżdżą się wszędzie . 

Dusza zmarłego nie opuszcza tak pręa 
ko domostwa, w którem on żył i pozostaje 
okcło 40 dni pod dachem dawnej siedzibv 
a ulubionem jej miejscem pobytu jest pono 
r}'tina. Bardzo rozpowszechniony jest 
zwyczaj ,.upiększania" trupa. Policzki i 
wargi naciera się karminem, brw_i pcdnr-

· sowuje i przyciemnia węglem; w braku 
różu i szminki nakłada się na policzki i 
wargi wycięte odpowiednio kawałki czer 
wcnej materji. Tak upiększonego do o­
statniej podróży trupa wkłada się do tru­
mr.y, która zostaje otwartą, aż do chwi.!; 
złożenia jej w grobie. Ceremonje żałobne 
trwają 40 dni z przerwami. Na grobie 
zmarłego stawia się prymityWną lampkę 
oiejną oraz t. zw. „coliva" - placek prze 
·zuaczony dla pokrzepienia zmarłego. Sty­
p~· nie znają w Rumunji, ale bezpośrednio 
po powrocie z cmentarza wydziela się mię 
dzy obecnych mate miseczki z kapustą i 
miedziaki, Miseczki po opróżnieniu wty­
ka się na kołki w parkanie i tak zostają 
one na 24 godziny, poczem chowa się je 
starannie ,.,,,. śpichrzu. 

· Lud w Rumun.ii :wie.r~:v. powszęchnfo 

!? 

· !Vowa mo~a mqska 
w Anglii. 

w Anilii przvięła ilę -M'W.: 'moaa 
męskich atroj6w spor~dzonych z bia­
łej flaneli jak to widzimy powył ... 

Co dziś uslyazy111y z głośnią· 
radjoaparatu ? 

Czwartek, Zl.,go c.z:erwca.. 
··i;ł'- •. ~··· . . 

Warszawa, llltt m. - lZ.35 Odc.z:yt org. da· 
raruem M.iin. W. R. i O. P. dla młodz.ieiy s.ziko!ffi 
p. t. ,,Jak przyjemnie i ipoż~ecr.nie St'Dędzić wa· 
ka.cie " wygt<>M p.rcf. Oustaw:Wuttke; 13.00 Sypał 
czasu, hejnał :z wfoży iMaf!iackiej w Krairowie, ko­
mullikat weniczo-metooro1ogmny ora.1' nad pro­
gram; 13.10 Pnerwa; 15.00 K<Jm1J11hty: meteo- -
rologiczny, ~.rozy, satmemZl\OOwY, nad pro­
gram; 15.20 iArizesrwa; 16.00 O<kzy;t p. t. "O zaJWIO'­
d:zie dypl()lłtlaty" :z cyicfo oda:ytów ,,O wybor7,e 
zawodu) - WY.głosi m~n. MichaJ Sośmc:ki; 16.25 
Komumkat ha:rcet'Ski; 16.40 Pogadanka p. t. „WY· 
chowa wiezYtt~e na.szych dziecł (z dm.lu ,,Kursy (la 
loobiet) WYldosi p. Maria Ankiew.Lor.owa: 17.0!i 
Przerwa; 17.20 Wśród książek - Przeiilad nai­
nO'WSzych wydawnktw omówj p. Hel!l'l'11c Mościc· 
ik.i; 17.45 Trainsmisja :z WJ.lina; 18.55 iP·~e<rWa: 19..o! 
KGmuni:kat rol<niczy; 19.15 Rozmaitości; 19.3'5 Od· 
c:tYt >p. t. „Oiwa<iy szikodliwe w leśnk*wie t>Oł­
sk:lem" wygłosi dr. Straiwińs:kl. iPo odczycie komu­
nikat Tow. Zachęty do hodowli koni w Polsce; 
20.00 Przerwa; 20.15 Koncert orkiestry filharmooJ! 
Warszawskiej o.rganizowa.ny wespół z Poiskiem 
Ra<llo. W PT01gramie utwory Edwarda Grieg.a w 
wykonaniu orkiestry fllha.rmonk.znei pOd dyr. Jó­
zefa. Ozimińsk!ie.gio; 22.00 Sygnat czasu, komunbt 
lotni.czo-metoorofogiczmy; 22.o.5 Komunikaty P . A 
T.; Z2.20 iKomuITTukaty: policyj.ny, s'J)Ort()tW',V i nad 
program; 22.30 Tra.nsmisja mueyiki tanecznej. 

w istnienie wampirów, które wciskają się 
w nocy przez szczeiiny w drzwiach lub 
przez· dziurkę od klucza do chaty i WYSY· 
sajct krew z ludzi. Ulubionem siedliskiem i 
kryjówka wampirów są trupki maly~~h 
'dzi'eci. Aby zapobiec wydostaniu się wam 
pira na świat uciekają się wieśniacy ru­
nmńscy do następujących środków: 
wszystkie otwory ciała, oczy, usta, noz­
a.rza i t. d. zalepia się i zatyka gliną, w 
cz2szkę wbija się kilka noży i ostrych kH 
nów. Teraz, wedfug wierzeń ludowych 
wampir jest już zabity i niema obawy. 
aby mógł wydostać się nazewnątrz. 

Dziwaczne są też obyczaje i obrządki 
sriełniane przy narodzinach dziecka. Po 
pcrodzie - siennik, na którym leżata po 
łożnica musi być spalony. Coprawda niE. 
ze względu na higjenę, lecz z obawy przed 
(temonami i złymi duchami, które mogfy 
się schować w sienniku. Nowonarodzone 
mn zagrażają też liczne niebezpieczeń­
stwa ze strony złych duchów, czarownic, 
wampirów. Aby odczynić uroki i zaże­
gnać grożące zło ojciec kładzie noworoa­
k0wi na główkę czepeczek z czerwol1ą 
w~tążką, na szyję amulety, na czole za~ 
maluje rozrobioną czarną farbą dużą ph· 
rnę ''' kształcie koła. Teraz dziecko jest 
już zabezpieczone i złe duchy nie mo~ą 
mu nic złego uczynić. Przesądy, zabobo· 
ny i niektóre obrzędy wieśniaków rumuń 
sklch przypominają swa. formn i treścią 
obrzędy żałobne np. praktykowa11e w da­
wnym Egiocie faraonów. Tak np. wiara 
w to, że dusza zmarte~o przez 40 dni 
przebywa jeszcze pod dachem jeg-o ziem­
skiej siedziby. przypomina do złudzenia 
rytuał pogrzebowy egipski. 

"'- '• =-
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Z igrzysk olimpijskich. MECZ PIŁKARSKI OŁUCIJONre.MYCB 
· LÓDŻ-WARSZAWA 2:2. 

Roziegraniy osta tniio mecz pitkalrsk~ po 
milęd'zy reprezentacy}nemi drużynamł 
Q.tuchoofomych Łodz.r i W a:rsz.av.ry o mii­
strrom10 Polsid dfa głuchoolemych za· 
kończył si-ę ,wynikiieni remitscwym 2;' 
(2:0). Mecz ten zostaJtJ.Ie niiebawem PO' 
wtórliOOY i to najpra·wdoPod:obniei w 
Łodzil . 

. Wł.ELKI RAJD AUTOMOBILKLUBU 
' POLSKI. 

Powyżej najlepsi gracze urugwajskiej drużyny piłki nożnej. · Od lewej: Martinez, Arzeman, trener dru. 
tyny, Borjas i Urdinaran. (w) 

Łuck. Onegdad przybvt ·oo Łucka r~ó 
samochodowy Automo:billklubu Polsk]. 
przebyiwiszy już dlwa etapy, a md.ainowU.cib 
Warszawa-Druskńlenilki (395 klm.) t 
Drusl«ienflki~uck (588 klm.). Z 29 samo 
ohodów~ które wy~y w W aJI'S1.a­
rw!ie. wycofały się po piJerwsiz:ym eta.pi~ 
trzy samochody, · a mianawUlcdle: Over· 
Whilpelt (Nr. 12 ld!er~ca p. BPtschaiu), Bu· 

Wielkie zawody bokserskie Łódź-Warszawa-Kraków. 
Program święta. 

Wojewódzki Komiltet W. P. ~ P. \V. 
urząd'l..a. z okazi1ji „ Tygodłrura Sportowiego ·• 
w Łodzi szie<reg pięknych filmprez sparto­
rw1Ych, który wtzbudzliqy olb!r.z.ymiie zaliJnte­
resowan~e nietylko śwJMa sportowego, bo 
w.Dem na program skladiai}ą sfflę: 1) zatwlody 
lekko-aitleiycznie o misrtrz,CJ<Stwo okll:ęgu 
lód1Z11cliego, 2) zawodiy bolkseirsil<iiie drużyn 
rep-rezentaJcyjnych ŁodlzW i Wairs.z:a1w:v 
oraz Krakuwia, 3) zawody lro~airs~i.e w Iie­
lenowi'e, orgamfaaw1a1nie prze1z ,.Unńon··, 
4) kooku·rs orkfuesilr t\V!Ojsko\v}T'Ch w Hele· 
nowti1e, potączooy z wtioelka. za:barwą lu­
dową. 

Bogaty ten progrann daje gwairamcjc;, 
ie żądna wrauń pubińlc:z.ność przybędz;~~ 
rfumnie, wyrażając w ten sposób podzi·c· 
kow1anJe arga111.flzait01rom za żmudtną prace 
nad zorga1!1'iizotwła1111llem tych ijmipre;z. 

Zawodv koilairsk~e odlbędą Sli'ę w nie-

diz1ele na tcirze heleiniowsikiłtn o godz. 3 po 
pot., o godz. 5.30 odJbędą sdię zalwb!dy bok­
sers~ne ł'~ódź-Wairszarwa-K-rruków~ 

Program zawodów prredistawiila sHę na­
stępująco: waga musza: Waierowicz 
IK. E.) - Każmierski (Wa!l'sza.wa), w1aga 
koguiciia: ChmileLew1sk·i (S. Ł.) - Orlicz 
(Wairszawa), WaJga piórkowa: Gryc (S. 
L) - Dąbrow&kii (Wairszalwa), wag-a 
lekka: Sev.~eryilllilak. , {S. Ł.) - Oł-owia;cki· 
(Wairs;za-wa), waga pótśvc.cbwa: Se1ildel 

. {UnJJlil) - Bi1reiwwcig (Wa1rsiz01wia, Ma.k­
kabru). waga średnia: Meyer (Graicovia) 
- Cz.arncck1 (\Vairsz.aiwa), wa~a dężka: 
Sf.ibe (Crawvia) - fin (\Vairsza'\va, Mak.­
ka.bi). Sędzi a i•iingowy: Le111dieck, punkto­
wi: pp. : K•\vliatkowski i Nowak, mile·rzący 
czas: p. Stark, Iekairz za!Wodiów: dr. 
Kan1tor. 

--:o:--

.Prowlncj~nalna prasa sportowa w krzvwem 
zwierciadle. 

Jak ka!is!d sprawozdaw'Ca sportowy opisuje mec:z Union -
Prosna. 

Rozpoczyna Prosna mai}ąc prrecftwtko 
sob:De upal~ne sf ońc.e t leklkli wliaJtleirek( a 
możie cykdo1t1 ?). \V 32 m1i1111ucie pada strzal 
z zaimncs:z.airulia na bramkę Prosny, trafia 
pod poprzieczkę i oidbiilwsz.y · s~ o lmję 

bramkową, pilłlka wpadla na boiSko {wyi- ga:tt'i (Nr. 16 p. Wli!rmlnczki) i Ta~ra (Nr. 2i 
sza kombffinatja). Leciz oto gwńlzx:l S'ędzae- p. Koozewsf<ID). . . · 
!W oz.najmila wszem i wiobec (a to co za W drugnm etapie sporo maszyn miał-o 
dz:i1\Vl{)1ląg), i;e ros.taił uzinam.y pUlłl'kt dJla U- ntieszczęś'liilwe '\1JTY'Poa,dtld ·i beiz punih.-tów kar 
nii•onu (cerenronia, jaik na dlWOrze kiró1ew- nych jest j'u~ ty~o Stei~ysz (N~. 7). , 
skiim). Orzecize111i1e sitaino1w~zo bez.podlSltalw W kłaisyfj:kaq~ diruzyinowe1 (wedtu: 
flłe ! Pllłka oa1fym swiym obwiodiem musi mairek samrehodió\\VI) teann Au'Slł:ro-Daym 
przekrnczyć J.ilnję brarnk.ową, Cł!Oy punki lerów ma 6 pnt., Steyeir - 5 P„ fiait-4 P· 
zosta•t umany, a tego statno'\V'CIZO nJile by­
ło ! tego sta1nawczo n!he móg'ł w.ildlzrlleć sę­
dJz.ila znajdujący się w środku boils<ka . (za 
to \V1;1dzi!lal jediniego pama, ldóry lepalej p-a· 
trzy1ł, bo milat porwfęiksz.adące s?Jk:lła na. o.­
czaich). 

Po przerwile d!aJszc aJta1(1r P.roony, za· 
trudlni•ające b. dobir.eg-0 ii pirzyit-0m11Jego( chla 
czego przytomny?) Frnnczak:a. W 17-tej 
m'.ilmde pi!fkę d!oot.ad:e Jairuszktilewabz J, 
podprowadza scbile (!) i w od;p(j\\ietlnfilej 
chiwi11i ład'fi.·e cent.ruje na bramkę. 

Od tej pory Prosna z:nów aitakuje, Lecz 
cbaioty.cz.n~le i bez 1romb9nocji. · Łącm<Vcy 
ni1e odldJają pilek sąsitadom, lecz talkowe 
(takowy, taikowa, fflalk~1e) zawsze ziabi,-e­
ra i'm z pod nóg twairdla obrona gości. 

Sta1n 2:1 utrzymiuj1e siię dlo końca, mimo 
roz,paczlilwych wysiffków gos'JX)CIJalrey, lo­
d2Ji:amfo wyu-aźnńle bawtlem mtllrulją (a no 
w.nmma) swą śt\vfnątynffię. 

W tej sytuaicji raitu}e łch lro'ń.rowy (a 
fe, paq1J1e sprawo.zdia!woo) gwlilzd!ek sęc;Wie:­
go, który poza pairorna nliled0011ągnJilęciiami 
prowadzill za'WOO!y dobroo ! ! 

S·kf. 
Moiina się uśmila!ć, kochani Czybellllliicy. 

Niiepra:wda? 
. -:o:·- .r· 

. 

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Amsterdam. W turnieju tennisowvm 

w Sheveningen finał gry pań wyg-rat Bou­
man bijąc Ausem 2:6 6:4 6:2. Finał gry 
podwójnej wYgrata para Borotra-Bossn! 

Budapeszt. Wyniki lekkoatletyczne: 
100 i 200 m. Kornig 10.2 i 22.4, soo m. -
Barad 1 :56, dysk - Marvalitz 44.30, O· 
szczep - Szepes 60.95, wdal - Balogh 
722 wwyż - Kosmarky 186. 

Bruksela. Legja - Meksyk 4:1. 
Praga. Szczegóły meczu lekkoatlety­

cznego Czechy-Austria 82:38, 100 m. -
Knenitzky (C) 11.2 przed Vykoupilem 
40 m. - VykoupU 52 przed Geislerem. 
800 m. - Kas(C) 1 :59.22 przed Si.mckiem, 
1500 m. - Kitil 4:05, 5 km. - Nodob~tv 
15:37.4, 110 m. plotki - Jandera 15.S 
(Weilheim z(lyskwa1ifikowany), 4X100 i 
3Xl000 - Czechy 45 i 8:06.6, wda) -
Wosolf obe 660. tyczka - Wottawa 3.65, 
wwyż - Umrahrer 175, kula - Douda 
13.70, 'dysk - Douda 43.00, oszczep -'­
Bozwoda 55.17. 

Berlin. Panna Junker przebiegła 100. 
m. w 12.l s. 

Dział oficjalny l..Z. O. P. n. . .. -
Od pcw nego cz.aisu w jedoom z p.i1sm 

ka hskfclJ ukaz.uj.ą sliię spra'WIOzd:anli;a z 
mecz.ów. rozgry,vain'Ych prz.ez drużyny 
tóclz:ki·e w Kalis:zu, n1ue p01Zbaw1ilo111Je humo­
ru z·e względu na styl, j.aJk1ittn posfuguje s.Lę 
aiutw. Mimo wo~» uśmil1ech ctiJśnlile s.]ę na 
ust:a, gdy czytamy ni·ekttóre zdama „,re­
cen•zyj spoirtcwych". 

Aby lepi·ej uwypwkJ!ic „Wentt" spcra· 
"''o~d!alw:cy sportdwiego, Po<futi1emy j1eciiną 
z „raichowych scen": 

Kalen~ariy~ li-ei run~y ro1grywe~ o mi~frmtwo ligi. 
Komunkat Wydziału Gier.„ 

· i Dyscypliny .Ni 23 
. s dnia 21 czerwca 1928 r. 

. „Piękny, lecz upalny <jlziiień cz.erwc'QIWy 
~crąginąt w nii1edlzii1e1lę dto s:tad.j1oou mileijls;lde­
go stos-unk01wio n~ewi1elką ifość ·wlildizów. 
Bo i dlz.ihvtl ć stilę nd1ema czemu! Pubillicmość 
ta~1ni·~ dobrego foo1tbaHu. a tego pioizba­
''11.·cn:i (D, są na za1wm;lach ProiS111y od dtuż­
'Szego czasu. Ni1emrni1ej przyai.agaijącem 
byf,') samo spotkanJłe, które d'a.waito gwa­
rnncjG gry, Jeśli 11Jne Mysko~1'ilwej, to p1rzy­
najmni1ej obfifaJącej w emocjooa1ne (a to 
co z.a \\'yraiz? przyp. zeoera) momenty. 
I trzeba prz.yznać, że wz1111i1aink"1CJ1woo1e za· 
\\·ody z natmy rzeczy 11~1c mogty stać si~ 
w idiow''S k icm pti;ęknem, gdyż obiite dirużyny 
od momcnitu pi1e1riw1sz,ego giwńlz.dtka( a gdz.i1e 
I:; y I clir u gi ? ) od.mru rna.dlafy z:aJW1oidtom s.p-e­
c y f:;:; z,n y ton, (ho, ho, muzyka·J.ne zaiwtody) 
cec liujacy wsze1lkii1e giry o pu1rnkty. Wy-
1~.:J ;: os·ie, g-ni ę ty pu.·z,ez drużynę gości jiest '" 
wpelności ( !) nrilez.as1tużoiny. PomilnąiWlSzv 
.?O milnut gry, kvedy to wypady aitaiku 
;:!of.ci zagraża-tv ci:ąg'le czerwonym. 

Mec: Turyści - r..K.S. 28 pafdziernika. 

ffi 

Kalendmzyk dmgi,ej rnndv mfstirzostw 
lłg1 P. Z. P. N. po przep.rowadŻ!onvch 
·z.mi1anaich p.rzeds.ta1wiia się następ~j.\·C): 

22 I1i1pca: Bo;go·ń - Tnryśd. 
29 ldpca: W air ta - Ł. K. S ., Turyśoi 

- Czarni, Ruch - PogofJ, T. K. S. -
I F. C., Legja - Sląsk. 

5 sierp'fliiia: TU1ryści - Polooja, Wista 
- T. K. S., Sląsk - Cracovi:a, LegJa ·­
I F. C., Gz:ami - W a.rsz.a1w:ianka, ttasmo­
n ea - Rt.ttch. 

12 si:erpnia: I F. C. - Warta„ Watsza­
wruamka - Turyści, Crncov,fa - Ruch, Ł. 
K. S. - łfasmonea, Pogoń - Legja, Śląsk 
- Polonja. 

15 s:·erpnila: Ł. K. S. - W1.s-ta, Poiooja 
- ttwsmooea, Czairnń - Śląsk. 

19 sierP'flfia; WairszaWliaJnlk.a - Craico­
vDa, Pogoń - Ł. K. S., Wa111tla - T. K. S., 
Ruch - WJsfa. 

26 sierpnita: Ha1Silt1onea - Wairta, Cra· 

środek światowej sławy I 

ZIOŁA THE VICHY'' ZIOŁA MOCZ~PĘDnE,, . MOCZOPĘDnE 
Są nnjlepuym środkiem prxeclw chorobom nerek, pqc:her:r;a, gonorrhel i t. d. 
\Y/ob.ec sawa~toścl kwasa krzemionkowego są rówDlei: nl«oc:enlone prsy .iwapnieniu nac11:y6 

łtrwlonośnych 1 :iastępu1ą kurację wodami mineralneml. Pr4c:1 tego posiadaj~ właściwości bakterjobójue. 
Skutek nadswyczajny 2 

Cena 2 50 Labor. Chemiczne „Herba" Paris Cena 2 50 
pudełka • • Z,dać wa WHTSłkłch aptekach i składach aptecsnyc:b. pudełka • • 

coviia -· T. K. S., Leg-ja - Tu.ryści; J P. C. 
- Czwmi, Śląsk - Pogoń. 

2 wtrześn,ia: Wairta - Wista, Ł. K. S. 
- T. K. S., P~oń - Czarnii„ IFC. - Po­
loni«ł, Legja - tta.;smoinea. 

9 wirześn@a : Poil·ooia - W aria, ~ąsk 
- Turyścti, Wirsifa ·- Cracow'liia, Ł. K. S. 
- Lesna. ttasmonea - Pogoń, TKS. -
Czamni. 

16 wirześndia: Czaimi - Wi'stai, Graco· 
vna - Pogoń, Ruch - Jf C., Pofonja - -
Warszaw.i.aJ1ka. TKS. - Ii.asmo111ea. 

23 v.nrześniia: Wania - Śląsk, Turyści 
- lFC.. Wis.ta - W airSIZ3lw:i!anka, Legja 
-- Craoov.ia., Czam4 - ttasmooea, RUiCh 
-Ł.K.S. . 

30 wz.eśniia: Gracov·ila ~ Warta;, Po­
lon}a - Wliisła, Śląsk ...:... Ł. K. S., Pogoń -­
WaiI"SiZ.aW!flandra, ttasmooea - iFC., Ruch 
-Twryści·. 

7 paźdlzliiernnb: W airsza<w:ian ka - Le­
gja, Wti5fa - HaismO!tliea, Pogoń - Polo­
nja, Ruch - \iVarta, Turyścf - Cracovia, 
Jf C. - Ł. K. S. 

14 pa:Wzńle:milka: Warta - Pogoń, 
tt.as:monea - Orncov1i1a, Ł. K. S. --- Polo-
111.iia, Ruch - Cmrn1~ Wilsd'a - ·· Legja', \V ar 
SZ<aJwfuaa1ka - T. K. S. 

21 paźdi7Jilernika: Wairszawianka -
\Va1rta, Pogoń - Wisła, Cracovila -- Po- · 
!c.nja., T. K. S. - Legja, Hasmont!a -- Tu­
ryści, Ł. K. S. - Czarn~. Śląsk -- Ruch. 

28 paźw.rernrka: Turli:ści - Ł. K. s„ 

1) WzyWa się sekretarza~· S. „Kraft' 
Cło sekretarjatu W. G. i D. na dzień 27NT 

1 o godz. 20. 
2) Prośbę Sokoła (Zgierz) o naznacze 

nie zawodów mistrzowskich na dz!e~ 
24/VI po za Zgierzem, odrzucono z powo­
du braku boiska. 

3) Na podstawie protokółu sęaziow­
skiego unieważniono zawody Union -
Widzew · z dnia 20/V i wyznacza się po- ·-, 
wtórzenie takowych na dzień 29/VJ r. b. 
na boisku przy ul. Wodnej, o godz. 11-ej. 

IFC. - Śląsk. Legja - Ruch, Pogoń -
T. K. S. 

1 Jtistopad:a: Wi;s.ta - Turyści„ Czarni 
- Criarovtila, ~ląsik - Hasmo1nea, \Va.rsza , 
w!iia'll!ka - Ł. K. S., Poronja -T. K. S. 

4 MiStopada: Warta - Leg}a, Cracovia 
- Ł. K. S., lf C. - Pogoń, Pohmia -
Cz.am~ Warsz-alv..iainka -- Ruch, Turyśd 
-T. K. S. 

11 Usiopada: Czairind - W air ta, \Visła 
- Śląsk, IFC. - Warszaiwlliamka, Legja 
- Pol-Oi!1jia, T. K. S. - Ruch. 

18 lft:S.topadta: Wa!Iita -· Turyści, !FC. 
- WdiSlła, Czairl1Ji - Legja, Pol<mja -
Ruch, Wairszawdiarn.ka - Sląsk. , 

25 Us,topadla: Śląsk - T. K. S. 
Ni1e ustalono jeszcze terminu zawo-1 

dJów: Cracov·ia - If C. i flasm!')nea -
W airs-va:Wi~nka. ,,. 

Kluby wymienione na pi1enwszcm miej· 
scu są gospodairzami; .-.-...... 
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W K-RÓLESTWIE GIEŁDY. . . 
ex) Rynek akcyjny pozostaie w dal­

~zvm cia~rn pod znakiem dezor.ientacji, 
~oowodowanej głównie przerwaniem zie 
ceń zairranicznvch i zmieniającą się 
wciąż tendencją na 2'iełdach cbcvch. Sze 
rokie sferv publiczności g-ra na l?'iełdzie 
vrawir zupetnie się nie zajmują a kulisa 
wskutek braku v.otówki obrotowej T'ÓW­
nież 7Ywszeiw udziału w niej nie bierze. 
Jedvnie banki i nieliczni członkowie kuli­
~ v nahvwają SPOradvcznie niektóre ga­
tunki papierów. W g-rupie bankowej wy­
kazuie wielkie wahania Bank Polski, któ­
ry w ubiedvm tygodniu osiąJ:?:nał przej­
~ciowo kurs 198.00, jednakże wkońcu 
spadł na 187.00. W dziale akcyj elektry· 
cznych ujawnia znowu mocnie.isze uspo­
rnbienie „$iła i Swiatro". Towarzystwa 
akc\. ine wvołacają za rok 1927 nastepu · 
iqce dvwidendv: „SP. Akc. liandlowo­
Przemvsfowa" Ł. J. Borkowski 1 zł. od 
3kcH nom. wartości 25 zt. Sp, Akc. Gie­
sche w Katowicach 12 proc. z czystegc 
rvsku wvnoszące.g-o 15.906.076 zł., Bank 
Fr~mcusko·PoJski 10 oroc. od wołacone­
~o dotvchczas kapitału akcvine2'o, czv!i 
razem 2.500.000 fr.: czysty zysk ban.ku 
za rok ubie~łv wvnosił frs. 3.511.812.99. 
Zvsk .. Zjednoczenia Polskich Pabrvk Ma 
szyn i Narzędzi Rolniczvch S. A." w 
Warszawie w kwocie zl. 179.327.33 prze­
lano na kapital zakladowv i amortvzacvj 
nv. Zysk netto za r. 1927 Banku Anglo­
Polskieg-o w Warszawie wvnosił 2@.000 
zl.: na dvwidcnde wyznaczono 160.000 
7.l., czyli 8 Proc„ od kaoitału akcyine~o. 

Pozyczki panstwowe z wYiatkiem 5 
proc Premiowej Poż. Dolarowej, która 
ujawniła znaczne wahania. utrzvmaty sir; 
na niezmienionym poziomie. Na ostat­
nie.m oosiedzeniu komisji kontroli dłu~ów 
nanstwowvch orzyieto wniosek rządowy 
o zatwierdzenie emisji 4 oroc. Premjowej 
Poivczki \Vewnętrznej inwestycyjnej w 
kwocie 50 miljonów złotych. przeznaczo. 
neJ na ożvwienie ruchu budowlane.!{o. Li­
~tv Zastawne miały· Przeważnie usposo. 
hienie mocnieisze . 

Kursv J:?:lówniejszych papierów wyka­
zalv w okresie sprawiozdawczvm w po­
równaniu z notowaniami z dn. 9·.irn b. m. 
nastt:.·pn!ące różnice . Zvskatv: 4 i .Pół 
Proc. l 1stv Zastawne Ziemskie 2.4 proc., 
8 proc Listy Zastawne m. Warszawy 
-;;.1, .5 Proc. L. Z. m. Warszawv 3.8 proc .. 
Sila ! Swiatf o 11, ttaberbusch 7. Spies~ 
1 proc Straci-tv: Bank Polski 4.1 woc., 
Bank Związku Spółek Zaroblrowvch 1.8. 
fidev 2 proc .. We~del 3, Lilpopy 5 Mo­
drzejów 2, Rudzki 1, Parowóz 2.4 Ostro· 
wiec serja B. 4.4, Starachowice 4.4, Elek. 
trownia Dąbrowiecka 7. lierzfeld Victo-
1 i_us 1 Proc. \Vszystkie inne akcie i pa-
1nerv nrocentowe zmian nie w:vkazałv. 

Obrotv na giełdzie dewiz nieco sit; 
zmniejszyły. Zapotrzebowanie ookr:vwa 
nada~ prawie wyłącznie Bank Polski. Za 
pas walut i dewiz tej instvtucii zmniej­
~zyf sie w pierwszej dekadzie czerwca 
w stabsz vm stopniu. aniżeli w noszc7.e­
~6lnych dekadach ma.iowvch. ~dyż tvlko 
o 3.349.295 do kwotv · 536.340.864 złotych . 
Zapas kruszcu wzrósł natomiast o 64.608 
ćo 570.177.708 zl. Obie te oozvcfo v..-vra­
żafv sie na dzień 10 czerwca r. b. hvot<ł 
1.106.518.573 zł. Waluty, dewizv i należ­
ności zazraniczne. niezaliczone do pokn' 
cia zrr.niejszvfy sie o 1.898.371 do 
210.6!54 917. Po:rtfel wekslowy osiągnął 
dalszy stosur.kowo znaczny wzrost 
%Wiekszvł się bowiem o 9.5?0.5301 do 
.~67.1304.21f. zł„ .uatomiast pożyczki zabez 
pieczone papierami zmniejsŻyły się o 
2.386.162 do 57.433.761 zł. 

Natychmiast płatne zobowiązania 
wzroslv o 1 O. S3' do 593.2 mili.. natomiast 
t"'bieg biletów batikowych zmnic.:szvl sii; 
u 16.515.610 do 1.116.448.720 zf. Stan obu 
!vch poivcvi wyno~it dnia 10 czerwca 
r. b. l.709.68V302 zl. Zapas polskich mo-

Rynek akcyjny I walutowy. 
net srebrnych i bilonu w Banku Polskim 
spadł z 1..5 do 4 miljonów ztotvch. 

Do!arv notuia. oficjalnie 8.89. prywat. 
nie S.S9 i 1/4, dewizv na New York 8.90. 
Bank Polski płaci za dolarv 8.86 i pół -
R.87, za dewizy zaś 8.88. Tranzakcje ka­
blem New York przeprowadza się w 
obrotach międzvbankowvch na 8.91 i 311. 
Dewizy europejskie uleg-aia. minimalnym 
tylko '\Vahaniom. Czerwońce sowieckie 
utrzymują się w notowaniach orvwat­
nvch na poziomie 2.70 $. Ruble złote 
ujawnifv ostatnio usoosobienie słabe. 
gdyż płacono • nie tvlko 4.69. 

Z ważniejszych wvdarzeń na swia · 
fowvch rvnkach podnieść należv w 
r.ierwszvm rzędzie uwydatniająca sic co· 
raz bardziej ciasnote 2otówkowa w Stac 
nach Ziednoczony1:h. Wzmożonv popyt 
ze strony banków prvwatnvch na redv­
skonto w Fed. Reserv. Bankach. bardzq 
poważnv wywóz złota do Anglii i Fran­
cji oraz silnv wzrost emis.ii pożyczek. 
zwłaszcza zagranicznych (w orzecią~u 
ostatniego tyi;rodnia emisje oodniosły sie 
w porównaniu z t~'.!?'Odniem poprzednim 
o blisko 100 proc.) - sa 2'łównemi przv­
l.'zynami tej ciasnoty. Krąż;\ oo~lcskL że 
w zwi~zku z powvższem wiC'ksz<i cze5ć 
federal Reserve Banków Stanów Zje<lnc 
czonvch podniesie znowu w krótkim cza 
sie str>Pe dvskontowa o pół oroc. t t do 
5 proc. W przeciwieńswie do Stanów 
Ziednoczonvch A. p_ odczuwa rynek an-

sdelski wielka płynność smtówki. Zaoa!; 
złota w Banku Andelskim dzieki zaku­

.pom w Amervce silnie wzrasta. Niedaw„ 
no przybyło z Ameryki złota za 3 mm. L 
w najbliższych zaś dniach otrzvma Bank 
Angielski znowu transport złota za 12 
mili. de>}arów. Zapas złota tei ino;hrtucj! 
esiagnąf ostatnio rekordową wysokość. 
167. ~24 .000 Ł. wskutek czego rezerwy 
jej, wvnosz<\ce 43 milj. Ł. są najwyższe 
od r. 1915 Ustawowa stabilizacja fran­
ka franc.uskie20 o~łoszona bedze oficjal­
nie zapewne nrzed końcem b. m. Frank 
zostania ustab!lizowanv nrawdopoaobnie 
na poziomie 12E.10 franków za 1 ł: .. 
Tendencia słaba dla dewizy niemieckiej, 
utrzvmuje sie w dalszvm ciagu. Stopa 
nrocentowa za .!?'otówke dzienna spadła 
wprawdzie na 4 i pół do 6 i oót proc„ 
natomiast weksle miesieczne dvskorttuje 
sie na.dal na 7 i oót do 8 i Pół proc. 
Dewiza czeska ma ocziom stałv. Bilans 
handlcwv Czechosłowac.ii ks7.tałtuje się 
bardzo .pomv~lnie. wvkazaf bowiem w 
maju r. b. nadwvżke eksportu nad impor 
tern w kwocie: 21.5 mil.i. koron czeskich 
~1 w okresie pierwszych 5-ciu micsiecy 
r. b . . 529 miljcnów (w tvm samvm okre· 
sie 1927 r. - 1.2 miliarda K. cz.). Rzad 
rnrec:ki prowadzi rokowarna z American 
Oriental Bankers Corporation w sprawie 
oożyc7ki. potrzebnej do utworzenia tu­
reckiev.o państwowego banku emhvjneg-o 

A. Z. W. 
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HOTELU POLSKIECiO 

PIOTRKOWSKA Ne 8 

Codzit2nnio 
Jazzband! 

KOnCERTY 
SOLIS1A 

I 
Możliwości wywozu gotowych ubrań. 
• Skandynawja ma wielkie wymagania. 

Persja, Chiny i · Palestyna.:_. rynkiem dla Łodzi. 
ex) W ł.odzi ! okolicy .iak Brzeziny. 

Aleksandrów istnieje specjalny przemysł 
chałuoniczv gotowych ubrań meskich l 
palt, wykonywanych z mater.iałów ba· 
wełnianvcb. Materjal używany do 
wspomnianvch ubrań izotowvch iest dość 
niskiej jakości i sporządzany jest z od­
padków bawełnianvch. Skutkiem tego 
jak r6wnieź dzięki taniej bardzo robcdź­
nie cena ~otoweJ:?:o ubrania franco t ódi 
wvnosi około $,3.50. cena zaś oalta bez 
podszewki - $ 2.20. Państwowv Insty­
tut Eksportowy, oragnac zorientować 
sie w możliwościach zbvtu wspomnia­
nvch artykułów na poszczeg-ólnych ryn· 
kach. przeprowadził badania. kt6re daly 
dość różnorodne wvniki. Okazałn sfo 
mianowicie. że oaństwa skandvn. Nor· 
wetda i Szwecia nie orzedstawiaia ko· 
rzystne20 rynku zbvtu. Powodem tego 
5:ą nie wysokie cła. lecz duże wyma2ania 
oublicznośd co do .iakości towaru. \V vso 
ka sfopa żvciowa tamtejszvch mieszkań­
ców sprawia. że wspomniana wvżej kon · 
rekcja męska wobec niskiej jakości nk 
może Iicz:vć na zbyt. \V Norwegii pawer 
!ndno~ć najmniej zamożna może jednak 
pozwolić sobie na ubranie po cenie 1 O -
12 $, po za tern istnieją tam soecialr.<: wy 

mairania co do kroju, które utruan!ają 
sprowadzanie .g-otow:vch ubrań. 

Państwa bałtyckie. jak Łotwa i .f:sto­
nja, sprowadzają rocznie du.le ilości go­
towych ubrań, przeważnie z Ani'!Hi i Nic 
miec. ·w państwach sukcesvin:vch. jak 
V..' ęgrv i Rumunia. powstał PO woinie ro­
dzimy przemysł g-otowych ubrań. rozwi­
jający sie szybko dzięki wysokiej bar­
dzo ochronie celnej. We.~rv. będące 
przed woit1ą terenem zbytu dla fabrvka­
tu pochodzenia austrjackieJ:?:o. obecnie cat 
kowicie pokrywają zaootrzebowanie 

- przez produkcję krajowa,. Jed:vnie ubra . 
nia luksusowe są w stanie opłacać wyso -
kie cło wwozowe. W jeszcze większym 
~topniu wprowadzona została ochrona 
relna w Rumunii. Ubrania gotowe opła­
cają cło w wysokości trzykrotnej stawki 
najwYże.i ocenioneg-o matedalu. przv· 
czem zaznaczyć należy. ·że tkaniny wet­
?:iane i bawełniane podlegają .iuż dość 
znaczn~mu ocleniu. Doniedawna S?Jl""l­

wadzano do Rumunii odzież niewykoń­
czona. która podlega znacznie mniejsze­
mu du. obecnie jednakowoż ten sposób 
nie może bvć stosov<alw. gdyż konfekck; 
niewvkończona traktuje sie jak .!?otawą. 
Przemysł czechosłowacki zalożvł ~ze-

/ 

' 

„Kurjer ŁódzkiH. 

reg warsztatów w Rumunii. uZvwają · 
cych importowanych ma.teriałów cze­
~kich. 

W JuR;osławji w mnieiszvm jednak 
stopniu również istnieie dość wYSOkie 
clo wwozowe dla gotowej konfekcji me­
~kiej, skutkiem cze~o rozwinął się miej­
scowy przemysł ubrań gotowvch. 

Analogkzna sytuacje zaobserwować 
można w Rułgarji. Tamtejsza ludność 
w:ieiska użvwa przeważnie tanich ubrai1. 
wykonywanvch &f>OSobem domowym, z 
miejscowej wełnv. 

Grecja importuje rocznie 15.700 kg. 
goto,vvch ubrań, przeważnie z Anglji 
i Czechosłowacii. 

Natomiast istniałyby widoki zbytu 
wsoomnianvch artvkułów do Patestvny, 
gdzie cło wwozowe wynosi 15 oroc. ac 
valorem i miejscowy przemvst nie jest 
rozwiniętv. Na rvnku tYm liczyć się jed­
nak należy z konkurencją czeska. niemie 
eka i austrjacka. 

W Turcji skutkiem ochron:v celnej po­
woli zaczvna sie rozwi.iać wtasnv prze­
mysł gotowych ubrań. W dalszvm cią­
gu jednak znaczne ilości sa importowane 
z Czech. AnJ:?:lii i Francji. 

---:---
PRZFDSTAWICIELSTWA POLSKICH 

FIRM ZAGRANICA. 
ex) Metoda rozmieszczania nrzedsta · 

wicielstw na zagranicznvm terenie decv · 
duje często o powodzeniu przv wprnwa· 
dzaniu towarów na danv rvnek~ P. i. E. 
~konstatowat że ze strony firm polskich 
często stosowa!'le sa wadliwe metodv w 
tvm zakresie, polegające na tern, że w 
centrum handlowem dane2'o kraiu obiera 
się jedną .firmę. dając iei zastepstwo na 
c.ałv nieraz og-romnv okręg. Rzecz pro· 
~ta. że firma ta, chcąc korzvstnie praco· 
wać w swoim okręgu, musi stworzyć z 
własnej inicjatywy zasteostwa w innych 
centrach kraju, te zaś zkolei mianują od 
siebie agentów w drugorzędnych miejsce. 
waściach, którzv stwarzają sub-ajentury 
w jeszcze mniciszvch miejscowościach i 
t. d. Przy tym systemie łańcuch pośred­
r.ictwa przedłuża się, podrażaiac cenę to· 
waru i czvniac go niekonkurencyjnym. 
Wskazanem iest zatem udzielanie bez, 
oośrednio przedstawicielstw firmom za~ 
l!rankznvm. które oosiadaia szeree: wła· 
snvch oddziałów w mieiscowościacb da­
ne20 okreizu. lub też rozmieszczenie kilu 
Im przedstawkielstw iednocześnie w róż 
r.vch Ptmktach da11cgo terenu zbytu. Sy· 
stemv te są pilnie przestrzeg-ane zagrani­
ca z dobrym \vvnikiem. Zupełnie nato­
miast bezcelowem jest udzielenie przed­
stawicielstw firmom. ma.iacvm sicdzibe 
w innvm. nieraz odległym kra.iu. choćbv 
te firmy rozporzadzałv stosunkami. 
Koszt bowiem tu nie opłaca sie. a odle­
głość utrudnia aktvwność. powodując 
~·Jabe wvniki 01r6lnc. 

KINO Dorn Ludowy I 
ul. Przejazd 34. 

Dziś! Dziś i 
Wstrząsający dramat p. t. 

„Karuzela udręczeń" 
w roli głównej słynna arły1th LAURA 
LAPLAlilTE. R•welacia fllmown. Niesamo 
wite sytuacje, Kto aabił7 Oto pytanie. które 
sobie aadale widz w ciąga całej akllli łeQP 
wielkiego filmu. Koncertowa gra akter6w, 

Atrakcla 1uonu. 
Ceny miejsc: \V dni powszednie na 

wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
I ~więta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.15 gr. II m. 40 !!r- III m 30 l!r. 
W soboty, niedziele i święta od godz.4 
popoł. Im. 90 J!r. II m. 50 !!r. III m. ar. 30 

RURY kamionkowe 
do kanalizacji 

Karol Foerster, Łódt, 
D~bowa 3, tel. 42·82. 
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,,MORANT" 
Jedyny i najradykalniejszy środek 
do tępienia wszelkiego rodzaju ro• 

bactwa to proszek 

,,MO RANT'' 
Do nabycia 

w aptekach, skł. apt. i farb. 
„., =· '-• 

W 
nadchodzącym okresie t!P'ałów spra­
wia usunięcie piegów rozliczne tro• 
ski. Powazechnem uznaniem cieszą 
się wśród rozlicznych zachwalanych 

środków, preparaty oryginalne apteka· 
rza Leschnib:era, których skład che· 
miczny, jak wynika z rezultatów, został 
szczęśliwie dobrany. Wiele osób chwali 
szybkie i nieszkodliwe działanie tychte. 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy lódz• 

kie,i_ zawa!to nastepujące tranzakcie: 
J1.o.lary 8.89. 
Ob:!"o{y średnile. Tendencja dila akcy) 

slab a. 
. vV zaofLarowauJu Sa·turny i' 8-proc. 

tn.sty zastawne m. todz,i. 
W pcszukhvan.iu I f Il errulsja Elektr<JłW­

n•r Okręgowej w Zagłębiu Dąbiro'W'iieckiem 
nraz 4 1 pół 1 5-proc. l':tsty zasrta,NUiie m. 
Łodzlf.. Nasit1rój na zebrmf!U ~eldowem 

.nspaly. (ah) 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 20 czertwtca (Pat.) 

Notowania oficjalne. 
Gotówka: 

Dotary-.-
Czekł: 

ttolaindda 359.60 
Londyn 43.51 
N. York 8.90 
Paryż 35.04 
Praga 26.41 i, pót 
Szwajca·rja 171.87 
Sztokholm 239.33 
Wmedeń 125.47 i pół 
Włochy 46.87 

PAPIERY PAiqSTWOW'f I USTY 
ZASTA~ 

Dolarówka 82.-, 81.-
S-.proc. pożyczka konwersy]!lla 67.-
5-proc. pioiżyc:zka koinw. kol. 62.­
Pożyc.z:ka kolejowa 104.-
8-proc. listy zaJStruwtne B·ku Gosp. Kr. 

94.-
4 i pół proc. l1ilstby zasra w111e zlilemski.e 

z.f. 53.10 
5-prioc. ll!Sty zasta:wtne m. Wairsizaiwv 

d. 59.50 
8-proc. lilsty Zia5tawne m. Warrszar..vy 

7,l, 75.50 
8-proc. rnsty zaisrtamrre m. Łodi:lli 68.50 
1 O-proc. Ililsty zastaiw111e m. Ra:d0!1111ira 

00.·-
lO·prnc. I1is-ty zaistaw1ne m. Silediiec 

79.50, 80.-
8-proc. obl. Polsk. B-ku Kom. 81.75, 

rerla Ili - 93.-

AKCJE. 
Notowano w złotych. 

Baink Dyskontowy 137.-, 138.­
Baink łfandlowy 117.-
Bank P01lski 184.- 179.­
Chodoirów 170.-, 173.-
Cukver 66.50, 66.-
f ildey 64.50, 64.25, 65.­
Węgiieil 99.50, 99.-, 100.·­
Nobel 32.-
Cegihe'lski 43.- · 
Modlrnejów 47.-, 46.50 
Norblilll 248.-, 247.­
Podsk 10.-, 9.75 
Rudzki 47.75, 48.­
StairachawI:ce 57.-, 56.50 
Zaiwieirnie 26.50 ---o-

KOMUNIKATY. 
„Sekcj1a Tka•czy" Zw. Zawoo. ,.,Pł'aca 

P<l!lska" zaiwfaictamtia, żie iw sobotę o godz.. 
7 wl·ecwrem w loko1lu zwi1ą1vku przy uJ. 
Glów·nej Nr. 4.8 odbędtz.: e s{ę m1esięc.znc 
zehrain.i.e sekcyjnie. Udztiia~ ws:zys.tkich 
cz.Joników, należących cLo sekc~ po­
ż~dany. 

TEATR MIEJSKI. . 
Wobec zainteresowania. iaikle obudzlty wY8łe· 

PY Jaracza, dYtt"eikc!a Teatru MJejsk!ego pozyskata 
znakomitego wyikcmawcę roH kasjera w komedii 
Flers'a i Ca!illavet'a jes:oc.ze lila parę pra:edstawietl, 
które <Odbędą się dz.lś, w ;p.iątclr, sobotę l niedzie'ę. 
Początek o godz. 9-eJ. Bilety w cukierni G-ostom· 
skiego od 10 rano do 7 wieoz; bez przerwy_:. 

„O OLE M", 

Na śrOdę przyszlego tyigo<lnia 1)rzygoto:wuie 
Teatr Miejski ostatnią se·nsacJę sezoou - prenrjerę 

granej w cyrku wa~szaW!Slkim legendy żyidowskiej 
I:J. Lełwika i AndnzeJa Marika p. t. „Golem". 

Od kilku <lilii ad·byiwaJą się na scenie Teatru 
M:liskiego pełne I>róby z tego nieuwY'kle efekto­
'Wltlego widowJska Pod kierunkiem rezysersk$m 
w~ótautora, zarazem twórcy warszaw\.kiei insce 
nlzzcJi Andrzeja Marka. 

TEATR LETNI W OGRODZIE STASZIC.\. 
Co wieczór o godiz. 9-el do pooiedzialk:u włącz 

nie arcyiwesota ,,Pai11.i prezesowa" z Da;browsika, 
Re1ewiicz-Ziembińsih. Szubertem, Konsta-ntym Ta­
t~·rkit wiczeim i Mrozińs.ldm. 

Wtorek i środa „Jutro .pogoda" z; Jarkoiwską i 
Zniczem. 

W .próbach pod kkmnkiem reż. K. Tatarkiewi­
cza aktualna łódzka rewja Gustawa Wasercuga p 
t. „Tak, to jest Łódt". 

TEATR P01>TTf Al>'l\JV 
Dziś i dni następnych ciesząca się n!esTahna­

cem ipowodze41fom egzotycma operetlka „Gejsza" 
w dosftmna~em WY!konaniu całego zespołu oraa: no 
wo.zaangażowaną ina szereg wystęipów znaik<>mrtą 
i)ara. tancerek z paryskiego „Mool!n-Rouge" sióstr 
Prein-ce, których ipierwsze występy roz.pocz.ną się 
w piątek lbieżąceg-0 tygodn:Ifa. Bilety na piątkowe 
i inastępne prz~tawienia jui cabywać moż.na w 
o.bu kasach teatru. Ceny miejsc od 3 zł. do 60 gr. 

TEATR REWJI W .,CASINJE„. 
Rewja ,,.l'.,óiU bez koszulki" nadal szczelnie za­

!l)efnfa µulYltcmością sa,Ję „Casina". Oklaski ::irzv 
otwartej tku.ttymie zhlera p. Boroński w ~ietnvm 
odczycie o Łodzi oraz Jl. Gierasieńsiki ja1ko pac~n1 

w Kasie Chory.eh. Doskooata pohrte'a w sketchu 
„La don.na e modJile" zm11Sza wtdzów do dlugo· 
trwa-tych ak1as~ów. które w pierwszym rzędzie 
nalezą się p. Ma-cherskiemu za niezwykle wyiko­
nanie roli sztubaka i p. Machernkiei. 

Balet Zabojki1:ej wprowadza widzów w stan 
?!dumleinia. Taik efektownych tańców Łódź dawno 
!uż nie widzia•ta. Rewię „tódt bez koszulki" win 
na zobaczyć każda toozia1tka I kaidy todz;anm, 
albowiem ca!e miasto mówi jUJŻ o Wlielkim sukce· 
sle „Casdina" i nieipowetowanym btędem bylolby 
1przewuszczenie tak świetnego pod karoym wzglę­
dem programu. 

Dziś dwa przedstawienia: o g-0<lz. 8-ei i 10-ei 
wieczorem. 

TEATR I JT.-ARTV~TVC71'TV .OONO" 
przy ul. Ce2li>lnl•mel 16. 

Dziś premiera rewii p. t. „Rakieta na księżyc" 
z występaimi pp. J. Madzia-równy, H. Buczyńskiej 

J. Hry•niewieckiej. 
Codziennie <lwa przedstawie.nia o g. 8 i 19-ej 

-··-----~ 
ł<lŃO. TEAlR ~01 t:NOłO„ _ 

„DAMA PIKOWA" oraz „ZŁOTA DZIEWUSZKA" 
Od kHku już lat w produkcji niemieckiej wy· 

raźnie 7.aznacza się tendeJ1cja w kiemnku tworze­
nia fih11ów psy~hologicz!10-zyciowych, które stale 
WiltOS:Zą wiele nowych <p0d względem technicznym 
możliW<Ości do ipa~teonu sztuk.i kinowej. 

Scenariusze zbudowane są na lo,gicz.nych i psy­
chologicznie si!:ny(;h konfliktach i fiilmy niemleokle 
stale wskazują na nowe postępy w dziedzinie a.na 
Hz fct()lgenicznych i wi'ZW!lnych: 

To też .,Szata.n gry" os.nuty na tle „Damy Pi­
kQ;wej" nie gr1,eszv -brakem szenJ'kie~o oddechu 
kinowego, a h «cynuje cie:kawie sko-nstru(l'Waną 

fa1'11fą, ory1gina.ln'e skreśloną charakterysty:ką o­
s&b. 

Helenów Koncert Symfoniczny 

Dziś~ o godz. 7 
wlecz. 

I :i:więltuonej orkiesłrt 
, pod dyr. TEODORA RYDERA. 

I 
rll progrnmle: Sobumnn symfonia I-sz:a b-dur oru utwory W a­

gnera, Borowina i C:aajkow!kiefo 

Kaprys wiosny 
AaOASI " Jlied&ielt o 4@ds. 11 prHd poł. PoraHll muayc:s a.J 

Reżyser obrazlll wyka:za·t dużą tnteligencję w 
akcentowaniu szczegółów rzeczowych, stresz.cza­
Jąc fa[)u!ę za pom0<:ą ciekawych uogól·nień i frag­
me.rtarycznych skrótów. 

Rolę główną odtwarza z,naJromlcie ctłdowna 
Jenny Jugo. 

„Zlota d'Ziewusz.ka" jest również h1mean bair­
dzo udanym zarówno pod w.zględem oryginadnei 
rez~eril, tecbniikl zdjęć, jak rówutleż pod wzl?:lę­

dem z.i_iakomiteJ ~Y ~kt~idei W\S<1llłitllalego zes~ 
lu z N1.ną Vainną 1 Ench em Kalser-Tizem na czele. 

Nifmcy dość dawno już zwrócili szczegót01Wą 
tiwagc ·na tak ważny czynnik, którym Jest śwJa. 
tło r doaronY'WUJą wProst endów: ekran z dwu-wy 
miarowego pr,zeistacza sfę w trzech-wymiarowy. 

KINO „ODEON•. 
„ 'W HAREMIE MAHARADŻY" I .,I' AlSZVWV 

KSIĄŻĘ". 

Kto nfo zachwycał się „Dzłewłcą ze Stamba· 
tu"? Kto nie podziwiał gorącej, namiętnej, groź­
nej urody Priscilli Dean w pamiętnych filmach 
„Czarna Molly", „Noc pełna trwogi", „Kawiaren­
ka w Kairze", „Tancerka z Sewilli" i t. d.? 

Niestety, w ostatnich czasach wielka ta i po­
pularna artystka zbyt rzadko ukazywała się na 
naszych ekranach ku żalowi jej niezliczonych 
wielbicieli. 

Z tern więks~ radością powltaflśmy premJere 
w kino-teatrze „Odeon". W filmie pod tytułem. 
„W haremie Maharadży" zajaśniała znowu Pris­
cilla Dean, jedna z najpiękniejszych i najsilniej 

dzialającycli na naszą WYobrahie gwiazd ~ 
nu. Obraz ten stawia znów w petnem świetle sl.;i 
wy tę wielką artystkę, zapomnianą ostatnlemC 
czasy. · 

Znakomita komedia amerykańska pod tytułem 
„Pafsźywy książę" wywołuje niemilknące hura­
gany śmiechu. 

Publiczność łódzka zawsze lubiła tego niezr6w 
nanego komika amerykatiskiego, Jakim jest Qo. 
org Sidney, ale nigdy jeszcze widownia nie du­
siła sie tak od śmiechu, jak podczas wyświetlanlr 
tego filmu. „Kawały" płyną, lecą, nic się nie J>OW• 

tarza, coraz to coś noweio zabłyśnie. 
Steep. 

„GRAND • KINO•. 
..ALOMA CORKA MORZ" i „NIEWINL\ TJ<O • 

Z TEMPERAMENT-EM". 

.Mimo dotldliwe ohtody, letni sezon w klaaclt 
Jest łtlt w eafej pef111i. Dwa tlimy: „Aloma córka 
mórz" porywający draJ!llat z Gildą 'Gray, Wemer 
Baxter :i Parcy Marmont w rolach glóW111yeh oru 
, Nlewmiątito rz temperamentem" z Ma:ribn Davies 
Gee:-rge Artur i Maitt Moore, Składające sl~ na o­
statni prog:ram „Grand-Kina", sfan<Jwią doskooała 
atrakcję lc.tnlego sezonu kinoweg-0, 

Oba f:'tt1y posiadają wafory dooko.nałeJ i inte· 
lig~nttte! r<Cooty, to też wstrzymamy słę z szczeg6 
to-u.-em SJ;l'awozdaniem lecz poradz,i!llly: Śllleszełe 

obeirzeć dwa doskonale obrazy. Orkiestra na WJ 
sokości zadania. 

----z:--- „ 

~am1111aM11RlllBllll!~*lll!m„11&llBlllllllRRGm&mv.~•!llB„1111„~441111•m1a;1E1'„„„1111111*mFl!IBaBlll!m&w1111eB&1P111111P~ , 
OS-TAT IE WIADOMOSCI. 
Komun,ści tracą r.esztki ·wply\vóvi. 

Wbrew agitacfi 9000 robot„ik6w budowlanych w Warszawie 
stanęło do pracy. · · 

Warszawa, 20 czerwca. (Tel. wt.). -
Wczoraj. jak donosiliśmy, doszto do ugo­
dy między przedstawicielami robotników 
budowlanych a przedsiębiorcami budowla 
nemi. Robotnicy uzyskali 14 proc podwYi 
ki. Niezadowoleni z tej umowy komuniści 
postanowili dzisiaj ogłosić strajk. 

Akcja komunistów spaliła jednak na pa 
newce, gdyż na przeszło 10.000 pracowni 
ków budowlanych. nracujących na budo­
wlach przeszlo 9.000 zgłosiło się do pra­
cy, a tylko okolo 700 strajkuje. 

Praca wszędzie odbywa się spokoJnłe. 
Ponieważ lwia część pracowników budo 
wlanych jest przeciwko strajkowi, próby 
komunistyczne nie odniosą żadnego skut­
ku. 
. Silne oddziały policji nie dopuszczają 
do żadnych ekscesów ze strony strajku. 
jących. Próby zakłócenia spokoju publicz 
nego w okolicach domów przy ulicy Woł 
skiej 42 i 26 zostały przez l1olicję zniwe­
czone. 

Torturowanie po1skłch wi~tn~6w w Kown\e. 
Znęcanie się dozorców nad kobietami I chłosta głodulących. 

Wih10, 20 cwm.'lCa. (Tel. wt). Z Kown„1 
don~zą: WuęZ.n.'Jow::1e po%tvcmi Pub:cy, 
miajdujący Slię w Wli;ęz.:!er~u kowliłeńskiem, 
rozpoczęli glodówkę, niie maj lC ~nn\!go 
sposobu z.aiprot-esfowa1111a przeciwko znę-

caniu się nad więźniami kobietami Polka· 
mi. Naicrelnrl1k W'ięziren.ia, chcąc zmusić wn-ę 
źniów do prz.erwamtila głodówki, zarząd:~ 
chłostanie głodujących. WUęźnbwie znie­
śli chłostę i gfod,IUją nadal. 

Ruch ·na granicy Polski i Litwy 
· na pod!Jławie porozumienia obu 'rżąd6w. 

Warszawa, 20 czerwca. (Tel. wł.). -
Na podstawie tak zwanych przepustek 
rolniczych przekroczyło w zeszłym tygo­
dniu 2ranice P"~s'm-ntewską przeszło 2 
tysface osAb. Ruch h•n rozooczął się na 
podstawie porozumienia między obu r~ą­
dami. 

PRZYGOTOWANIA DO ROKOWA~ 
lierlin, 20 czerwca. (PAT.). - „Berii-

ner Tageblat" donosi z Kowna, że w Jttew 
skiem min. spraw zagr. przygotowują słe 
do rokowań polslco-litewskich w sprawie 
paktu o nieav,resji. Sekretarz generalny 
min. spraw zagran. Balluskis ma w dniach 
naibUższycb zastać posłem litewskim w 
Waszyngtonie. Stanowisko jego zajmtę 
dr. Zaunius. 

-:::--

Oszukańcza afera handlowa 
naraziła szorog firm na 60 tys. dol. strat. 

Warszawa, 20 czerwca. (Tel. wt). -
W Warszawie przy ul. Mfawskiej Nr. 5 
istr.iała nieokreślonego typu firma handlo 

·wa p. t. „Sp. Akc. łiandlowa Jasek Lew­
kowicz i Syn". Spółka ta nabrała na kre­
dyt bardzo wiele towarów z poważnych 
firm polskich i zag-ranicznych, poczem o­
głosiła niewy'płacalność. Zkolei ogłoszo­
na zostala unadtość tej firmy. Firmy: któ­
re dawa!y towary na kredyt. straciły na 
tej aferze przeszło 60.000 dolarów. 

Między innemi poszkodowanemi są~ 
francuska firma B-ci Boredaux, większa 
firma papierowa, Długa 19, inna firma pa­
pierowa, Dluga 29, Steinbock, Bielańska 
Nr. 10 i wiele innych. · 

Na skutek interwencji ambasady fran­
cuskiej, aferzyści zostali w dniu dzisiej· 
szym aresztowani. przyczem część towa 
rów za sumę 20.000 dolarów zostafa w 
rozmaitvch miejscach odnaleziona i zabe1 
pieczona. 

Napow,etrzna eskadra nolska w Konstantynopolu. 
EntuzJ:ft!styczne powitanie naszych lotników. 

Konstant:vnopo~. 20 czerwca. (PAT).- wa;ruilu loitruilkom zg-0towano serdec.iru> 
Trzy s.c-.mo~o1ty polsik:i.e pod dowódz'tweni prz-yjęcii1e. Orkiestra odegra·ła hymny po\.; 
p?k. Raysik\i1ego, P'I'Zleileoiiarv.·s.zy o godz. 17 sk~ 1i turecki. w oopo!Wliiedlzi na p;rzem6WiJe 
m. 15 nad girian1ilcą turocką, przybyły o g. nie pawli'ta1lne zabrał głos p~k. Rayski diz.ię' 
18.45 na loh!IBko Yach'Hkeuy w Ko:ista.n- kując za przyjęcile ii wyrażaijąc radość 2' 
tynopo!u. Na' SJJOfk;a1nle lortn1ików µolskk:!i powodu znalezii:enia sitę w groni.e kolegów! 
wylcda.fa cskad:tą. turre:cka, ztofona z 3-ch tureckich. NastępnUłe lotnliicy polscy o~ 
apara:ów. Lo·t.nn~ko u®kon-<:Ywane było fla z.'.eru wstaiH do hotelu „Paira • Palace„. 
~~ma po~~ i tureckienM.. Po ~~~ -~) a::::s-::.r·e::==_== -"'" 
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Teatr lłt.•art7•t:yc•DJ' DZIŚ PREMJERA wielkiej aktualno-aatyryczneJ 16dsklej rewjl WŁAD~Sł.A W A POLAKA. p. t. 

- RAKIETA NA KSIĘZYC 
1160N&11 

w ogrodale ul. Cegłeln lana H. 

pod dyr. Walerego Jastra~bea 

z udziałem całe~o zespołu z gościnnymi wy~tępami znak<_>mitej pi~ś!1iarki ~an~iiy , ~~dziar~wny, art. . teatru 
11
Qui pro Quo„ Heleny Buczyńskie;, artystki scen parys~tch Jadwigi Hry111ew1eck1e1 t ulubieńca Łods1 Cze-

sława Skomecsnego. 
Codaieanłe 2. prze4atawlenla o IJodz, I ł 10. W niedziel.; I praed.tawlenla o 8'• I, I ł 10. 

Nr. 2145. 

DYREKCJA 
Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi 

w1111ełrozmalinyela ••tualrtOh I kolot,ach ba 
jowe, :sagranic1ne i wkmqo wyroba ·pa 
CENACH UMIABKOW .A.ltYCB 

zawiadamia Towar1y1two Ubez~ieczeń • "WOtGA" w Mo· 
skwie, nie mające w hipotece obranego zamiesskania I ty­
tułu ubezpieczonych praw na hipotece nieruchomości, po­
łotonej w ł. o dz i przy ul. Al. Kościuszki osnaczonej Nr. 
773 B (ros. B), te nieruchomość ta obcil\tona połycskl\ To· 
warzystwa Kredytowego m. Lodzi, w sumie złotych 50.100 
z powodu niezapłacenia raty lipc;owe; 1927 r. i poprzednich, 
w kwocie Zł. 7.166 gr. 69, prócz naletnych kar, na :&&sadzie 
§ 78 Ustawy Towarzystwa, wystawiona została na sprsedat 
przez publiczną licytację, która odbędzie się w dniu 5-go 
paźdsiernika 1928 r. o godzinie tt-ej zrana w Kancelarji 
Wydziału Hipotecznego w Łodzi przy ulicy Pomorskiej pod 
Nr. 417/21 przed Notariuszem Ludwikiem Kablem. 

JULIA MACHER 
t.'6d~, Piotl'kowska nr. 129. 

Farba Emaljowa „ALBALIN" 
ujlep1sa do malowania podłóg 

Farma mineralna „SILEX" 
do malowania frontów. 

Farby do cementu i wapna 
„PRECOLIT" do izolowania 

Doktór 

lakła~ 1tolauko-meblowy n. wotkowy~kl · 
J. FILIPIAKA Za::::t.:;.:· 

- pneciw wilfocł 

~i1ecf;r1h':V-t: KOSEL ·1 S·ła Dl. Przelald 8. 
k1er6w M4 · 

FILJA ul. Plotrkowaka 98. 

DYPLOMOWA.fil: MUZYK 
Kornenratorjum w Metsu (Franefa) były kapelmlstra 

orlrie1łr francu1klcb, poHukuje poaady fako 

Dyrygent Orkiestry 
Oferty pro•&• nad1ył1ć do Biura Ogło11ełi .Pro~ied• 
w ł.odsf, ul, PIO,TRKOWSKA Nr, IU, „&. "Dyryaent•. 

OGŁOSZENIE •. 

W radzie gdyby dzień wyznaczony do odbycia sprze­
daty był świątecznym, sprzedat odbędzie się dnia następ· 
n ego. . 

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne znajdulą się w 
dokumentach Księgi Hipotecznej pomienionej nieruchomości 
oraz w biurze Dyrekcii Towarzystwa Kredytowego m. Ło­
dzi, i tamte przeglądane być mogą. 

Licytacja rozpocznie się od sumy Zł. 75.150.- in plus. 
Vadium w sumie Zł. 10.020.- przystępttjący do licyta­

cji obowiązany jest złoiyć do rąk Notariusza, licytacfę o·d- · 
bywającego; nleutrzymuja,cy się przy licytacji będą mieli 
zwrócone vadia. 

Pragnący wziąć udział w licytacji mogl\ stawać do ta­
kowej osobiście, lub td pr1e:1 pełnomocnika urzędowąie . 
umocowanego. 

ł..6dź, dnia 30 maja 1928 roku, . „ . „..._ 
Koedukacyjna · Szkoła dla Drogistów 

Stow. Włałc. Skład6w Aptecznych Woj. l.6dzk. 
w ł.odsl 

Na ~Jrutek swrócenła sir; do Magistratu mia­
st~ todz~ I<onsul~tu Generalnego Rzeczypospoli­
te1 Polsk1e1 w Chicago - wzywa aię Stanisława 
Abaciaka, spadkobiercę po zmarłym w Denver Colorado, niei' akim Antonim RobaL- vel Ro~ podaje do władomośeł. :le sapłay dla nowowstępując::yc:h 1lucha· 

•- c16w (ek) ro1poc1eły 1lę od lt maja I łtwa~ b~dą do 25 eserwca r. b. 
baca'a, do przybycia wraz i dowodami osobi- Zgloasenła prsyjmuJe Dvrekcla w foia\11 akoły ul. Pl•amowłesa 1. 

l.ódź, Konatantynowaka 7 4 

Przyjmuje wszelkie ob­
. stalunki wchodzące w 

zakres stolarstwa 
- CENY PRZYSTĘPNE I -

. Dr„ DONCHIN 
specjalista chorób oczu 

powrócił cło kraju 
prayjmuje ponleddałid, wtorki. 6rody 

i c1wartkł, od 10-1 ł od 4-T 
ul. Monfa••kl 1. Telef. 9-97. 

Nlniejssem podafa si, do wiadomo· 
ści, te w gasecle "Epoka" a dnia 26 
i 28 b, m., wydrukowane b(dde olłlo· 
Henie o kon~ursłe na słanowialte 

. KIEROWrtlnA 
Straiy Ochotniczej 

stemi do Wydziału Podatkowego - Plac Wolno- w ponledzi1łki i środy 04 7 l pól w. do 9 wiec1. oraz codsie 11nłe u sek-
ści Nr. 2, pokój N. 28. retarza p. H. Rechtmana al. Piotrkowska 207. 3-piętrowy z parterem i ogro-

Łódt, d. 19 czerwca 19l8 r. Dyrektor Inż. W DZIENIAK:OWSKI~ dem owocowym, w ddbrym 
Magistrat m. t.odzl. punkcie natychmiast 

------~---------=--0CiŁ0SZEN1 E. fł)Sl~~~{ł)w~wrt>'° .ł)"-'©ii)(ł)~'ł)'°{l)f&?2> do sprzedania 
. Na mocy art. 502 K. R wzywam wierzycieli ~ Op.rekcja GlmnazJ11m Męeklego ~ Refl~ktanci zechcą złożyć oferty 

firmy upadłej Piotra Pawłowa, ul. Nawrot Nr. 39, ~ n I k . . . l. . b. 6} pod "Dom" do adm. nin. pisma. 

~cF~~!{.i;j~ił~~:~~~·~h~!G:~Eyfj: ~ li e Ie n o I m o w I Il I e n o . ~ ___ O_L_C_H_O_~-~f-o-:-~i-sl.-,:-) -SA_N_O_K_~ 
sk1ego {todi, ul. Andrze1a 3) lub w kancelarji Wy- Q y y ~ DYETETYCZNO-KUMATYCZNE 
działu Handlowe. go S,ądu Okręgowego w lodzi. 

61
1.:11 1V Łodzi ul. Boc•na S. Tel. 21-56. SANATORJUM DRA ST. DOMA~-S d ln SKIEGO 1 unględnieniem hydroł•· . pra~ zeme wierz:yte ości odbędzie się dnia podaje d<> wiadomości, te e~saminy wstępne odbęd!l · rapfł chorób kobiecych. 

21 sierpnia h. ~· o god.z. 12 w poł. w Sądzie Okrę· Sl aię w dniach 29, 30 i 31 maja, oraz 21 i 22 czerwca (l> Otwarte od 1 lipca 1928. Góry- taa 
gowym w Łodzi Wydziału Handlowego. ó} · Podania do klasy A, podwstępnej, wstępnej i wyższych ~ - Rzela. Choroby płuone wylducaon• 

Syndyk tymczasowy 6} przyjmuje kancelaria codziennie od ~odziny 10-ei dh ~ 
A. Hltman, apt adw. 5} 2-ej P· p. Czesne w klasie A wynosić będ:.de 300. xł. 6} 

Chor6b sk6•.­
nyeh ł wene• 

· . l"J'C:ir:nyeh. 
Leesenle lanapą . 

kwarcową. 

Prsyfmuje od godz. · 
t-2 i 4-8 

W niedL i łwfłła 
11-1 

Dla pall od 4--5 
oddzielna 

poczekalnia. 

DR. MED. 

!t. m~ero11 
Monłuazkl 11 
Telefon 61 • 22 

Chcroby sk6ru 
I wenerya1ne. 

Preyjmale od 8 - 10 
o! 5-8 wieesłr. 

Dr. 

R ó t ·a ń er 
Choroby sk6•· 
ne, wenerye-e 
moczopłciowe 

Leczenie astacl! 
nem slońc:em 

g6rskiem. 
NARUTOWfCIA ł 
(Dzielna) teł. 28-98 
PrzyJmuje od 8·3 

i od 5-8 
Panie od 3-5 

fi •. med. 

Szkolna 12. 
Choroby włosów 
1k6rne. wenerycir• 
ne i moczopł_ciowe 
Naświetlania lamp" 
kwarcową i prom. 

Roentgena 
(eluemat:y no 
wotwo•y sio• 

'llwe). r-------------...iili.llliii.;... Cl) rocznie. DYREKCJĄ. (;, 

Poszukuje się ~~~~;~'1Xł)~0W~~~~~W~~~ 
Samochód Przyjmuje od 6-9 -

wlecr;., w niedałele 

MAJ U 8 A IH'A~IHl&H 
poł'ldana znajomoł~ modelarstwa. 

Oferty pod „KE" do admin, "Kuriera Łódzk." 

DablnelY Koamefrki Lakarsllłal 
D·•a MARJI LBWINSONOWBJ 
Ceglelniana 6, m. 3, tel. 43„63. 

Chor. ak61'J' I wloa6w, Lacunie defektów cery, !pu· 
falo• ma1ate łwarsy ł ciała, Masaee odtlaucnfllc•. Uau­
wanle wło•6w elalt1rolf1". Lampa kwuc:owa. Elek­
ł•ołerapla. Solina Godsłny prsyfęć od 10-T, Dla 
panów. od 2-4. Nowootworaony dalał chłrurgjł e1te­
tyczne1 i dr:lał ff1ykałnef terapji pod lderownlchrem chi-
rurga d-ra Z. Lew!n1ona, w god1. pr1yj, od U do ' :i. 

1 1 

Spcciałność malowania szyldów szklanych i na­
pisów na szybach wystawowych. Wykonuje się 
carkcwite szyldy z własnem szkfem i własną o­
prawą drewnianą i metalową, jak i róż~e szafki 

reklamowe i świetlane . 
Przedsiębiorstwo robót szklarskich i sprzedaż 

szyb kryształowych, półkryształowycb i oklennycl1 
JAN CANDRYK i H. SZNAJDPR 

Łóaź, Piotrkowska 255, Główna 11, tel. 59-Q.3 
fabryka Łomżyńska 14. 

I 

-
Gimnażjum Wieczorowe P.O. w. 

dla dorosłych w Łodzi. 
ul. ZIELONA 15. 

Klasy wyższe z prawami sskół państwowych. 
Zapisy kandydatów i kandydatek na rok szkolny 1928/9 -

od 18 do 23 czerwca. . 
Kancelaria czynna w godzinach wieczorowych (6-9) 

Dyrektor: JAN OPĘCHOWSKI. -
ZNANE · ZE SWEJ .ZDROWOTNOSCI 

I PIĘKNEGO POŁOŻENIA 

Letnisko Głowno 

. „FORD" od 3-6 po poł 

typ· 192718 r. Karetka mało uły· 
wana oka•yJnłe do sprsedanla. 
Wladomo,ć1 al, NARUTOWICZA · Dr. 
Nr. U, tel. 25·00, P·. Ufnalew•ka, J p • k. 

Fotograf Ja. I 
• i " 

.l!~ „IJAMHVU .1 W~l~~~~~ka~3_ 1~7 
Z 4 K o p n n f. Tel. HR .59. Cho:. A::;!owe 

ł'ensjonat otwarły cały rok, 50 po · i wewnełrsne 
Jtoł 1łonec:anych 1 balkonami h1k- Psychiczne iecnnl• 
susowo un:~dzonych. kompletnie cierpień duchowo-
odnowionycb. Ci•pła i zimna wo· nerwowych. 
da w pokotach. Apartamenty 11 ~a- Puyjmuje od 12-1 
denkami. Kuchnia wykwintna. Du- 5-7, ceny lecznic 
ta słoneczna weranda, park, ten- dla nlezamo:tnych 
nis, - Chorych na gruźlicę nie 
prayfmuje alę. - Od 1-go lipca 
kawiarnia, danelng, mu1yka w•· 

giera}ra Ełelt'a Vćir61'a, „ 4 I 

Zakład Wodoleczniczy Ir. Heller 
jeazcze sprzedaje •alesione parcele, położone ~JDM11ft11" l b 

- przy samej stacji. ======~ L1 H H y • ftn0Pft0! 
Informacje codziennie, nie wyłączając świąt, na miejscu I " · ul. Nawrot 2, · 

Choroby skórn~ · 
i weneryczne. 

Przyjmuje do 10 r. 
1- -2 i 5-8 

Panie od 5 -6 
Dla niez:amo.inych. 
Ceny lecznic. 

W Biurze Dóbr BRATOSZEWICE SyaotetwmarDc·ireal·z:oinlłiepwcaic.••· 
prmy •ł•eJl Głowno, Telefon Głowno 11. • 

· · · ,~ · ' . 'l· ·~. - ;, )' ··_,I ,r .~· ... -i:. - Stala opieka lekarska. - -

' . 

I 
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Her~a[iarnia- Piwiarnia 
dobrże prosperująca naprzeciw ki­
na. do sprzedania w Łodzi. In­
formacji udziela Biuro Ogłoszeń 

„Promień" Piotrkowśka 81. 

Zwapnienie żvł, 
Zdenerwowania, oalabienła. 
Żllda~ besph1łnej breazury o nles11kod1i· 

wem lecr;enlu domowem. 
lh. Gebhard Ir Co., Gdańlll•· 

Do akt. Nr. 888/28 r 

OgłoJienie. 
Knmornlk przy Są­
dsiii Oluęfowym w 
lodsi STANJSt.AW 
DULKOWS!Cr, sam. 
w ł.odai, przy ulicy 
Gdatlskiel Nr. 6 na 
łMadide art. 103() 
Ust. Post. Cyw. O• 

(.!ł1un, ta w dniu 
28 cs:erwca 1928 r. 
c>d ~odz: 10-ej rano 
.., ł.odid. priv ni. 
Cefłielnt11:111f nr. 33 
odbędsle sie spr.se· 
daa prz:ea l!cytację 
ruchomości nalet~· 
cvch do til.ofiuza 
Ro11:c:nblata i 1kła· 
da!ących al, s me 
bli. ocen!onych na 
aumę 580 ał. 
ł.6di, dn. 19. VI-28 r. 

Komornik 
S. DULKOWSKI. 

Do akt.nr 857128 r. 

DDmiu~·r~anle. 
Komomłk pray 

s,dale Okr~dOWTm 
w lod•ł TE01IL 
STANIU. aam. w 
loda!, przv 111. Kon 
lłantynow1kłef 51, 
obwleHcsa, fe w d . 
:27 czerwca 1928 r. 
od gochlnv 10..f 
uno, w ł.odsi pr&T 
Gdat\sJriej vod nr. 5 
odbędałe się mrae 
dat prnz pub1ł" 
n~ licytację nacho 
mości: ina1avny do 
ssycla, meblł l fn, 
natet11ocvch do Jul­
iana Wienera o!ISa• 
COWU1TCh na 580 zł. 
Łódł dn t t1VI-28 r. 
K:Ol'llORNIK • 

T.Stanl••· 
Do akt nr. 78B-28r. 

Oft1u1es'łlBRIU. 

ZAKLAD LECZNICZY „GRODZISK". 
Godzina jazdy od Watazawy autornobilem, koleją lub tramwaiem K. E. D. 
Pociągów kursuje 30-c:i d:.iennief tramwajów K. E. D. 16-cie dziennie. 

Leczenie chorób wewnf2łrznych i nerwowych. Kąpiele elektryczne, świetlne, mineralne, hydroplltja, 
dJetet.yka, masaż. LAMPA KWARCOWA. Obszerne oirr•ane galerJe (werandy) PARK. 

UMYSŁOWO I ZAKAŻNIE CHORYCH ZAKŁAD NIE PRzyJMUJE. Dla rekonwalescentów i potrzebuj~cych 
wypoczvnku oddzielne pokoje z całkowitem utrzymaniem. Załoiooy w 1884 r. Nac•elny lekar• Dr. Jan MALKIEWICZ. 
Adres: GRODZISK MAZOWIECKI. Telefony: Międzymiastowy-GRODZISK 34, w Wuazawle 74-28lub118-42, 

Bezd„etne 
małżeństwo po• 
szukuje 

2 pokoje 
z kuchnią 

i wyQodami w 
spokojnym, 

csvstvm domu. 
Oferty sub. 

"chrześcijanin" 
złotyć do adm. 
niniejszej 11ase-

ty. 

fiarat 
do wynaj~eia 
Wiadomość. ul. 
Andrzeja nr. 11, 

m. 7. 
telefon 37-43. 

Dr. med 

ftiewiaii~i 
Slenldewlcu U. 

Tel. 59.40, 
Cborobv 1'6me I 

wenervcsne. 
i moczopłciowe. 
Naświetlanłe 

lampa kwarco­
wą. 

Pravimuje od 5 do 
9 po południu. 

W niedziele I 'wlę­
ła od 11do1 pned 

południem. 

Or. med. 

i.Neumart 
Choroby skórna 
i wenerye:sne 
Lecsenłe prom. 

Roentgena 
Monhu121kl 5 
T11lef11n 70-50. 

prayfmufe od l 1-2 
i od 7-8. 

Panie od 3-4. 

Dr. 

I. ' LUBI~ Z 

' 
Ogłoszenia drobna. 

po 10 croszy za wyraz. Dla po. 
szukuJącycb pracy 5 gr. za wy. 
raz. Nafmnlefsze ogłoszenie SO sr. 

111t11 mmnomanle 

Rutynowany nau­
szyclel 11dslela 

pol11dego. łaciny. fl 
sykl. małematvkl w 
aakresle o§ml11 klas. 
Prsy1pa1abia do eg­
samln6w naucr:vclel · 
skłcb i dla ekster­
n6w. Klasa 4 mia· 
lłl\ee. 6•1fo Slef1)nla 
nr. H w podw6rsu. 

f4DSFkl druntow· 
nie udzłelal- na 

1lcrzvo1acb. fn~te. 
t>lanle. mandolhtitt. 
fltłarze oras teorii 
mus.cznei. Amato­
rom mefo<łą s1rt6-
cona. ItshumentT 
I 11.utv na ,..1 el ten 
Piotrltowsira~7 m 8, 

+ + + + .+ + + + + • 

Rnnnn · ~nPV.D.da~ 

DłQIQł ri';:~~: 
Mika metalnw„ o­
tomany, lebnl<I ma 
łaracP. natl'ntowa­
ne i miękkie . krze· 
sła ~lęte, meble ku, 
chenne. biurowe· 
biurka. hibliotel<i. 
ełaterki, WiPsza".! . 
fa. białe saloniki. 
W dutTm wvborn 
poleca 'na raty Ma­
ffazvn M•hli Wł. 
Romis:r:ew5kie~o -
Piotrkowska 116 I 
p, }ront, tel. 2161. 

D n Na rat• i sa 
• • gotów't,. 

Zakład ta„i1terslrl 
Boi Gabal6w ul. 
Nawrl)t nr. 8 poleca 
Jt ot o w e ntom'n"' 
tapcsanv. Intele ttłu 
bowe, kozet\i. lcne• 
sła oraz orzvlmuie 
zamł>wlenla i wnel­
lrie prr:er6bU Wy­
konanie 101idne. 
ob1ługa fachowa! 

Do spruc!anla gos­
podarka 10 mórg 

dęml • budTtikami 
J>rET lesie. Wlado­
mośćt 1tacła Brat· 
kóY. !fm. KuRlczkl. 
włeś Łokietka. gor 
podara F. Mass. -
Mauynę do pisa · 
111 nla kupię oka· 
•ylnie, Ofertv s po­
daniem cen„ i Ml!r· 
kł pod .MaHyna". 

Wkl eit 1ooływccy 
il 8l)nedam z no· 
woda WTfazlłu. Wła 
domo~ć: Składowa 
nr. Jl. 910 
~l)n:edam alc1ep ko­
. lonłalav. K!l.hitlrle 
!1n si;. 614 
7a1<:tad taułeersko 
A'.. s to t a r s 1t i oo­
słada cfołowe oło­
manv. lef:'ln1'1, krze 
sła . .f"rnlł'lt'lcl oraz: 
meMe stołowe. av· 
l>falfti w duhrn wy 
bona i na doofod­
nych warun1cach -
Stanisław Ga.bała. 
Karola 1. --'----q1cuJa dła sdeey· 

dowanvch refiek­
tnt6w. wielki wv· 
bór ma!ąt1<6w. fol· 
wark6w. ltOtl'odar· 
s!w. -..illł. 1il11c6w 
i wiele inn..,ch ob­
jekl6w. osobiście 
sprawoł1onych . po­
le.a: Biuto ·-pośred­
nłcn Borowleokle· 
lfo. Z~ltrs, Parsę­
csnrs\ta 3, obok 
mac(łstratu, woł10-
we•o się nfe oo ble· 
ra wtzelldch I 11for­
macli ui!siela sł• 
bespłatnłe, 7897 

llOM ołYUl)lętrowv 
"' z restauracll\ i 
w!nu'll\ w cen­
trum Byd•oasc:zy, • 
wolnetll csterouo­
kolowem miess ka. 
niem, n"dająey Ił• 

łakte 

D
ilnll{I kupule 1tare 

oraa naelnanfe 
pilników ł za111ł11na. 
M.ałjatllo Naplórlrow 
1kleJlo 61. 

Do eprsedanla 11a­
fa biurko. 1t6ł. 

obrasy. firanki. no­
te l widelce. Po­
monka 73, m, 41. 

95] 

l!lamocb6d „Ford" 
\l turystycs11y z 
llcan!ltlem na cho­
daie do sprfeda1da 
Obejraeć mot.a al. 
Piotrkowska 202. 

934 
9przedaltl natvch· 
'il mlaat 1'trl•p S1'0· 

tvwc1y ul. T-110 Ma· 
!a 60. H. Otłowska 

92'J 

T;;anv budowlane 
nai11tl)S11:a, nałqlów 

nle!ssa d:r:lehtłca 
Poznaała. 4000 kw. 
mtr. w eałołci lub 
esdclowo 1prseda 
włałciclelka . Z~ło· 
szenia • Par" Po•· 
nad, '27 Gru'1nia 1~. 
l)_o.f ,_.;8,17f• . R"ll~ 

'1 a Ir ł a d n:dn!czy 
"1 s oowodu zmia­
nT l11tere1u 1or1e· 
dam. Klelma 32. 

902 

+++++++++• 

Posady I pm1. 
7:.inftarowahe. 

Uanłcarsyst1ta adol 
l'I na potraabna 
zaraz. Kon1tanty­
nowslta 5, Dutkie­
wicz q1n 

qjent dobr:i:e wpro· 
wad1onv w bru:i· 

t.,. wvrohOw wędli­
niarsktch,połrr:ebnv 
„Atos• w llrlZIWI 

NowoJlrodzka nr. 23. 
gotrzeb')a adolna 

kelnerka. do mle­
caarnł „Zaclase• -
Narutowlcu r '27. 

ft1trnh'le t>raso· 
ł' wacl';Tci i ucsenl­
ce do \)ralnt. Kł· 
lłtb,~ego 59, .Ma­
tylda" 877 

Potrsebna panien· 
ka. Polka, kato• 

lłHka do 3 letnlel 
dziewezynki. Świa­
dectwa pol-daae. 
Wiadomość Piotr­
kowska 92. m. 89, 
w god1. 16--18. 

. 8005 

•radstawiełelt -
l' rosporaądsait· 
cych s11m11 prsynai· 
mnie! słołycb 500, 
dla sprsedały nn-
1acyfne~o arlTkułu 
płerwssef potrseby 
i masl\wego sh..,tu 
ponakui• dla wnv 
stklch miast Polaki 

Samotny hand.Io· 
włec:, Wlel\:opo­

lanłn porsukaie go. 
spodynl. 01oby 10-
lidnel. sympatyca­
nef, beswziflędnłe 
unclwef w irednlm 
wieku Oferty pod 
"Pray11łotć• - do 
„)(ur!•n ł.6dskle· 
go". ~JO 

DClfd. 5-tlo k•rau 
•emlnarfum nłe· 

mlec1deqo, 'P011tułcu 
le koncłveil na wy­
jazd. Oferty pod 
„Ucaeti•. 9ł1 

Dom Handlowy - + + + + + + + + + + 
„Doslaan", Warsza· 
wa. ul. Kredytowa 9 ł,qłale f mfmkanła 

~f'ifl4 -

gotnebnT od 1-go 
lfou rdolav frr• 

łer damski na do­
brvch warunk11ch. 
Wle,domość Zitierr: 
Piłsuc!sltle!lo 25 -
Zakł111d fry•fersld. 

Q2Q 

'otrzebna drob 1 ał· 
d'-arka, konular 

ka i cbem'cnrka 
do oralni. Wlado­
mo6ć Phtrkows\11 
1 U. Goliński 9:25 

qotnehlle cbemł­
csarki do pralni 

prsT ul. Lutomier· 
sklei Nr 9. 921 
Rołrnbnl •dolni t 

fr' energic:i:nl s'ro:e· 
dawcy i lnkaHncf. 
Zqłasuć 1lę do fir­
my Słniter ul. Zgier 
sk• 56, w god11. 12 
do 1-ej 9f0 

Ootr1ehuv chłeplec 
· do biura .Koral­

film". Żerom11tł eito 
Nr. J. 943 

++++++++++ 
' 

Poszukiwane. 
IJollta, młoda . dobrs 

ito towarsystwa, 
do &konały franct1t\:l 
pragnie wyiecba~ 
:u-tra n ie• lub aa 
wid iako towanysz 
ka lub opiekunka 
starszych: Of arty 
„Towar11)tzka• kłe· 
rowac!: Biuro Pietra 
sska, Waraz:awa, -
Maruałkowska 115. 

Oo od at.gile n ia 
pierwuon•dnT 

•klep rzetnlcay wr11z: 
s t)Okolem ł kuch· 
nla, o~az wsHłlzłe· 
ml' WTłodaml. Wla• 
domn~ć. Radwat\­
s\a 55. m 9, Hau.a. 
Mlenltanle jedno: 

polt:ol,.,we motii. 
wie'mlęd'T Prze lud 
a Nawrot 1>on11k11· 
je natveh'Olast star. 
ua osoba. ł.ult:. 
nfert. sub „B. '13. • 
do a<łmłtiłstr • 'ft' ur­
fera L6dskie!lo" -

110\:61 dutv balllo 
•11 nowv. ameblo­
wan• do YTnafęcia 
Celfle!nian" nr.85-7 
front 1 p. 

'

osnkuje mies1ka· 
nla. Zawładomte• 

nla nadsvłać oł§· 
miennłe: Ostrndcwa 
nr. 18 <Teatr Poou• 
larny Orlrlesłra) Wła 
d_v1taw Prnb-rlslli. 
IJouuh•e 2 pokoi; 

ws~lędnle 3 z 
• 1tuohni14 ł 'WT<to­
damf. Mote bv~ w 
no•vm domu I nie 
w łr6d'111deiu. Wia· 
do'Ooł6: ood ~Goto­
wlsna• do „K•rlera 
ł.ódzki.eqo„ 94'\ 

Qoltol• umeblow•-
neqo na llpiec ł 

1łerltle6 oo•sa\ule 
1olldny mlodv csł1. 
wiek. Oferty pod 
„lipiec". 031 

Pokolu umeblowa• 
nago pouukufe 

1tarszy pan Oferty 
pod .umeblowany• 
składaf „K ar jer 
ł.6dzlri", Piotrlto•· 
eka tt. 918 
lfaru de wynafę• 
q cia 2 11okole ~ 
kuchni, w Gałków 
ku. Wiadomość ul, 
Prseiud 30, m. 21 . 
Telef 12-45. 942 

no wynalęcia sklep 
• młenkauletD. 

Wiadomość 111. Wło· 
daimlerska Nr. JO, 
(Kodny) u lfospo­
dana. 939 

'I powoda wyfuda 
.Q aaras olłst,pię 
lokal 1klepowy z 
ura"dsenlem · o r a • 
z dwoma pnylefł•­
ml pokotami. ohrlet 
le1aie elektrvc1ne. 
W 6!eaad11ca 260 -
plerw1zy od moatu. 

938 
• + + + • (. + + + + 

~akopane, uentlo-
nat „Oło1t" Gład­

kie ood zarzadem 
J. RacsTdslrlc:h. -
Naiładnł•f•u ooło· 
łanie. Znaua hch­
nia. Ceny od 9 do 
11 sł. T978 
lalropałle. Nowv 
· oen1louat • qiały 
Dworek" 111. Chała 
błń1klego. poleca 
poko!e faane. 1ło­
necane a ballronami 
ciepła • afmlla woda 
urz~dsenle komfor­
towe. kuchnia wy­
kwintna. Forta~lan 
radio. dułf' oitr6d. 
Ze.n"d Pravbvuow 
!P\:a· W elkeaaowa. 

Z a'litopane, -
„Ob•oeht6w· 

Ila" 111. Chałubid· 
sli:łełfo pen sł ona t 
Matił Leśniewlcs 
pokoi• 1łonecz:ne 
wylrwlnlna kuchnia 
ro&l etfł• oark. 8l8T 
letnhko łliczne w 
li Żabledcu, taż 
prllf suchvm sosno· 
WTm lHle do wy· 
nafęcla. Wiadomość 
Aleksandrowska 56. 

++++·~<-+'i'++ 
' . 

Samochody osobo• 
we i cięłarowe do• 

wynałęcia Nowo-Z1 
tzewska 44 tel. 30-21 

Obiady smaezn• -
wydafe tanlo od 

12-4 w prywatym 
mieszkaniu. -Kon· 
stanłynowska Nr. 21? 
m. 18. parter. 

++++++++•• 

Zagubiona doknmantJ 
l!lfałltowska Jadwł­
r Il•· sam • . pny ul. 
~pomef U. zfublła 
ległt'ftnacł• Nr. :U3 
wydan, urH• t. 
K. E. 916 

R Groaow. KO:. 
• 1łantvnows1ta 70, 

•!lubił legn,macf• 
&apomogow11. '251, 
wydan, w I.od". 

9M 

llenysław An.try 
1łewłez. samieu. 

Nowaka 9. sgublł 
kartę odroc:aenla 

służby wolskowal. 
wydane! 'll'rses Ko­
ml1fę Pohorowt w 
matu 1927 r. 923 

Chalm S11..,mou Aif. 
ler, Zachodnia H 

situblł ksi,tkę wof­
skow\. w-rdanll w 
G~uthl\dH w P.K. 
u„ !tart, moblliza· 
cyin11, leitłfTmaclę 
na resorkę Nr. 939. 
oras ~wiadectwo na 
hpno konia 91 T 

S. tef an-W adowskl 
Wagnera 3- sga­

blł kart, ltoncesyf• 
D!\. wydan' w ł.o· 
dsł. 944 

sin n11ec1et1 
poleca ele llaaeki• 
paletka, sukienki. 

ubranka, szpflhose 
ny oraa błelłsnę 

dziecłnn\. 
:'.)aJ)y koDlrmencyf• 

n• 

Warunłi douadne. 
Szyk Dziecię· 

cy. 
Nowo-Csflelniana 5 

Dr. med. 

Do alł.t. Nr. 949128 
Ogłoszenie. 

]( omornllt przy 
Sadr.le Okrę!(owym 
w ł.odd. Zygmunt 
ltakowsld, zamia 
azkaly w lodzi. przv 
ul. Kllirtskłe~o 96, 
t•a aasadsie art.1030 
U P.C. ogłaua, te 
w dniu 19 lipca 
1928 r od .iod11:, 10 
1R110 w ·tod:d. pny 
ul. Spacernej 1() 

Iomornlk pray 
!2'd•le OkrdoWTlll 
w lod11I, Teofil 
Stanłas. am.pray Cegielniana 43 
al. KonatanłTnow• - tel. 41-32. -

li Q Mal>fe solld­
H. • nej r o b o t y 
na!tanłei kupule się 
w firmie Pne:idr;ie· 
ckl, Plotrfłowslta L. 
108 5l~1 

na hurtowy skład 
na soraedał • 
100,000 zł. Hloołek 
niema. Zgło1&enia 
pod .~prsedat do· 
mu" do biura o-
1Uone6. "Par• B,d. 
i;tosr:ca, Dworcowa 
nr. 72, 

Pomocnicy elektro• 
monterów molfl\ 

•lę 11gto1lć do Biu­
ra Teohnl11ne~o Int. 
S. Lebeuhaft i S-!ra 
Plolrltowska 104 w 
itodz. 3-6-ef po poł, 

Chło9łec do- a~lcła· 
du elektro\ech 

nluneito n" ,hte 'D'l 

źe •i• ~łasić. Płachh 
Piotrkowska 17. {!{ 
p. I piętro . 917 

1f dolna maesyniatlra 
11 poszukufe posad„ 
tilaania na musynia 
Oferty sub „Posada• 

864 
~tudent udziela ko­
• re1>etyc::ji w za­

kresie 8 klas. Ulica 
Gdańska 46, m. 12. 

825 

Oonultuje ale mle. 
kania w b6d­

raieściu 4-...5 pallo· 
iów • wygodami. · 
Ofertv adresować, 
Sł11nldnrłc11:a 95 -
m. 215. dla R. ~o­
kołowslclesto . 9?.~ 

R ~ ł. n n 
I. filarnr 

Zielona 6. 

ff!ałuh') 
odblldzie się sprze 
dst i: pne!ar~u pu­
blic~ne~o ruchomo· 
fci, naletących do 
Władysława Stasia 
ka i ~kładaf1'cvch 
•!ę 11: fttr~onu ple­
lterskl e!fo, oj!iers, 
3·ch świl\ , upnęty 
urządnn ła piekar­
ni i mebli. oszaco· 
wanvch na sarnę zł. 
19'0.~ 

Je 6t.łt , dn. 20!Vl-28 r 
l{Q'MORNIK 

z. Mehow11kł. 

1)tt11i nr. 51. obwie­
siicsa łe w dni11 
4 lip c: a 1928 r, 
od szod1. 10 rano. 
w lodsl iirsy al!cv 
Kons!aotyoow1kief­
\)Od nr. 75. od 
będlila się snue· 
dat przez pablłcs· 
n~ lłcyłacie ruohom. 
mebli nalat"creh 
do Tomana Cr;e· 
kadskiego nuaco­
wanych na 785 zł. 
ł.6dt. d. 41VI 38 r. 
Komornik 
Yoofłl 8ta1aiau. 

Stiecialista chorób 
1k6mych. w e n e­
ry cz n v c h i mo· 

czo !'łciowych. 

Nałwietlanłe lampą 
k;wai;cowl\ 

Dla pat\ od 3 - S. 
oddziel poc:r:ekatnla 
Pravfmuje od . lfndz. 
8-JO ł od 5-8. 

Dr 

~ołowieinv~ 
Specjalista chorób 

Dr~ skórnych i wene-

~ l UM A [Hf R Piottkowsi~ ~~-
prsyjmuje o­

becnie 

o "PQdo 111a 26. 
Tel. 48-62. 

-Tel. 44-92. -
Prryjmuje od 11-4 
po poł. i od 8-9 w. 
W nledz. i święta 

do 9-2 popoł. 

Cf NY PJ\i::'1'T1 I Jl~'l::''P ... ""V: 

9,,l~ienie w Łodzi 
tirzv ul. Nowo­

Tar1towai nr. I~ . 
w;amlena za lt n u i ć 
whksq łlo<fć k"r­
tofll. \Vxywa osoi..y 
r;ainter<190Y,ne do 
11cładanla ofnt na 
dostawę lt11riofll . le 

w11tua'li•'ll fermi· 
nu d'Jshwv. cenv 
I jakości tow mt. -
Termin składania 
nferł do dnia 27 
caerwca 1918 ro1<1t 
godz. 12. Naczelnik 
więzienia, Eag. Po­
lsk. 7962 

Okazja. Bardzo ła­
nio. 2 pokoje z 

ku4łhni14 do wynafę· 
c:la od aaraa na sta· 
łe lob letnioko. Ra· 
dottoe:i:cz, -iS z o 1 a 
Z~leraka 10. dom • 
p. Karpińskiego. I t> 

Ua w„płatel Apa­
~ s:r:ki, naliki fed­
wal,ne ręcino-ma­
iowane. Torebkl.­
!'łolerka . S·.velry.­
Re't~w l ci: 'd. Para­
~ollfl. ..;kar'let~l­
Wallakl. Pledy. Te· 
csltl. Pończo1hy .­
Pole•11 Leon Ru· 
baszkin. Kililiskle 
go 44. 

Koniecpol pod Csę· 
stocbow,, t)Oses­

i 11. przy słacll ko­
lef owef I miefole­
dom w ol[rodde du­
ły, wolny 1abudo­
wania gospodarne, 
4·.ry morgi gnmł11 
ogrodowego, uraz 
do spnedania. Wia­
domość: Koniecpol 
apteka, 7977 

no w:ę1tn<?-:;;-bl11~'\ 
"' pl)ln'łh'la w<r­
kwaliflltowana biu­
ralls11<a • ltore•ti""· 
1-a wł'lia'•c" „..,1. 
•tctm i niamicclc:!m 
oraa ora 'ttvkantłta. 
Ofiartv 1)ronę ~lc:ta· 
dać w .\-ł'll "T<ur­
fera L~cl.altlełfo" sub 
„ ~tała tiosada" -

O~rodnik rządca s 
praktyk\ I refe· 

rencjam.i potrzebny 
do 3 wł6koweito 
folwarku pod ł.o· 
dsi,. Ofert„ sob. 
„En.!.!glunT" 945 
gotraebna zdolna 

chemiczarka do 
l)ralni chemlcanei. 
Cegielniana 15. -

'nłeli1e!ltna panna 
o1l y;n•!m'ona w 

h !I "1 Hu znai ą-:a bu­
c'ta ' terlę i biuro­
wość oras \)oli&dll 
jąca 300() z:l. pra~ 
nie prl°yst~plć do 
spółki ewent. Jako 
prac:ownics. do IO• 
lldnef lfrmv. Oferty 
pod „Solidna" do 
admin. nin. pi1ma. 

878 

Bitna Nauuyciel· 
akie Ad1mowł· 

c:zow•i Piotrkow­
ska 91 • poleca ad· 
minlsłratora rnlne· 

jln s chlubneml 
świadectwami, an· 
l!ielkę z włoskim i 
musyk~. niemlti I 
bony Ił ssyelem. 

,okół ~meblowany 
s oddzlelnem 

weiłciem d.., wyna· 
lęc'a Piotrkow•ka 
'11. m l)lętro . front. 
Z~łuzać się pom'.ę­
dzv 2-ł po pot 

QJJ 

r.olcal s dwoma wv­
q sławami w cenł· 
rll!U a llrslld&e'liem 
biurowym, na1aJ,. 
cy się ró•nieź na 
1\tad do wv n11.fęaia 
Wiadomość telefoll 
57-86. gada. 10-13 

Ma~azyn • bocm1-
Cll la 40 1ł. m. 

do odnafęcia. Wla­
domołć tel. 57 -86. 
Tok6i • oddz:lalo~m 

wejściem do ,..„. 
najęcia. Władomołć 
w admlniatracil -
Kurjera. ł.6d11kiesto 

908 

lh"lln~era,o-,rnl; I 
illCzvtel-.1\om„Xur· 
!era ł.6dz'cleto" . -
Na„ln i'llię. nuwi 
sito - '11'~1'"~ uro­
~-~e"l1"1, l\~f'"'.Y'1\l.!"C 

tłar"t<:> hro·~'lt"ę o• 
kre§1e'lle cl-i<tr'\1-te­
ru, sdolri"fol 1'n:e­
Z'lacia11!a 'P-,11, „n 
kim fatte~.1<1 "l bvć 
ntnłns. - A'1resaf: 
Warn,wa Re'1a1c· 
cia „\Vledza Taf•· 
mna". Slcrzvnlca tio 
nłowa 571 Zat'!,· 
ssyć ninłajs:r:e oqto 
csenie - 1nacaek 
pocstowy na prze· 
syłltę. -------
nkusaerka J.O\new 
Ił ah - l)rzyimuje 
zamów. dla nieta· 
moinych u1tęoshro 
Piotrkowska L. 118. 
m. 9, 7592 

TEL 45·4łl. 
Choroby sdnie i 

wenervc•oa. , 
:>rzyjmu!e od I do 
9.30. 12-2 I od T-ł 

Or. 

1. Wefn,e1~ 
ehorobJ' 

wąwnęb•D• 
Spec. 

płuc I aeraa 
Naświetl. lam• 
pą kwarcowąf 
od 3-5i8-9w 
Cegielniana 47 

Tel. 26-02. 

I Ct!NV OOlO~Z~ Mlł!J~COWVCff: I Ogłoszenia ·firm zamicisc<>wych choclaźhy 'JOS!?.d~lacych fili• w 

Pned trlc~tem 4ł rroszy za wiersz mlllmetr 1 tam (strona 4 tamy) llld:.'"I a centrale 2dzfe lnd1lei ,.. o;n proc drnźel Jd cen młeiscowvcti 

K onło cze- w tnd1I r "'l'dr dod Rutłr mleth :•"'• ,, 4,., w 'ł'kkl• ... • „ • 1 „ 4 p; •.. \' r.at:nnkrne t 100 i'TOC droteoi. 
Za ttks:r 3" „ • 1 • „ 4 „ Kałda nowi oodw,·7ka "lt-0wiarutt w<. ,, cłt-1„ '" ~ · • .,.v!ełl 011 > 

kow • Dł1 rob<ltn!Uw • • • • J fłl Nekrnloltł llC • • • • 1 • • 4 •unia do r.IT'ł•ny „ r. r eor uo•1ł' 1nit- 20 nwl::i domleP'"L 

P. K. O. ~. prowlnc:JI • • • 
lot KomunlkatJ JO • 1 • • 4 Za rt-• " · druk or;IM:- ~ń . '<omunlbtt'lw i „fi · id!"'"" " 

• Zw) czał11r I • „ I 10 łamów nie od;towlada . 

Z11r111lca • • • • to.se Drobne 10 rr .. poszukiwania pracy 5 ~r za wyru - naimnieiszt orro. Artykuły, n:i > ·lane 'lez oznaczenia honorarium. uwał" ' Cl ~ 

neale 1 sł„ dla bnrobotnych - 9G rr. Oifoszenie anlesla1 po bezpłltne. 

„ • 0.40 1 ccU. 7 włecs. o 30 Jroc. drołe1 Rekopls6w 7.ar6 "'110 utytych,_,, i ri11r„nrn1wch redakcł• ale 1..,._· 
112 61747. 

Odnoszenie do domu • 
.,l11rler Łódzki I „Łódzkie echo Wlecaorne• ł.-cnle a od•osstnlem 4o tlom• d. 7.11 •lcsltcHlo. Prenumeratę można przerwać tylko 1-go i 15-go każdego miesią:a 

Redaktor naczelny: 
Czesław Gumkowski. 

Odbito we własnej drukarni, ul. Zawad;:ka Nr. 1. Wydawca: ,Jan Stypułkowski. 
Z upoważnienia _X-wa Drukarsko-Wyda.wniczego, St>. z ogr. oQp. 

·' 
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